Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 sir.) kosztuje 10 gr. 
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Warszawa, niedz'ela 7 listoada 1337 r. 
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RELACIE I RAPORTY ROSYJSKIE Z CZASÓW ROZ- 


BIOROWYCH POLSKI STW! ERDZAJĄ 


SZCZEGÓLNĄ 


SKŁONNOŚĆ ŻYDÓW DO S ZPIEGOWANIA NA RZECZ 


ROSJI, 


Konopczyński 


Ruch narodowo- radykalny zbuduje, Ks. Radziwiit oskarżony 0 bigamie 
ustrój oparty na ch;ześci ańskiej | 


sprawiedliwości s 


ODCZYT A 


społecznej 


CG 


W niedzielę, dnia 7 b. m. o godz. 13 min. 15 w sali Domu Kaiolickiego w Wyszkowie odbędzie 


się odczyt na temat: 


POLSKA KATOLICKA I NARODOWA —NIE KOMUNISTYCZNA 


WSTĘP BEZPŁATNY 


który wygłosi 


Wiktor Martini 


Sensacy,ne szczegóły afery maiżeński ej 
ortynata przygo dzick.e30 


POZNAN, 6. 11. w sprawie mał- 
żeństwa ks. Michała Radziwiłła z jea- 
nettą Suchestow z domu jentą Kranz, 
zaszedł nowy, ciekawy zwrot. 

Prokurator Sądu Okręgowego w O- 
strowie rozpoczął przeciwko ks. Mi- 
chałowi dochodzenie karne o usiłowa- 
nie bigami. Okazało się bowiem, że 
ks. Radziwił nie ma jeszcze prawo- 
mocnego rozwodu ze swą poprzednię 
żoną, a mimo to ogłosił zapowiedzi 
z p. Suchestow w urzędzie stanu cy- 
zwan 


Rozłam w harcerstwie? 


Skutki wodzomanii i politykierstwa 


Podróż pacyfikacy na wo'. Gr: żyűskiejo 


Mimo, że pewne koła politycz- ku. 


ne — zdaje się właśnie zbliżone 
do wojewody Grażyńskiego — lan- 
suja opinię, że wynik głosowania 
na ostatniej Naczelnej Radzie 
Harcerskiej jest sukcesem wojew. 
Grażyńskiego, nie ustaje nadal 
wrzenie wśród harcerstwa, wy- 
wołane polityką prezesa Zwiaz- 


Gtównym ośrodkiem fermen-| 
tów jest Wielkopolska, gdzie nie- 
zadowolenie z politycznej gry p. 
Grażyńskiego idzie tak daleko, że 
wśród szeręgu poważnych działa- 
czy rozważana jest tam 
wystąpienia z ZHP i ogłoszenia 
deklaracji  nzasadniającej ten 
krok. 


| 


Podróż woj. Grażyńskiego 
Rozłam w harcerstwie wielkopol na** woj. Grażyńskiego przyniesie 
skim pociągnąłby analogiczne wy- wyniki — trudno przewidywać. 


stąpienia w innych dzielnicach, a | 
m. in. w Warszawie, gdzie dzia- 
łalność wojewody Grażyńskiego 
spotyka się z poważną opozycją. 
W związku z tymi nastrojami w 
harcerstwie wielkopolskim woj. 
Grażyński udaje się dziś do Po- , 
znania. Czy „podróż pacyfikacyj-! 


Rozmowy w bufecie 


Omawiając wynik glosowania 
na Naczelnej Radzie Harcerskiej, 
konserwatywny „Czas“ dodaje na- 
stępujące ciekawe iniormacje: 


Nałeży zaznaczyć, że głosowanie 
było imienne, co — jak mówią —nie 
pozostało bez wpływu na wynik gło 
sowania. Dużo też zawdzięczyć mo- 
że woj. Grażyński swej zręcznej 
taktyce, polegającej na przeprowa- 


Ks. Windsor. 
nie poj dą do Ameryki 


LONDYN, 6.11. Adiutant ks. 
Windsor przekazał prasie oświad- 
czenie stwierdzające, że wskutek 
mylnej interpretacji celów i mo- 
tywów zamierzonej podróży do 
Stanów Zjednoczonych, ks. Wind- 
sor postanowił podróż tę odłożyć. 
Księstwo Windsor pozostaną 
chwilowo w Paryżu, a w połowie 
przysztego tygodnia wyjadą do 
Austrii, gdzie spędzą zimę. 


Wizyta min. Delbos'a 


w Warszawie 


PARYŻ, 6. 11. W kołach poli- 
tycznych pojawiły się pogłoski, 
że minister spraw zagranicznych 
Francji p. Delbos przybyć ma do 
Warszawy z oficjalną wizytą w 
ciagu grudnia rb. 


l e e RO O Z O A 


Szumnie otrąbione zwycięstwo 
' woj. Grażyńskiego jest w tych wa. 
runkach problematyczne, tym r: 
dziej, że — jak się okazuje — 
znaczna część członków Rady 
(około jednej trzeciej) wstrzyma- 
ła się od głosowania. 


dzeniu przed posiedzeniem AT 
dualnych rozmów z poszczególnymi 
członkami Rady Naczelnej. Roz- 
mowy te odbyły się w... bufecie. 


Nowy etap? 


Wczoraj ogłoszono wspólną 
deklarację polsko - niemiec- 
ką na temat ochrony mniejszo 
ści. 

Jaka jest jej gencza? 

Należy jej szukać zarówno 
blisko, to znaczy na terenach, 
gdzie zaznaczają się tarcia z 
mniejszościami, jak i bardzo 
daleko, to znaczy na Dalekim 
Wschodzie. 

Coraz głębsze wciąganie Ro 
sji w wydarzenia rozgrywają 
ce się na terenie Chin, dalej 
współpraca polityczna japoń- 
sko - niemiecka stwarzają sy- 
tuację zaognioną także i w Eu 
ropie. Konflikt niemiecko-ro- 
syjski może przybrać ostrzej- 
sze formy. 

wW tych warunkach Niemcy 
przywiązują olbrzymią wagę 
do stanowiska w Polsce. Za 
wszelką cenę pragną zapew- 
nić sobie stanowisko wyczeku 


jące. 


Sprawa | 


Jak wiadomo, podczas obrad Na 
czelnej Rady Hercerskiej przyję- 
to m. in. rezolucję, 
dza, że | Oy dak „woj. 


stępującego komentarza w wileń- 
skim „Słowie“: 

„O ile pamiętam z dzieciństwa za- 
sada mówienia prawdy była zacadą 
przewodnią dla harcerstwa, a hasło 
„harcerz nie kłamie* było jednym z 
pierwszych haseł ruchu skauiowe- 


W poniedz.aiek 


Wyrok 


w sprawie 
„Szienn ka Porcnnego" 


W poniedziałek, 8 b. m. Sąd 
Handlowy ogłosi postanowienie w 
sprawie wniosku kuratora Związ- 
ku Nauczycielstwa Polskiego o o- 

głoszenie upadłości ' spółdzielni 
wydawniczej „Oświata“, finan- 
sującej „Dziennik Poranny“. 


Toteż ostatnie wydarzenia 
były próbą skłonienia nas do 
pójścia na deklarację, podkre 
ślającą nadał „przyjazne sto- 
sunki sąsiedzkie“ z Trzecią 
Rzeszą. 

Pozornie w deklaracji mniej 
szość połska w Niemczech po 
stawiona jest na równi z 
mniejszością niemiecką w Pol 
sce. 

Ałe to jest złudzenie. 

Podkreślono w deklaracji 
wolę pozostawienia mniejszo- 
ści samorządu w dziedzinie 
wyznaniowej, przy czym spra 
wy te „nie będą przedmiotem 
ingerencji". 

Dałej podkreślono, że w 
dziedzinie gospodarczej nie 
będą czynione członkom 
mniejszości żadne trudności, 
żadne przeszkody „co do po- 
siadania i nabywania nierucho 
mości“, 

W obu tych punktach Niem 


która stwier- 


Grażyńskiego nię ma nic wspól- 
nego z grą polityczną, a ustala je- 
dynie wspólny ideał wychowaw- 


$ czy. 


—— e A 


Hs rcerz nie Kame” 


Rezolucja ta doczekała się na- 


go od samego jego powstania, To 
hasto należaio pojmować bardzo sze 
roko. Mieściło ono w sobie nie tylko 
zakaz kłamania wprost, ale nawet 
wykręcania się, lub wypowiadania 
formui dwuznacznych. To też dziw- 
nie mi się zrobiło, gdy przeczytałem 
uchwaloną przez Naczelną Radę 

Harcerską deklarację“. 

I trudno jest się dziwić Catowi, 
że dziwnie mu się zrobiło, gdy 
przeczytał rezolucję uchwaloną 
przez adherentów woj. Grażyńskie 
go? : 

ZEE REC ERD 


Dość ciepło 
Przejzśn enia 
Przewidywany Przebieg pogody w 
dniu 7 bm.: 
W dalszym ciągu pogoda chmurna 
z przejaśnieniani w południowej po- 
łowie kraju. Dość ciepło (temparatt- 
ra dniem ok. 10 st.). Wiatry połud- 
niowo - wschodnie 
Cm; 


cy są wybitnie zainteresowani 
— Polacy w Niemczech znacz 
nie mniej. Gdy sobie uprzyto- 
mnimy, jak olbrzymi obszar 
ziemi na Pomorzu, czy na Ślą 
sku znajduje się w posiada- 
niu Niemców, zrozumiemy w 
szczególności dlaczego subtel- 
na redakcja 5-go punktu dekla 
racji stwarza dla nich przy- 
wileje. Akcja polityczna po- 
dejmowana przez kościół e- 
wangelicki w Polsce, została 
sparaliżowana zarządzeniami 
naszych władz. Tę sprawę zno 
wuż unormował paragraf 4 
deklaracji. W ten sposób acz- 
kolwiek mniejszość polska w 
Nieniczech otrzymuje przynaj 
mniej w deklaracji pewne u- 
prawnienia, to jednak mniej- 
sześć niemiecka w Polsce o- 
trzymuje uprawnienia więk- 
sze. 

Dlaczego mimo bardzo po- 
ważnych powodów skłaniają- 


wilnego w Przygodzicach. Jest to 
rzestępstwo z art. 197 K. K. za które 
grozi kara do 5 lat więzienia. 

Ks. Michał Radziwiłł liczny obecnie 
57 lat i jest bratem znanego polityka 
konserwatywnego ks. Janusza Radzi- 
willa z Ołyki. Paa „młody” jest więc 


urodził się w Beriinie z ojca Ferdy- 
wanda i matki Pelagii, z domu Sapie- 
zanki, Po raz pierwszy ożenii się w 
„etersburgu w roku 1898 z Rosjanką 
Mana Bernardaky. Małżeństwo to z0- 
stało unieważnione w roku 1915-tym. 


w wieku dość podeszłym. Ks. Feras- 


Janiną Martinez Medimlla. Druga żona 
wniosła księciu w posagu pałacyk w 
Madrycie i willę na Riwierze. Mal- 
żeństwo to dotychczas jest ważne. 
Nasz korespondent z Ostrowia Wlkp. 
donosi: W ub. piątek zasiadł na ławie 
oskarżonych przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie książę Michał Radziwiłł, 
którego zaręczynami z żydówką inte- 
resuje się dziś cała Polska. Razem z 
księciem odpowiadał przed sądem je- 
go dyrektor z Przygodzice Jan Paiski. 
Akt oskarżenia zarzucał księciu i 
dyrektorowi niedopuszczenie komorni- 
ka do zajęcia ryb w majątku księcia. 
Sąd uniewinmi obu oskarżonych. 
Rozprawa wzbudziła ogromne zain- 


Po raz drugi ks. Michał ożenił się W | teresowanie ze względu na osobę o- 
roku 1916 w księstwie Lichtenstein Z | skarżonego. 


W dniu 10 listopada 


uroczystość żałobna ku 


W związku ze zbliżającą się 
rocznicą śmierci 6. p. St. Wacław 
skiego, studenta Uniwersytetu 
Sżefana Batorego w Wilnie, za- 
mordowanego w bestjalski spo- 
sób przez żydów, Prezesi Brat- 
nich Pomocy . Uczelni Warszaw 
skich wystąpili Go władz akade- 
mickich “prośbą ' o udzięlenie 
zezwoleńia na odbycie uroczystej 
akademii żałobnej. 

Dotychczas nie ma. zdecydowa 
nej odpowiedzi władz. które uza- 
leżniają swą decyzję od całego 


tzci $. p. Waciawskiego 


szeregu przeszkód, które wyglą- 
dają dość sztucznie. 

Znamiennym jest, że już od 
szeregu lat młodzież akademicka 
pragnie obchodowi rocznicy $mier 
ci St. Wacławskiego nadać cha 
rakter powszechnej uroczystości 
żałobnej i zwraca się do władz © 
zezwolenie. 

Niestety nigdy dotąd władze 
nie dały takiego zezwolenia i 
dzięki temu rok rocznie w dniu 
10 listopada dochodzi do zajść 
akademickich, za które trudno 
winić młodzież. 


ZARZ YCO E EE TEE OE nz | 


'Giowe zamordowanego wrzucił do bagna 
Szd skazał go na śmierć 


| TORUN, 6. 11. W Sądzie Okręgo- 
wym w Torunia toczył się proces 
przeciwko robotnikowi rolnemu, Sta- 
Inisławowi Bryiskiemu, który w nocy 

z dn. 14 na 15 sierpnia r. b. zamor. 
ORA we wsi Książki Roberta Szelie- 
ra. Brylski wywabiwszy Szellera z 
domu zamordował go kiłkoma uderze- 
niami żelaznej pałki w głowę, a na: 
stępnie odciął mu głowe i wrzucił 
do pobliskiego bagna. Oskarżony przy- 


cych Trzecią Rzeszę do ogło- 
szenia tego'rodzaju deklara- 
cji. jest ona korzystniejsza 
dla Niemiec niż dła Polski? 
Przypisać to należy naszej sy 
tuacji wewnętrznej i niczemu 
więcej — chyba pewnym nie- 
dociągnięciom dyplomacji pol 
skiej, która jednak była wy- 
bitnie skrępowana tym, co się 
w kraju działo, 

W rezultacie Niemcy zyska, 


polityce, zyskując jeszcze wl 
dodatku drobne pozornie, ale, 
trwałe korzyści, jeżeli chodzi: 
o sytuację mniejszości niemiec | 
kiej w Polsce. 

W tych warunkach być mo- 
że zdecydowały się na przyję 
cie pewnych zobowiązań w 
sprawie gdańskiej. Opłaciło | 
im się to. "Póki jesteśmy wew-; 
nętrznie rozbici, Gdańsk bę-, 
dzie środkiem nacisku. 

WETA 


A ZZOZ Z ZZA 
Caan 


, znał się do zbrodni, a przewód sądo- 


ły to, co chciały w wielkiej Ko.federacji 


wy wykazał, że dokonał on morder- 
stwa w celach rabunkowych. Po prze- 
mówieniu prokuratora, Sgd ogłosił wy- 
' rok. moca którego Brylski skazany z0- 
stał na karę śmierci. 


Zmizny w 0. Z. N. 
w połow.e 
przyszłego tygodnia 
W połowie przyszłego tygodnia 
dokonane zostaną zmiany perso- 


nalne na kierowniczych stanowi- 
skach w Ozonie, które zapowie- 


dział w swym wywiadzie płk. 
Koc. 

Obecnie odbywa się ustalanie 
personalii, według linii ideowej 


ustalonej w ścisłym porozumieniu 
z czynnikami decydującymi, któ 
re zastrzegły sobie bezpośredni 
i Assis GEM CA na te sprawy, 


|oeklaracja inicjatorów] tcjatorów 


Polskiej 
na str. 3-ej 


Ctiary 


P. Szczycińska dla żony bezro- 
botnego narodowca na zakup ma- 
teriałów na wyrób ozdób choin- 
kowych zł. 30; na pogorzelców z 
Rożków Ziemaków p. Miller Okr. 
Sąd Ratno zł. 2 


zciciele Wotana? 


Str. 2 


Zawieszenie Str. Narodowego 
w pow. Wysoko-Mszowieckim 


WYSOKIE MAZOWIECKIE, 


6. 11. (tel. wł.). W piątek policja 
przeprowadziła szczegółową re- 
wizję w lokalu Stronnictwa Na- 


N 
a nawet obowiązkiem przy 
nabywaniu środka leczni- 
czego sprawdzać pocho- 


dzenie,gdyż nie każda biała 


tabletka jest a 
s BAYER 
AR 


ASPIRINĄ 


z 


rodowego, po której zabrano do- 

| kumenty organizacyjne i sztanda- 
ry Stronnictwa, Przeprowadzono 
również rewizję w kancelarii 
adw. Jursza podczas jego nieo- 
beeności. 

Po rewizji władze administra- 
eyjne wydały zarządzenie zawie» 
szające działalność Stronnictwa 
Narodowego w powiecie wysoko- 
mazowieckim. W uzasadnieniu te 
go zarządzenia wymieniono wszy- 
stkie zajścia, jakie wydarzyły się 
w powiecie wysoko - mazowiec- 
kim. W dalszym ciągu uzasadnie 
nia starostwo twierdzi, że dzia- 
łalność Stronnictwa Narodowego 
„zagrażała porzadkowi i bezpie- 
czeństwu publicznemu, _ gdyż 
Stronnictwo Narodowe ko!porto- 
en = OO WIG cze 


W ŻYRARDOWIE 


Oryginalna Aspirina ma znak zaprenumerować „A BC* można 


krzyża risyewe 


u p. Henryka Kurcke 
ut Wilcza 2 m 54 


Powodzenie Pani. 


zależy od właściwego stosowania kre. 
mu i mydła. Każdej Pani, która pra 
gni zachować cerę świeżą — ma- 
tową, gładką, raczimy stosować: 


Zakazać adwokatom żydom 


używania imion chrześcijańskich 
Uchwały Narodowego Zrzeszenia Adwokatów 


Dziś rozpoczyna się w Radzia 
Adwokackiej w Warszawie egza- 
mln adwokacki. Do egzaminów 
szłosiło się 90 żydów i tylko 15 
Polaków. 

Nows wymowne cyfry, ilustru- 
jace wzrastające stale zażydzenie 
adwokatury w Polsce. Zatamowa- 
nie dostępu żydów do zdatny 
staje się nakazem chwili. 

Kwestią była głównym tematem 
obrad ostatniego Walnego Zgro. 
madzenia Narodowego Zrzeszenia 
Adwokatów. 

W związku z projekiem zmian 


KREM OGÓRKOWY Nr. 265 MARY 
NOWSKIEGO którego wysoka war 
tość kosmetyczna jest ozólnie znaną 

KREM OGÓRKOWY Nr 2658 nie 


prawa o ustroju adwokatury, któ- 
ry znajdzie się na porządku dzien- 
nym obrad Sejmu, Narodowe Zrze 
szenie Adwokatów stwierdza, iż 
wprowadzenie do prawa tego 
zmian ściśle tylko organizacyj- 
nych nie rozwiąże najważniejszej 
dziś dla polskiej adwokatury 
kwestii żydowskiej. 

Na najbliższym zebraniu Wal- 
nym Izby Adwokackiej, które od- 
będzie się 27 bm. Narodowe Zrzer 
szenie Adwokatów wystąpi z 
wnioskiem, żądającym zakazu bez 
prawnego używania przez' adwo» 


Broxmzcherzy 


pod kluczem | 


Udany „połów“ Urzędu Śledczego 


W piątek na terenie Warszawy 
funkcjonariusze Urzędu  Sledczego 
przeprowadzili obławę na bookmache' 
rów. W lokalu Aleksandra Wittora 
przy ul. Mrarszałkowskiej nr. 90 za- 
stano znanego bookmachera, Feliksa 
Krasińskiego, zam. w tymże domu, 
który ną widok policji usiłował spa: 


lić dowody przestępstwa. 

Nasiępnie  przeprewadzone  Obia- 
wy pod kasami totalizatora, gdzie 
przy ul. Długiej nr. 50 zatrzymano 
bookmachera, Abrahama Elberga. 
Wszyscy będą pociągnięci do odpo» 
wpaść o karno - administiracyj- 
nel. 


- Junak morduje kolegę 
Krwawe zajście pod Mińskiem Mazowieckim 


W czaSie zdawania magazynu prè 
wiantowego 38-ej kompanii łączności 
Junaków, stacjonującej w miejscowo: 
ści Glinianka pod Mińskiem Mazo: 
wieckim, duszło do sprzeczki pomię: 
dzy Junakami, Stanisławem Pawłow- 
skim i Stanistawem Morozem. 

W pewnej chwili Moroz rzucił się 
na Pawłowskiego. uderzył go nożem 


Warszawa I 
NIEDZIELA, 7 LISTOPADA 


w brzuch wypruwając trzewia. Pod 
chorąży Józef Chmielowiec dobył re» | 
wolweru i rozkazał Morozawi rzucić | 


ABC — NOWINY. CODZIENNE 


wało ulotki i broszury mogące 
wywołać niepokój publiczny oraz 
prowadziło akcję bojkotową*. 


Równocześnie z zawieszeniem 
działalności Stronnictwa Narodo- 
wego, po powiatu wysoko-mazo- 
wieckiego przybyły liczne oddzia 
ły policyjne. 

1 MEEN AAA 


JASNA MLECZNĄ 


WEDLA 


' CZEKOLADA 
O NAJWYŻSZEJ ZAWARTOŚCI 
NIEZBIERANEGO MLEKA 
100 gram — 80 groszy 


t4 


trusty, ściągający pory, nię tylko wy- 
biela t° udelikatnia 'eerę, ale usuwa 
pryszcza piamg' wągry i piem Sto- 
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnieć ŻĄDAĆ 
W APTEKACH | SKŁADACH 
APTECZNYCH. 


Z LAMPĄ PROSTOWNICZA|! 


katów żydów imion chrześcijań- 
skich. i bil 
~W sprawie wyborów do Władz 
Korporacyjnych uznano, że jedy- 
ną listę czysto polską będzie lista 
Związku Adwokatów Polskich, "z 
której między innymi kandydować 
będą przedstawiciele Narodowego 
Zrzeszenia Adwokatów. Inne listy 
reprezentować będą bądź wyłącz 
nie żydów, bądź ich fołksfronto- 
wych towarzyszy. 

Uchwały Narodowego Zrzesze« 
nia Adwokatów, podobnie jąk zwą 
łane przez Związek Adwokatów 
Polskich zebranie porozumiewaw. 
cze inteligencji polskiej świadczy 
wymownie © tym, iż antysemie' 


Ce 


AAL 


Woine posady 
same dla. lekarzy „e = 


Izby lekarskie posiadają wiadomo» 


tyzm inteligencji polskiej dojrze= | ści e następujących wolnych stanówi»" 


skąch dla ekarzy: lekarzy domo- 
wych ubszpieczaimi w Brześciu, Białej 
Podlaskiej, Antopolu i Żabińce, pow. 
kobryńskiego, kierowników powiato- 
|| wych ośrodków zdrowia w Stelinie i 
w Dawidgródku, kierownika rejonu 
lekarskiego w Płotnicy, lekarzy rejo- 
nąwych w Byteniu i w  Dereczynie, 
pew. słonimskiego, dyrektora ~ chirur 


wa coraz bardziej. 


Pracownicy 
likwidowanych banków 


Oirzymają 6d irawv 


ga- 


Jajc ód 


DOSKONAŁA SELEKTYWNOŚĆ © 5 NOWO- 
CZESNYCH LAMP PHILIPS MINIWATI (ŁĄCZNIE 


SAMOCZYNNY „ANTIFADING"” 
REGULACJA BARWY TONU © PIĘKNY TON 
DZIĘKI SPECJALNEMU GŁOŚNIKOWI ELEKTRO- 
j DYNAMICZNEMU (BEZ SZUMU TŁA I BEZ 
GWIZDÓW SUPERHETERODYNOWYCH) © 


© BARDZO CZUŁY 
© CIĄGŁA 


ważal sprawę przeciwko słynnemu 
narciarzowi austrlackiemu Lantsche- 
rowi znanemu ze swych sukcesów na 
zeszłorocznej olimpiadzie zimowej. 
Lantscher został oskarżony o to, że 
w czasie uroczystości frontu patrio- 
tycznego w Insbruku w dniach 19 i 
| ZU września, na których przemawiał 
kancierz Schuschnigg, Usiłował zakłó. 


L. OPARE ELY A O 


: Najlepszy narciarz austriacki 
skazany“ za działalność hitlerowską 


-vSąde przysjęgizen=w Insbzyku=tog|-cić-apokój-przea.. rozrzucanie uiotek 


propagandowych i| zamalewywąnie 
ścian napisami hitlerowskimi. 
Lantscher został skazany as 14 
miesięcy obostrzonego zreszin, a po 
za tym ma jeszcze de odbycia karę 6 
miesięcy aresztu policyjnego. Zostai 
on skazany na podstawie nowej usta- 
wy o obronie porządku publicznepe. 


Pracownicy bankowi pedjęli akcję 
a prevgpanie odpraw pracownikom 
kilku likwidowanych instytucji finan- 
sowych. Do chwili obecnej osiągnięto 
porozumienia w sprawie Odpraw lik- 
widowanych dwóch instytucji: Zjedno+ 
czonego Banku Ziemiańskiego i Ban- 
ku Ziemiańskiego w Warszawie. 

Pracownicy wymienionych instyta- 
cji otrzymają odprawy za każdy rok 


ga szpitąla powiatowego związku 
morządowego w Końskich. Ponadto 
jest wolna placówka dla lekarza wol- 
nopraktykującega w Cycowie, pów. 
chełmskiego. Lekarze, reflektujący 
na powyższe stanowiska winni poros 
zunuieć się uprzednio z biurem po- 
Średnictwa pracy przy odpowiedniej 
izbie lekarrkiej. ; 


AGC sportowe 
Niedzela sporło wa 


W WARSZAWIE W Wilanowie o 10,15 ostatni w sa- 
Teatr Nowości o 12 mecz bokserski | zonie bieg myśliwski św. Huberta x 


nóż. Moroz nie usłuchał rozkay £ PSY, „wyniosą one przy pensjach 
zaatakował podchorążego. Wówczas | poniżej 300 zł. — 65 proc, uporażeń, 


Chmielowiec w obronie własnej wy- | zaś powyżej 500 zł. — 5o procent. 


strzelił Dwię kule raniły Moroza w 
nogi. 


"ODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


zła przemiana snGIErIE 
KowztqySkbiccszaen staroć 
śnią po Ke 16.15 Koncert. 16.50  Zanieczyszczona krew może po- | wątroby i nerek, 
Pogad. 17.00 Odczyt. 17.15 Recital wodować szereg rozmaitych do-| Dwudziestoletnie  doświadcze- 
ord: Bork 18.06 ad. |= 18.10 legliwości: bóle artretyczne, wzdę nie wykazało, że w chorobach na 
Płyty. 18.35 Aud. dla wsi. 19:00 Awd., cia, odbijania, bóle w wątrobie, tle złej przemiany materii, chro- 
ra 1 Ee Ak do a M niesmak w ustach, brak apetytu, | nicznych | <FR, a 
Ra, 8 |: = y r skłonność do tycia, plamy I wy- | żółciowych, żółtaczce, artretyź- 
Powy! PSR a. rzuty na skórze. Filtrem dla| mie mają zastosowanie zioła 
krwi jest wątroba. Choroby złej | „Uholekinaza” H. Niemojewskie- 
| go. Broszury bezpłatnie wysyła 
|labor. fizj.-chem. „Cholekinaza”, 
Warszawa, Nowy Świat 6, oraz 
apteki i skł. apt. 


Warszawa II , = 4 
| 13.00 Płyty. 14.10 Płyty. 15.10 Fe- przemiany materii niszczą orga- 
lieton. 15.25 04M Kae 1020 Kongr nizm i przyśpieszają starość. Ra- 
solistów. 19.56 zycie turalne. 19.55 cjonalną zgodną z natury kura» 
Wiad., sport 22.00 Reportaż. 22.15 cja jest normowanie czynności 


Muzyka lekka i tan. (płyty). 


8.00 Czas i „Ave Maria", 8.03 Dzien- 
nik. 8.15 Aud. dla wsi. 9,00 Transm. 
uabożeńnstwa z Koronowa pod Bydgo- 
szczą. 10.30 Walce (płyty). 11.15 Re- 
gonalna transmisja z Koronowa. 11.57 


Czas i hejnał. 12,03 Poranek symfo- 
qiczny. 13.00 Przegląd  kulłusainy, 
13.10 Transm. z Drezna i Lipska. 13.30 
Muz. obiadowa. 14,45 Aud. dia wsi. 
15.45 Aud. dla dzieci. 16,05 Utwory 
na dwa fortep, 16,43 „Anielcia i ży- 
. ele” — powieść mówiona, 17,00 Pod» 
wieczorek przy mikrofonie. 16.55 Po- 
wszechny Teatr Wyobraźni: „Jak So- 
bięski z Kowalichą tańcował”. 19.35 
Fłyty. 20.40 Przegl. polit 20,50 Dzien- 
nik, 21,00 Wiad. sport 21,15 Dwa 
skecze. 21,50 „Maria Curie - Skio- 
dowska. 22.05 Pieśni St, Moniuszki. 
22.25 Recital fortęp. St, Szpinalskiego 
22,55 Dziennik i Komun. meteorolo- 
giczny: 


|JAK NA PUSTYNI 


red 
GDY NIEMA RADIA 
Doskonaly aparat TELEFUNKEN 


daje idealny odbiór 


WARSZAWA N 
NIEDZIELA, 7 LISTOPADA 

14,45 Płyty. 15,45 EB 16,00 Fe- 
lieton. 16,10 Muz. tan. 22,00 Wiad. 
sport. 22,05 Muz. lekka i tan (pi). 

Pomiedziatek, 8 listopada. 

6.15 „Kłedy ranne”. 6.20 Gimnasty- 
ka 640 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty, 8.0U Aud. dla szkół. 

11.15 Aud. dla szkół. 11.40 Wywład 
z cukiernikiem. 11.57 Czas i hejnał. 
12.03 Aud. połud. j 

156.30 Wiad gospod. 15.45 „Z pie- 


z calego świata. 
Sprzedał baspolradnic na dogodnych warurikach 


TELEFUNKEN - SERVICE 


w. POGORZELSKI i A. WIDLOCH 
ZŁOTA 6=—m— TEL. 671.77 


USTAWA 0 IZBACH 
APTEKARSKICH 
Min. Opieki Społecznej opracowało 


4! projekt ustawy o izbach apiekarskich, 
3 opary na organizacji lzb lekarskich. | 
$ Stworzenie tych instytucyj i 

. na poprawne regulowanie i zalarwia- 


pozwoli 


nie wielu spraw, jakie wynikają w 


IÈ stosunkach między lekarzami a apte- 


kami. 
URUCHOMIENIE NOWEGO 
WIELKIEGO PIECA 

W dniu 4. 11. został oddany ġo: 
ruchu w Hucie Piłsudski nowy wielki 
piec. d 

Budowa pieca wraz z urządzenia- 
mi pomocniczymi trwała ed wrze- 
śnia.r. ub. lest on najbardziej nowo- 
czesną jednostką produkcyjną hutnic- 
twa polskiego. Wydajność jego prze- 
widziana jest na ca 300 tonn surów- 
ki na dobę. Koszty budowy wraz z! 
urządzeniami pomocniczymi wyniosły | 
około 2 mil. złotch. Piec ten został 
w całości skonstruowany przez pol- 
skich inzynierów, materały i urzą- 
dzenia zostały w przeważającej czę- | 
ści wyprodukowane w Poisce. Przy 
nowe zapalonym piecu znalazło za- 
trudnienie około [00 robotników. l 


w MIESZKANIU Wiadomosci gospodarcze 


OGÓLNOPOLSKI ZJAZD 
DROGISTÓW 


W dniach 27 i 23 bm. odbędzie się 


w Warszawie w sali Regursy Obywa- | 


telskiej, Ogólnopolski Zjazd Drogi- 
stów, który będzie miał na celu omó- 
wienie aktualnych zagadnień dotyczą- 
cych zawodu drogistowskiego, m. in. 
rola składów aptecznych w gospodar- 
ce narodowej i obronności państwa. 
OBIEG BILONU 

Obieg polskich monet srebrnych ł 
bilonu przedstawiał się w dniu 31 pa- 
ździermka r. b. nagiępująco (w mil 
zł, — w nawiasach dane na dzień 20 
października): Suma globalna 457,1 
(437,5), w tym: monety srebme 370,6 
(352,8), bilon niklowy i brązowy 86,5 
(34,8). 

OBROTY PORTU GDAŃSKIEGO 

W październiku r. b. zawinęło do 
portu gdańskiega %37 statków o po- 
jemności ogólne; 345.524 trn., zaś 0- 
puściło port 533 statków e pojemno- 
sct 344.899 trn. W pażdzierniku r, ub. 
analogiczne cyfry wynosiły: weszło 
502 statki o pojemności 287.918 trm.. 
wyszio 513 statków © pojemnosci 
291.553 trn. 


CWS — Okęcie. 

Łokał Foriu Bema o 17 mecz bok- 
serski Fort Bema —- Legla. 

Lokal Elektryczności © 17 mecze 
zapaśnicze Elektryczność — PKS (o 
mistrzostwo klasy A), Pasta — Iskra, 
Rywal — Elektryczność II (o mi- 
strzostwo klasy B). Dochód z tych 
spotkań jest przeznaczony na nagro- 
bek dla mistrza Pytlasińskiego, 

O mistrzostwo Ligi Okręgowej wal- 
|ezą: Huragan — Legia, Fort Bema— 
j Znicz, CWS — Orkan, Starachowice 

— Warszawianka, Granat — Okęcie 
i PWATT — Czarni 


| WIADOMOŚCI Z TORU 


udziałem przeszło 68 jeżdźców. 


PROWINCJA 

Łódź: Samochodowo - motocyklo- 
wy pościg za lisem i mecz bokserski 
Geyer — Sokół, W ramach meczu 
spotkanie pomiędzy Chmielewskim i 
isarskim. 

Chorzów: Mecz o misirzogtwo LI: 
gi AKS — Pogoń. 

Lublin: Mecz bokserski o mietrze- 
stwo okręgu LWS — KSZO. | 

Poznań: Mecz bokserski o mistrzo- 
stwo okręgu Wartą — Goplapa ! 
mecz piłkarski Warta — Legia, 


Zapisy na 7 b. m. 


GON. 1. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 
m: Erytrea — Andrycza, Rusalka — 
| linderów, Rafa — st. Wierzbno, Ka- 
mie) — Schweitzera, lill — Wójcika, 
Ostrzyca — Fal. i Orlow, 

GON. 2. Nagr. 2200 zł. Dyst. 2200 
m: iwar — st. Podkowa, Oryginał — 
Andrycza, Prokne — Enderow, Lasz- 
ka li — Wodzińsk.ego, Hamilcar — 
Bukowieckiego, Avila — Schlingman 
na, Orgia — st. Naięcz. 

GUN. 3. Nagr. 18UU zł. Dyst. 1600 
m: Dyktator — Andrycza, Pegazus — 
st, Jordan, Eleazar — Królickiego Hon- 
wed = Dobieckiego, Nitrat — Cier- 
pickiego, Merci — 7 DAK, Bossiney 
— Macherskiej, Petarda — Lydyfz 
skiego, Donetta — Bobińskiej, Nou- 
nouiie — Krhgera, 

GON, 4. Nagr. 1400 zł. Dyst. 2100 
m: Metropol — Rudnega, Mitsuoco — 
Głowackiego, Dekobra — Wąsowskie- 
i go, Cenis — Duchnowskiega, Magni- 
| ka — Wężyka, Florencja |l — Nau- 
ruza, Esdras — Zahorskiego, Lirmik 
=— Bobińskiego, Krynica U — Boryc- 
kiego, Pan Benet — Schlinemamna. 
Kinge Baghera — Mariewskiej, Nor- 
ma — st. Nałęcz. 

GON. 5. Nagr. 1200 zł. Dyst, 1100 
m: Jastrzębiec -— Morzyckiego. Kas- 
| kada — Andrycza, Dżungla I! — An- 
drycza, Jegień — St. Lubicz, Elmira 
— Wodzińskięgo, Rybitwa =- Cichow= 
skiego, Katorżnik -- st. Wieniec, De- 
camor — Szwarcsztajna, Odonicz — 
Nauruza, Ferdynand — Dydyńskiego, 


Thaitj i Turcja — Hoffmanowej, Ulti- 
mo -— Rostworowskiego, i 
Święcickiego, Centaur || — st. Nałęcz, 
Aurel i Adua — Hryniewieckiego. 
Aigokeros — Zielińskiego, Hermosą |! 
— Miltzana, 

GON. 6. Handicap. 3000 zł. Dyst. 
2100 m: Prokne — Enderów, Lari- 
Fari — st. jordan, Tanew — st. Pod- 
haianka, Le Picador — st. Wierzbno, 
Likior == Wodzińskiego, Royal Gu- 
ard — SŚchweitzerą, 

GON. 7. Nagr. 2400 zł. Dyst. 1100 
m: Wega — Urpiszewskiej, Ra — En- 
derów, Rosa Il — Cichowskiego, Ore 
sowa —- Szwarcsztajna, Lavitta - 
Mielżynskiego, Miechów — st. Micha* 
towo, Negrita =- Dydyńskiego, Der- 
wisz Ih — Brontkowskiej. 

GON. 8. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 
m: Silina — Janaszów, Ines =- Bude 
nego, Iloiczyn ı Hokej — Dobieckiego, 
Nordström — Szwarcsztajna, Nabok 
Schweitzera, Kabina — st. Nałęcz, 
Bonn: Aventure — Lewickiego, Ge- 
newa — Nauruza, Odwaga — Herszie- 
wicza. 

GON, 9. Nagr. 1400 zł. Dyst. 2108 
m: Cydoria, Nowina, — Krasuskiego, 
Royal Fox —- Budnego, Nicotine == 
st. Zygmunt, Gdańszczanka — Gliń- 
skich, Excelsior — Kamiunko, Harry 
— Nauruza, Nawarta Il = Wojtewi- 
czowej, Toreadore — Mastaierza, Pa- 
pryka — Nauruza, Bagheretta — Ma- 
ryewskiej, Debar — Pawlaka. 


Pupil 


Nr. 354 


Konfederacja 


Poniżej podajemy pů raz drugi 
pelny tekst deklaracji inicjatorów 
Kontederacji Polskiej . 

Groza położenia, w jakim Polska 
dzisiaj się znajduje, dla każdego 
jest widoczna. i 

Między Rosją i Niemcami jesteś 
my targani walkami wewnętrzny- 


w tym mieszkaniu, 
odkąd powkręcano te 
nowe żarówki 


TUNGSRAM 
KRYPTON 


mi, a najszerzej pojęty obóz na- 
rodowy nie umie zewrzeć swych 
sił dla wspólnego. zdecydowanego 
* działania. i 
Zdajemy sobie sprawę z wiel- 


TANIA 
SPRZEDAŻ u 


kich trudności, na jakie dziś na 
, potyka skupienie wszystkich Po- 
łaków narodowo czujących, i nie- 
zależnych od obcych agentur, we 
wspólnej akcji politycznej. Ale po 
waga sytuacji i mobilizacja sił ży- 
wioiów wrogich, nie pozwala nam 
na bierne wyczekiwanie wypad- 
ków. 
| Nie mogąc narazie przełamać 
| istniejących zapór politycznych— 
| my, niżej podpisani, występujemy 
z inicjatywą natychmiastowej pró 
by zjednoczenia wszystkich dzia- 
łaczy publicznych narođowców, 
bez względu na ich przeszłość, po 
glacy i przynależność organizacyj 
ną — w Konfederacji Polskiej, na 
płaszczyźnie przyjęcia za obowią- 
zujące zasad etycznych, wspól- 


nych każdemu Polakowi - narodow | 


cji Polskiej zobowiązują się: 
1) W całej swej działalności 
publicznej powodować się wy- 
l łacznie względami na dobro Na- 
rodu Polskiego, 

2) Etykę chrześcijańską w za 
kresie życia publicznego uwa- 
żać za obowiązujące prawo, © 

3) Całą swą działalnością dą 
żyć do urzeczywistnienia w Pol- 
sce sprawiedliwości społecznej 
oraz zwalczać 
wyzysku, 

4) Wszelkimi siłami 


cowi. 
| Przystępujący do Konfedera- 


współ- 


niu do postawienia na najwyż- 
szym poziomie obronności kra- 
ju, 

5) Dbać o zapewnienie chrze- 
ścijańskiego i narodowego wy- 
chowania młodych pokoleń, 

6) Ze służby Narodowi nie 
ciągnać nieuczciwych korzyści. 

7) Zwalczać w życiu polskim 
wpływy żydowskie, masońskie, 
komunistyczne i obcych agen- 
tur w każdej postaci, 

8) W stosunkach z narodaw- 
cami, należącymi do innych or- 


wszelkie formy 
| 


działać z armią polską w dąże-. 


ganizacji politycznych zacho- 
wać lojalność, unikając zwła- 
Szcza zwalczania ich  bezpod- 
stawnymi zarzutami, godzący- 
mi w ich cześć osobistą. 

9) Podporządkować się sądc- 

wi obywatelskiemu, wyłonione- 
mu przez pierwsze zebranie or- 
ganizacyjne, w zakresie docho- 
wania powyższych zobowiązań 
i dostosować się do jego wyro- 
ku w całej rozciągłości, 
10) Uważać ludzi, którzy pod- 
porządkowali się powyższym 
rygorom za zasługujących na 
zaufanie i współpracę, bez 
względu na ich przynależność 
polityczną, oraz uważać ich za 
sprzymierzeńców w walce z wro 
gami Narodu Polskiego 


Pragnęlibyśmy, aby wszyscy 
| aziałacze publiczni — narodow- 
cy z ducha i przekonań, możliwie 
szybko zgłaszali na ręce które- 
gokolwiek z podpisujących cśw:ad 
czenie, że powyższe zasady przyj- 
mują. 
zjazd tych ludzi, którzy powyższe 
zasady uznali za obowiązujące, 
po czym zjazd ten dokona wybo- 
ru sędziów obywatelskich, jak są- 
dzimy, spośród osób -nie związa- 
nych z działającymi erganizacja- 
mi politycznymi. 

Niżej podpisani 1inicjatorzy o% 
graniczą swą rolę do brzyjmowa- 


nia oświadczeń i zwołania zjazdu. 
Nie zastrzegamy sobie z tytułu COny 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


| 
| 


Zwołamy do Warszawy |, 


Sąd. Obywatelski 


federacji był 
jego Sekretariat. 

Wyrażamy nadzieję, że inicja- 
tywa nasza spotka się z popar- 
ciem wszystkich narodowych dzia 
łaczy politycznych i przyjęta bę- 
dzie tak szczerze, jak Rzczerze zo- 


stała podjęta. Liczymy na to, że 
do Konfederacji Polskiej przystą- 
pią działacze połscy ze wszyst- 
kich stanów, a szczególnie i działa 
cze z warstwy włażciańskiej w 
| Polsce najliczniejszej, a tak naro- 
dowej z krwi i kości. 
JERZY CZERWIŃSKI 
Warszawa, Hoża 4? 


TADEUSZ GLUZIŃSKI 
Warszawa, Grottgera 
JAN JODZEWICZ 
Warszawa, Natolińska 4 
MIECZYSŁAW PRÓSZYŃSKI 
Warszawa, Śniadeckich 9 


TADEUSZ TODTLEBEN 
Warszawa, Krucza 41 


WOJCIECH ZALESKI 


” 


i 


Warszawa, Sułkowskiego 31 zamieściliśmy 


Konfederacja nie 


jest 


nową organ zacią polityczną 


Po ogłoszeniu deklaracji z 20. 


października 1937 r. ukazało się 
w „ABC“ następujące , oświad- 
czenie: 


Inicjatorzy powstania Konfede 
racji Polskiej, których odezwę 
we wtorkowym nu 


Specjalny numer „ABC” 
na kongres kup ecki 


W aniu 13 listopada rb. ukaże 
się specjalny numer „ABC“ o 
| większej objętości, który poświę- 
będzie całokształtowi 


inicjatywy żadnej roli w konfede Spraw żywo obenodzących kupiec 


; racji Polskiej i proponujemy, by 


jedyna formą organizacyjną Kon-! 


I 


` WYTRWAŁOŚĆ 
- NAGRODZONA 


FRAGETA u 


Korfanty= Benesz iz 


Sensacyjne odkrycie „Merkuriusza” 


| two polskie. 
Numer ten zawierać będzie m. 


(mniej ` 


Mcwa pcgrzetowa Eenesza na kongresie Stronnictwa Pracy 


„Merkuriusz Polski“ ząmieszcza 


I myślę, pamięć wytężam, gło- teorią, jakimś systemem pomysłów giego nie mogą? Powietrze jakieś 


in. szereg artykułów o organiza- 
cji i strukturze handlu polskiego 
wewnętrznego i zagranicznego, 0 
przygotowaniu zawodowych no- 
wych kadr kupiectwa polskiego 
craz o destrukcyjnej działalności 
żydów. 


kto przez 114 miesięcy odkłada 

wytrwale po zł 5.— miesię- 

cznie na 
miowaną PKO ten nie tylko bierze udział 
w 28 losowaniach premii od 50 do 500 zł, 
ale również zbiera kapitał zł 600.— i ponad 
to może uzyskać dodatkowo premię zł 400.— 
tŁ j. zamiast zł 600.- podjąć zł 1000.— 


książeczkę pre- 


= 7 p 


Ą 


OGRANICZYĆ 
PRZYWÓZ 


merze naszego pisma, proszą nas 
o wyjaśnienie, że zamierzona Kon- 
federacja — jak to zresztą widać 
wyraźnie z treści ich odezwy — 
nie ma być bynajmniej próbą 
stworzenia jakiejś nowej organi- 
zacji politycznej, ale wyłącznie “ 
próbą zjednoczenia działaczy pu- 
blicznych, narodowców, na płasz 
czyźnie przyjęcia przez nich wy- 
mienionych w odezwie założeń „w 
działalności publicznej. 

Jest rzeczą oczywistą, że dzia- 
łacze, przyjmujący na siebie te 
zobowiązania, zachowaliby pełne. 
prawo dalszej swobodnej pracy 
w organizacjach politycznych, 
czy społecznych, w których dzia- 
tali dotąd. Jedynym obowiązują- 
cym ich rygorem byłoby podda- 
nie się pod orzeczenie Sadu Oby 
| watelskiego w wypadku narusze- 
|nia dobrowolnie przez nich przy 
jętych dziesięciu zobowiązań. 

Sąd Obywatelski byłby oczywi 
ście instytucją pozapartyjną, zło 

,żoną z ludzi powszechnie szano- 
|wanych i wkraczałby tylko w wy 
padkach jaskrawego naruszenia 
któregoś z dziesięciu zobowiązań 
przez osoby, które przystąpiły do 
Konfederacji Polskiej. 


Codziennie w g. od 9 r. do 7 wiecz. wyłącznie w fabryce 


ELEKTORALNA 16 


modnych) przeważnie w 1/4 wartości katalogowej 


odbywa się tania sprzedaż 
wyrobów platerowanych 


"PYR2ZRKRZLEWYEJ 


wę łamię, gdziem to ja już czytał filozoficznych, lub zlepkiem schema- 
te słowa? Coś, coś mi się roi, jak- tycznych, bezdusznych instytucji... 


È ? s » ".. Można podskoczyć na stołku? 
by Praga, jakby p. Benesz, jakby... Ale to jeszcze nic. P. Benesz WIEM JAK TO BYŁO 
Aha! Mam! Idę w róg pokoju, 


Rewelacyija te uwagi zamieszcza- 3 á ; t wygłosił takje twierdzenie; I Ale nie. Wiem, jak to było. 
Sp Pe niżej: ę | wygrzebuję ze s PU „Pra  _ Etycznie motywuje się demokra- Pan Korfanty, jak wieść niesie, 
Otóż na tym kongresie Zjedno- ger Presse *; z opisu pogrzebu cję, jako polityczne urzeczywistnienie | bawi aktualnie w Czechosłowacji. 


interesujące informacje w spra- takie specjaine, czy co? 
wie listu powitalnego Korfantego 


na kongresie Stronnictwa Pracy. 


ZAGRANICZNYCH 
FRYKASÓW ' 


warowej z zagranicą znajduje się 
w stosunku do szeregu państw 


czonej Demokracji, z której wyło- | Masaryka, wyszukuję mowę Bene- miłości bliźniego. 


miło się owo Stroninctwe (Stronni 
etwo Pracy — przyp. red. ABC), 


czytano uroczyście list p. Wojcie-, 


cha Korfantego. I ja czytałem po- 


tem w komunikatach list. Nawet|w ogóle o zmariym prezydencie, A 


mam treść przed sobą. | 
Otóż czytam ten list i tak mi 


| aza.. Jest! Zgadza się. To tu! | 

Otóż proszę Państwa, p. Be- 
nesz, w mowie pogrzebowej nad 
|trumną Masaryka, naprzód mówił 


o jego życiu, zasiugach, walce. 


A p. Korfanty napisał: 
— „demokracji, 


niem miłości bliźniego, 
Pan Benesz powiedział, że de- 


okracja jest religijną pokorą. 


» Acs. ARE “~ „przed prawem każdego czło- 
A potem mówił bardzo pięknie o wieka do szczęścia i prawdziwie ludz- 


coś po głowie chodzi, chodzi, żem demokracji, Nic coprawda nowe- kiego, swobodnego życia. 


już gdzieś. kiedyś, niebardzo daw- 
no to samo czytał. 


KOLCE 
R 


BEZ 


OŻ 


NA 
MARSZAŁKOÓW- 
SKIEJ 

— Czemu pan kupuje „Voel 
kischer Beobachter“? 


— Interesuje mnie co było 
onegdaj na posiedzeniu na- 
szej Rady Ministrów. 

NOWA ALEJA 

Augustów szaleje: obrzezał 
(bo to żydy przeforsowały) 
jedną ulicę na — aleję ZNP, 
drugą na — aleję  Kolanki, 
trzecią na — aleję „Dziennika 
Porannego. 

Ale wszystkie te 
kontynuacją jedna 
Przytomna 
ców wnosi tedy o skomasowa- 
nie ich w jedną — aleję Bol- 
szewickiego Deficytu. (kol.), 


ulice są 
drugiej. 


część mieszkań- 


go nie powiedział, ale zawsze po- 
wiedział to pięknie. 


NA RONGRESIE 
| W WARSZAWIE 
Tak było w Pradze. A w Warsza 
wie, FSYWEHSKSCKU. + 
P. Benesz, w pewnym miejscu, 
powiedział tak, cytując słowa Ma- 
saryka: 


— Najlepszym argumentem dla de- ' 
mokracji 


nieśmiertelną jego duszę. .k 

A p. Korfanty, w pewnym miej- 
scu swego listu, napisał tak: 

— Żródiem naszej demokracji jest 
włara w człowieka, w bezce.iną jego 
wartość, płynącą 2 nieśmiertelne! je- 
go duszy, 

Co? Można się wzdrygnąć? Ba! 
Wzdryzgnąwszy się, czytamy dalej. 
Zaraz w następnym zdaniu p. Kor 
fanty napisał.. ale chwileczkę, 
zajrzyjmy naprzód do p. Bencsza. 

Otóż p. Benesz powiedział: | 

— Humanitara demokracja iako 
system socjalny, kulturalny i politycz- 
| ny nie jest dła Niego (Masaryka) żad- 
„na teorią, ani systemem pomysłów, 
tez, lub schematycznych instytucyj... 
| A p. Korfanty, zaraz w następ- 
nym. jak się rzekło, zdaniu napi- 
sał: 

— Nasza demokracja nie 


EA A 2-11 2 


A p. Korfanty: 
— „pragniemy takich zmian w c2- 


; która w naszych 
pojęciach jest stałym  urzeczywistnie- 


Oczywiście pojechał do Pragi na 
pogrzeb Masaryka. Wysłuchał mo 
wy p. Benesza i bardzo mu się po- 
dobała. Aceurate jakoś w tym cza 
sie przyjacielę organizowali w 
Warszawie kongres Zjednoczonej 
Demokracji wypadło list posłać. 

Ano więc siadł p. Korfanty list 
pisać. Pisał ten list, w pracy się 
zatopił, poprawiał, przekreślał, a 


tym życiu zbiorowym, aby każdy czło- | że był pod wrażeniem mowy p. 
wiek mial zapewniony żywot praw- | Bęnesza, a i temat też był o demo- 


dziwie ludzki. 
Pan Benesz: 


— Ona (demokracja) jest porząd- 


| kiem moralnym, politycznym i socjal- | 


kracji, więc całkiem niechcący, 
wprost machinalnie, jak to mó- 
wią: podświadomie przelewał na 


nym, utworzonym przez historyczno - papier słowa i zdania, które mu 


filozoficzny rozwój świata nowoczes- 


nego; jest stanem zjawisk, który inne 


systemy na jakiś czas mogą poderwać 
— ale rozwój ten idzie niepowstrzy- 


całej pełni zwycięży! 

A p. Korfanty: s 

— Demokracja jest ruchem moral- 
uym, politycznym i socjalnym, wyni- 
kającym z ducha chrześcijańskiego, 


się po zakamarkach pamięci błą- 
kały. Nauka zna takie wypadki, 
| Człowiek czymś się przejmie, po- 


jest wiara w człowieka w manie naprzód, humanitarna demokra- ; tem zupelnie o wrażeniu zapomni, 
jego wartość, w jego uduchowienie — cja zostaje na piacu i ostatecznie w ją jednak przy najbliższej okazji 


wrażenia odtworzy i zgoła przy- 
tem bezwiednie. 
| Tym bardziej, że jak wyobraził 
sobię p. Korfanty tych różnych p. 


jest koniecznością rozwoju naszej my- Popielów, zdawien dawna z poli- 


śli filozoficznej į nieodzownym wyni- 


kiem naszych dziejów. Mogą ją osła- 
bić, mogą ją obezwładnić czasem sy- 
stemy antychrześcijańskie, ale nigdy 
nie zdołają jej zniszczyć, ona zawsze 
zwycięży! 


MOŻNA JEKNAĄAĆ 
Można jęknąć? 


Rany Boskie, plagiat? Jeszcze 


jeden plagiat? Mało było p. Rzy- 
mowskiego, p. Sieroszewskiego, p. 
Orzelskiego... jeszcze i p. Korfan- i na. 
ty? Co się stało, na miły Bóg? Za- 
| raza jakaś na mózgi padła, że już na urodzinach nowej partii! Ma- 
jest jakąś | żyć bez zrzynania jeden od dru- kabra. 


tyki wycofanych, a znowu do niej 
wracających. jak, powiadam, u- 
przytomnił sobie za stołem prezy- 
dialnym te szacowne zwłoki poli- 
tyczne, ten rządek mumij, bezli- 
tośnie wywłeczonych z ciszy poli- 
tycznego Abydos. ten Front Mor- 
gus. to bardzo naturalnie przy 
szedł mu na myśl pogrzeb. 

| Ale swoją drogą historia fatal- 
Co za prognostyk okropny! 
| Mowę pogrzebową wypowiedzieć 


(J. B.). 


niejako w położeniu przymuso- 
wym. Chcąc bowiem wywozić to- 
wary, musi z tych państw wiele 
towarów sprowadzać. 

To wszyscy rozumieja, tym nie- 
mniej jednak niektóre pozycje 
przywożonych do Polski towarów, 
wzrastające z roku na rok, są ra- 
żące i wydają się wprost niepraw- 
dopodobne i niedorzeczne. 

Np. ryżu w ciągu 9 miesięcy 
roku zeszłego  przywieźliśmy 
36425 ton, w roku bież. zaś w 
okresie 9-ciù mies. aż 46.777 ton; 
winogron — w r. ub. (przyjmuje- 
my ten sam okres 9-ciu miesię- 
zy, za który posiadamy już oblicze 
nie w roku bież.) 2157 ton, w r. b. 
2426 ton. Jest wiele takich towa- 
rów zagranicznych, bez których 
możemy i powinniśmy się oby- 
wać. Po prostu nie stać nas na to. 
Dlatego też sprowadzanie zbyte: 
cznych zagranicznych produktów 
(po co ryż, mamy własne kasze). 
a przede wszystkim różnych fry- 
kasów i specjałów (winogrona, po 
marańcze, wina), co prowadzi do 
deficytowego bilansu handlowego. 
jest karygodne. A. S. 
[O "uzo a OOO É 


Errata 


Do artykułu St. Grzeleckiego p. t. 
„Szkodliwy mit”, zamieszczonego w 
dzisiejszym dodatku wkradły się na- 
stępujące omyłki zecerskie: w szpa|- 
cię 3-ej zamiast „zarobków kultural- 
i nych” powinno być: „dorobku kultu- 
ralnego”, w szpałcie 4-ej w w. 15-m 
od dołu opuszczono słowo „ale”. 


p uuu 


Polska w zakresie wymiany i 


2-PENTODOWY ODBIORNIK O ZA- 
LETACH WŁAŚCIWYCH DROGIM 
WIELOLAMPOWYM APARATOM 
ZASIĘG EUROPEJSKI. ZNAKOMITA 
SELEKTYWNOŚĆ, GŁOŚNIK 0 
PIĘKNYM TONIE, "UNIWERSALNY 
PRZEŁĄCZNIK NAPIĘĆ. 


GOTÓWKĄ TYLKO 
ZŁ. 198.— 
SPŁATY DO 15 RAT 


——— Nz O ZN AOL 


PIENIĄDZE ZAPŁACONE 
ZA ECHO ZOSTAJĄ 
W KRAJU 


Czy wiesz, że rodziny bezrobotnych norodowców sq w skrajnej nędzy? 


Nowa Polska Przemysłowa 
SA POZ." ASS 


Stalowa Wola - czyn stal 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


owy 


Gdzie wczoraj jeszcze szumiał las 
tam dzisiaj rosną mury fabryk 


Między Rozwadowem, a Nis- 
kiem rozciąga się „pory szmat la- 
su. Nie są to żadne „pclae zwie- 
rza bory“, ani „puszez litewskich 
przepastne krainy“, ale taki sobie 
zwykły, ubogi, typowo »lski, ską 
po poszyty las osnowy. 

I nagle, tak nagle, jak to tylko 
w bajkach się zdarza, u wa si; 
las wysokopienry, a «*pon..d mo- 
drej zieleni młodniaka strzelają 
ku niebu potężne czerwone ramio 
na stalowych konstrukcji i wy- 
smukłe sylwetki wież w>dnych, 
opasane u podnóża pierścieniem 
kolczastych drutów. 
WSPANIAŁE MISTE- 

RIUM PRACY 


To właśnie Stalowa Wo!a, Sta- 
lowa Woia, wyczarowana z gęstwi | 


Zdereźnictwa... 
~ ŁOWY NA LUDZI 


Czytałiśmy niedawno w pra 
sie w jaki sposób dowcipni 
Francuzi chcieli upolować 
czterech polskich piłkarzy. 
Ot po prostu „urżnęli* na- 
szych dzielnych Ślązaków 
szampanem i sympatyczne 
„pieruny' podpisały po pija- 
nemu kontrakt. 

Jak widzimy  powta: ają 
sig znowu polowania na ludzi. 
Dawniej, gdy polowano w Af- 
ryce na murzynów, chwytano 
ich postugując się hukiem mu 
szkielów, co dzikich ludzi 
wprowadzało w takie odręt- 
wienie i przerażenie, że moż- 
na było z nimi robić, co sie 
tylko chciało. 

Teraz metoda polowania 
się zmieniła. Naszym dziel- 
nym piłkarzom nie zaszkodził 
by, ani ich przestraszył wy- 
strzał muszkietów. Ich zwycię 
żył wystrzał.. korka butelki 
szampana. 

Sądzę, że przyszłe wyprawy 
naszych sportowców zagrani-. 
cę będą się odbywać pod opie 
ką specjalnych strażników: 
Pojedzie również i lekarz ze 
wszystkimi przyrządami po- 
trzebnymi do _  przepłukania 
żołądka, a na dworcu granicz- 
nym wszyscy członkowie na- 
szych ekip będą składać przy- 
rzeczenie, że nie wezmą do 
usł ani kropli sznapsa. 

A jeśli i to nie pomoże tło 
możliwe, że wprowadzone zo- 
staną specjalne wagony 
klatki, z których sportowców 
będzie się wypuszczać tylko 
prosto na boisko i po meczu 
samochodem pancernym od- 
wozić z powrotem. 

Bo jeszcze by ktoś do nich 
dotarł i a nuż by podpisali 
kontrakt. 

Musimy więc bronić naszych. 
„asów“ przed zaciętym polo- 
waniem. B. REZA 


Taniość, trwałość — dobry krój to za'ety 


KRAWATÓW APIS 


produkcji A. Piekarski i Ska 
COC o_O NB 


JACEK BRZEZINA 


PARI NA PU 


SZLARACH 


BWPOWIEŚC 


Lecz straciła jedyne oparcie, które jej zawsze dawało otu- 
chę i siłę w najgroźniejszych chwilach. Przestała wierzyć w 


swoje szczęście. 
Czuła się zgubiona. 


* 
Sierżant śmiał się spogłądając 
szę. Władze francuskie komunikowa 
się nie udał, że tylko Abou-Kemał walczy... 
— Chcą mnie nabrać, łajdaki. Bunt się nie udał... cha, 
cha, cha... Myślą, że uwierzę i jak baranek poddam się. Nie- 


doczekanie ich. 


— A choćby... — splunął. Na chwilę opadło z niego za- 


mroczenie. 


leśnej nie magiczuym 
ciem czarnoksiężnika, 
wą wolą i czynem stalowym czło- 
wieka. Wyczarowana w niespt .a 
7 miesięcy, 7 miesięcy znojnego 
trudu, w miejscu, gdzie p. .edtym 


z 
łoskot siekiery nigdy nie k_:ał leś 
nej ciszy. 

My, przybysze “e zgiełkliwej i 
rozgadanej Warszawy, my, żyjący 
bądź w intensywnym próżniactwie 


ale « 'o- 


bądź w gorączkcewym a jałowym 
motaniu się, stajemy pełni kon- 
templacji i onieśmielenia ..obec 
tego wspaniałego ....teri1.1 pra- 
cy, które się Święci na ca*,m ob- 
szarze od Karpat aż po ujscię Sa- 
nu, a którego szczytowy 7 oment 
wypada właśnie tu, w Stalowej 
Woli. 


LUDZIE O STALOWEJ 
WOLI 


A kapłani i arcykapłani, którzy 
to misterium celebrują, =lzie są 
w tej chwili? A 

Oto jeden, w rozchełstanej ko- 
szuli, obiany potem ręce wyprę- 
żył w nadmiernym wysiłn: i to- 
czy przed sobą wagonetki żwiru. 

Oto drugi zawisł u pułapu, któ- 
rejś tam wysokosiężnej hali i spi- 
na stalowe liny. - 

Oto trzeci zgasbiony nad ry- 
sownicą, rzuca na papier czarne 
smugi tuszu, które za kilka dni w 
innym wymiarze przeistoczą się 
w kotły, warsztaty, iub ruszty. 

A tam znów w ciasnej i dusznej 
izdebce administracyjnege drew- 
niaka blada, chuda panienka żon- 
gluje bez przerwy wtyczka'ri raz 
po raz wbijając je w krwawe śle- 
pia gniazdek i nawołuje co chwi- 
la, zachrypłym ze znużenia gło- 
sem: „Hallo! Tu oudowa Zakła- 
dów Południowych. Łączę z pa- 
nem dyrektorem*. 


CO SIE Z NIMI 
STANIE: 

Jeszcze kilka miesięcy, jeszcze 
pół roku niespełna, a misterium 
Stalowej Woli dopełni się. Za- 
zgrzytają stalowe tryby maszyn, 
zasyczy w pałeniskach ga:, zawar 
czą motory, a strumienie rozpalo- 
nej stali z hukiem “7e! vać się 
będą z basenu do basenu. Naj- 
większe zakłady na tereni= ckręgu 
centralnego, huta stalowa i fabry 
ka metalurgiczna w Stalowej Wo- 
li, rozpoczną służbę Polsce. 

A ci, którzy ofiarną zwoia pra- 
są zmniejszyli do niespełna roku 
dystans między dniein roz,:oczę- 
cia a dniem ukoń zenia budowy— 
inżynierowie z pop;kanymi ręko- 
ma, robotnicy w rozchełstanych 
koszulach, technicy budowy — co 
się z nimi stanie? l 

Boimy się bardzo, by ci z nich, 
którzy nie zostana d,yr..wieni w 
myśl zasady „Murzyn zrobił swo- 
je“, by ci, którzy pozostarą w 
Stalowej Woli nie zostali odsunię 
ci od wielkiego ołtarza prźcy, ao- 
okoła którego zgraja wycyl'ndro- 


i 
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STYNNYCH 


$ 
na irzymaną w ręku depe- 
ły mu, że bunt nigdzie 


jścia. Bunt się nie udał. On 


wanych oczajduszów z rad nad- 
zorczych rozpocznie swój; bluź- 
nierczy |lewiataaiec dywidend i 
tantiem. 

Bo, niestety, już dziś widać.'że 
nie wszystko w Stalowe: Wcli jest 
tak piękne jak bór, z którewo huta 
wyrasta, tak czyste zak riebo, na 
którego tle rozpięto siutke stalo- 
wych konstrukcji i tak bczintere- 
sowne, jak zapał człowieka pracy. 


INWAZJA 
CHAŁATASTRY 

Przede wszystkim żydzi. 

Potrafili się wcisnąć ta, : jak 
zresztą wszędzie potrafią się wcis 
nać, narazie w kilku. wc.agając 
ro tym za sobą ar:nie współwy- 
znawców. 

Na terenie samych vakładów na 
18 firm, pracuje ty.ko jedna ży- 
dowska, lwowska firma  Szelak, 
kenstruująca wieże wodne. Tłuma 
czono nam, że się nie dało inaczej, 
że wchodziły tu w grę patenty. 

Skłonni bylibyśmy tym zapew- 
nieniom uwierzyć, gdyby nie to, 


że rówuocześnie budowę osiedla 
mieszkaniowego, na co chyba nie 
trzeba było żadnych patentów, 
ani licencji Funduszu Kwaterun- 
ku Wojskowego powierzył żydow- 
skiej firmie Guttmann z Krako- 
Wa. . À 

A p. Guttmann oczywiście spro 
wadził za sobą cały legion chała- 
towych pobratymców, dostawców 
wapna, cegły, środków transpor- 
towych i t. d. i t. d. 

Jest tym dziwniejsze, że dopusz 
czono do tej inwazji chałatowej 
na Stalową Wolę, jeśli się zważy, 
że zakłady z uwagi na ich znacze 
nie dla obrony kraju, są pilnie 
chronione przed niedyskrecją 
obiektywów i wizytami nieproszo- 
nych gości. Cóż pomogą te tysiącz 
ne środki ostrożności, stosowane 
w stosunku do turystów i podróż- 
nych, jeśli się jednocześnie wpu- 
szcza tak licznie na teren budowy 
przedstawicieli naszej mniejszoś- 
ci etycznej? 

Kazimierz Bobiński. 


Rzeczywistość saw ecża 


Cudzoziemcy 


Współpracownik czasopisma „„Jau- 
nakas Żinas* opowiada o przeraże- 
niu, jakie budzi wśród obywateli so- 
wieckich ukazanie cudzoziemca, Po- 
siadałem w Moskwie znajomą — pi- 
sze — którą koniecznie chciałem od- 
wiedzić. 


DZWONIĆ 9 RAZY 


Długo wahałem się czy zajść do 
niej, Korzystając z tego, że nikt 
mnie specjałnie nie śledził, udałem 
się wreszcie pod wskazanym adre- 
sem. Na drzwiach przeczytałem na- 
pis: „Do p. Iwanowej dzwonić 9 ra- 
zy“ — świadczyło to, że w mieszka- 
niu tym zamieszkuje conajmniej 9 
rodzin — Zjawisko jak na sowieckie 
stosunki dość naturalne. Z 

Dzwonię raz, dwa, trzy, sześć, 
dziewięć... Drzwi otwierają się — 
w progu ukazuje się moja znajoma. 


„PO CO PAN 
PRZYSZEDŁ?" 

Przez chwilę. przyglądamy się 5o- 
bie w milczeniu. Nagle moja znajo- 
ma blednie cofa się į żegna się jak na 
widok diabła. 

— Błagam,. niech pan nie wcho- 
dzi, niech pan już idzie! > 

Zaczynam się głupio uśmiechać i 
mówię: - 

, — Czyż pani mnie nie poznaje? 

— Poznaję.. Po co pan właściwie 
przyszedł ? š 

— Przyszedłem, żeby panią odwie- 
dzić. Dowiedzieć się jak się pani ży; 
je. Proszę się nie obawiać, nikt mnie 
nie śledzi. 

Stopniowo opanowała się i oglą- 
dając się szepnęła: 


— Ale nie tutaj. Ja zejdę z pa- 
nem na ulicę. 4 
Po pięciu minutach zbiegła ło 


mnie. Poszliśmy ulicą, rozmawiając o 
sprawach banalnych, 


przy 
MOJA 


TOWARZYSZKA 
- BLEDNIE 

— Proszę pani, najlepiej zajdzie- 
my do jakiejś restauracji i tam po- 
rozmawiamy na neutralnym grun- 
cie. Niech pani nie obawia się — nikt 
mnie nie śledzi. 

Wahała się, ale wreszcie zgodziła 
się zajść do jakiejś restauracji, byle 
nie dla cudzoziemców Niewątpliwie 
była niezmiernie ciekawa tego, co 
dzieje się za granicą. Przeszliśmy 
tak z kilkadziesiąt metrów. Nagle 


Bo taką białość może nadać bieliź- 
nie tylko Radion. Radion usuwa 
brud z każdej zakładki, nigdzie nie 
zostawia ani śladu brudu i bielizna 
je-t „na wskroś” czysta. 


Używajcie do prania Radionul Przy 
powolnym gotowaniu bielizny w Ra- 
dionie wytwarzają się miliony drob- 
nych pęcherzyków tlenu, które na 
wskroś przenikają 
tkaninę, usuwając 
z niej dzięki temu 
wszelki brud. 


noszą nieszczęście 


stanęła, twarz jej przyjęła wyraz kaj ba nawiązania kontaktu z obywatela- 
mienny, usta Ścisnęły się. mi sowieckimi i wniknięcia w ich ży” 
— Nie, proszę pana, nie pójdę ni- j cie prywatne. Pewien znajomy dyplo- 
gdzie. mata, który mieszkał w Moskwie od 
Kiwnęła głową i prawie uciekła. | wielu lat, oświadczył: 
Po tygodniu spotkałem ją w towa- 
rzystwie jakiejś damy w pewnym 
sklepie gastronomicznym. Z da'$<a 
leciutko kiwnęła mi głowa i czym prę 
dzej wyszła. 


— Tu mam wielu starych, uniwer- 
syteckich kolegów. Ale nigdy nie 
staram się zobaczyć z którymś z 
nich, bo wiem, że przyniósłbym im 
tylko nieszczęście. Wystarczy krótka 


CURZOZIEMCY rozmowa z cudzoziemcem aby nara- 
PRZYNOSZA zić się na zarzut szpiegostwa i w 
NIESZCZĘŚCIE "| najlepszym razie spędzić kilka lat na 


Tak skończyła się moja jedyna pró | Sołówkach. 


ron 


Najlepszy sposób uchronienia studentów - żydów od wszelkich przykrości. 


WODA GORZKA 


MORSZYNSECA : sól krystaliczna lub proszkowana 


— znakomite środki w nawykowym zaparciu stolca. Żądać w aptekach i składach aptecznych 


Nie zdążył jednak. Przed bramą zatrzymał się na spienio- 


nym koniu zakurzony beduin: 
— Legia idzie. 


Z warkotem motorów samochodowych, wiozących legio- 
nistów, zbliżał się koniec abou-kemalskiego buntu. 


+ 


. * ,* 

Krwawo dnia tego zachodziło słońce nad Abou-Kemalem. 
Krwawymi promieniami objęło miasto, krwawo zalało pu- 
stynię, krwawymi błyskami odbiło się w mętnych wodach 


Eufratu. - 


Gruby muezzin wyśpiewujący drżącym głosem swoje mo- 
dlitwy z wierzchołka minaretu, spoglądał ze strachem na za- 
chód, gdzie widać już było kolumny kurzu. _ 

— Legia idzie... — szło przez pustynię, wzniecając strach 


w duszach jej synów. 
d 
* 


Kapitan Ferraro zatrzymał 


kolumnę. Siedzący obok nie- 


go, przebrany za Araba, archeolog poinformował go o ca- 


łej sytuacji. 


Spotkał go o kiikanaście kilometrów przed miastem i do- 
piero z jego ust dowiedział się o wszystkim. . 
Długie, błyskające bagnetami tyraliery rozwinęły się wo- 


koło miasta. 


Słońce zaszło. Krótka szarówka miała się ku końcowi. 


Ujrzał się w sytuacji bez wy 
został sam na placu, oszukany przez kochankę, zdradzony 
przez przyjaciół politycznych... Co mu pozostało do zrobie- 
nia? Bić się do ostatka. Zginąć — lecz nie samemu... z nią. 

Na myśl o pani d'Anduston wróciło szaleństwo. Zerwał 
się i z pasją kopnął aparat radiowy. Brzękły rozbijane 
lampki. Ko 4 i 

— Już jestem panem boju. Samoloty uciekły — co mi jesz- 
cze grozi? — Smiał się wyłatując na dziedziniec. 

Czas był rozprawić sie ostatecznie z panią d'Anduston. 


Z O Z Z ZOO W Z EŃ w, 


Miasto, niczym ponury nekropol, spoglądało czarnymi oczo- 
dołami dziur okiennych na cudzoziemskich intruzów. Nawet 
psów na ulicach nie było widać. ~ ! 

Fort też stał cicho, jak samotna wieża grobowa. naprężo- 
ny, gotowy do śmiertelnego skoku. Nic nie wskazywało na 
to, że Feher czuwa i zdecydowany jest stoczyć bój do ostatka. 

Tvyłko czarno-biało-zielona chorągiew syryjska, upstrzo- 
na trzema czerwonymi gwiazdami, łopotała na drewnianym 
drzewcu w podmuchach nadchodzącej nocy. 


Upał zelżał, za to krew kipiała w 


obu przystępujących 
do wałki stronach. i 


* 
s 


* 
Zwarli się ogniem żelaza. : 
Zagrzmiały forteczne armatki, basem odpowiedziały im 
polówki legii. Obszczekały się nawzajem karabiny maszyno- 
we. Mile zaświergotały nad uszami stada wróbli-kul. 
Z węgła za węgieł, wśród bryzgów gliny i ołowiu posuwa- 
li się pod fort legioniści. + 
Od strzelnicy do strzelnicy uwijali się obrońcy fortu, sta- 
rając się dojrzeć w ciemnościach przeciwnika. 
Rzygnęły oślepiającym światłem ustawione na bastionach 
reflektory. Oblały białym, upiornym całunem przesirzeń wo- 
koło murów. Na sto metrów nikt pod nie nie mógł się przy: 
bliżyć. 
Szrapnele, kule, granaty... « 
Symfonia walki, śpiew śmierci. 


* LJ 

Grave skorzystał, że stojący u wylotu korytarza żołnierze 
zajęci byli walką, opędzając się od nacierających legioni- 
stów, i dopadł do podziemnego wejścia do radiostacji. 

Nie myślał przychodzić legionistom z pomocą. Gdyby zdo- 
byli podziemia, utrudniłoby mu to uprowadzenie pani d'An- 
duston. 

Musiał sam załatwić tę sprawę. 

Radiostację zastał zdemolowaną. Rozbity granatem aparat 
leżał na ziemi, kłębiły się wokoło druty, czuć było prochem. 

Nie zważał na to. 

Wyjrzał na dziedziniec fortu. Był pogrążony w ciemno- 
ściach. Zaledwie można było odróżnić plecy stojących przy 
strzelnicach żołnierzy, 

(D. c. n.). 


A 


© 


Kauzimierz Janikuwski 


kJ 


Na firmamencie sztuki polskiej 
zabłysnął, jak meteor: trzydzie- 
stoletnim łukiem krótkiego Żywo- 


ta oiśnił współczesnych, opromie- | 
nii Polskę aureolą męczeńskiej | ski tonacja. Więc  Grottger two-| się piew 


chwały — i zgasł, pozostawiwszy 
potomnym  nieukojoną tęsknotę 
do wielkości swego geniuszu 
Niezwykła siła talentu Artura 
Grottgera uderzałą oczy otocze- 
nia w Ottyniowickim dworze nie- 
mal od dziecięctwa. Dziesięciolet- 
ni chłopczyna chwyta i przenosi 
ołówkiem na papier podobizny oj- 
ca i matki, 
polskiej i polskiego nieba, chwy- 
ta ruch okolicznych jarmarków — 
żydów, koni, bryk i karoc, w wy- 
obraźni dziecięcej przeżywa oj- 
cowskie przygody wiarusa z 31-go 
Toku, snuje baśni o zamkach Kra- 
kowa, opowiadania o dawnych 


Artur Grottger. 
- Pierwsza 


czasach, o Tatarach, Szwedach, 
Moskalach, o bitwach i potrze- 
bach. f: 

Zubożały niegdyś dzierżawca 
Ottynowic daje na drogę życia | 
dwunastoletniemu chłopięciu ©0-, 
dziedziczony po sobie talent ma-| 
larski, błogosławieństwo ojcow-! 
skie i przestrogę, by „nie tracił 
czasu“, Tak wyposażony zjeżdża 
Arturek na naukę do Lwowa, do 
rodziców matki, państwa Blahao, 
de Chodietow. 

Przypadek zrządził, że major 
wojsk  austrizckich, Aleksander 
hr. Pappenheim spostrzegł wy- 
stawiony w oknie na sprzedaż o- | 
brazek Grottgera, Pościg Tata. ' 
rów. Kawalerzysta i znawca sztu- | 
ki ocenił walory obrazku, kupił 
go, a poznawszy młodocianego au-, 
tora, stał się na szereg lat jego | 
przyjacielem i opiekunem, mece- | 
nasem i doradcą, Í 

Wkrótce potem zaszedł w życiu | 
Grottgera nie mniej dziwny przy- 
padek. Odbywał się uroczysty | 
wiazd cesarza Franciszka Józefa 
do Lwowa. Za radą namiestnika, 
Agenora hr. Gołuchowskiego ro-| 
dzina, zwłaszcza wuj Grottgera, 
hr. Ludwik Zabielski, kazali 
czternastoletniemu chłopcu wy- 
malować Scenę uroczystego zjaz- 
du. Wykonana nad podziw w cia- 
gu jednego dnia akwarela, przed- 
stawiona cesarzowi, dałą autoro- 
wi w nagrodę stypendium w kwo- 
cie 20 guldenów miesięcznie „ z 
własnej szkatuły“ cesarskiej. 

Tak opieka materialna poczci- | 
wego Bawarczyka — „drogiego 
Pappcia", jak go nazywał Grott- | 


ger, — który chętnie nabywał je | 
go obrazy, 1 stypendium „z włas- | 
nej szkatły" umożliwiiy 


mlos | 
dzieńcowi dalsze studia w krów. | 
wie i w Wiedniu. 

Ze szkoły krakowskiej od ruty-- 
nistów akademików wynieść I 
mógł nie wiele. Za to mury stoli- | 
cy piastowskiej oplataly mu du- | 
szę „wieków przędza”, za to ohb-| 
cowanie z rówieśnikami — Matej- | 
ką, Siemiradzkim, Brandtem, An-| 


chłonie koloryt sa 


driollim podniecało 
młodzieńczy, stwarzało atmosfe- 
rę, w której każdy nerw arty- 
stycznej duszy drgał wielką Pol- 


rzy, przezwyciężając  młodzień- 
lezym zapałem akademicką ruty- 
nę wychowawców. A 

Po dwóch latach przenosi się 
do/Akademii malarskiej w Wied- 
niu. Szeroki świat: stolica, nowi 
ludzie, nowe stosunki, trudne wa- 
runki bytowania. Dwadzieścia 
guldenów „z własnej szkatuły” i 
pomoc „Pappcia* wystarczają, że- 
by nie umrzeć, — nie wystarcza- 
ją, żeby żyć i tworzyć. Tygodnia- 
mi więc nie jada obiadów, zastę- 
pując je centowymi cygarami, 
których gorycz świetnie „głód 
zasycą”. Mimo to, w roku 1858 
zdobywa na konkursie nagrodę 


(Cykl Warszawa) 
ofiara. i 


300 fl. za obraz, przedstawiający 
Spotkanie Sobieskiego z Leopol- 
dem, zakupiony do Pragi. 


Nadchodzi ezag wojny włoskiej. 
Pappenheim jedzie na front i 
wzywa Grottgera do przyjazdu. 
Od dawna snadź opiekun kreował 
swego wychowanka na K. K. Hof- 
malera. Jakaż świetna okazja, by 
Grottger został cezarsko Kkró- 
lewskim nadwornym  batalistą! 
Jaka kariera w przyszłości! 


Ale tu rozluźnia się symbioza 
pomiędzy opiekunem Niemcem, 


la wychowankiem Polakiem. Grott- 


ger wybiera inną drogę: woli na 
chleb codzienny zarabiać mozol- 
ną pracą ilustratora wydawnictw 
Waldheimowskich, woli sprzeda- 
wać po parę złotych obrazki, ba, 
rysunki swe na wagę za 10 feni- 
mów — i pozostaje w Wiedniu. 
Twórczość jego potężnieje; pod- 
sycają ją wyjazdy na wakacje do 
stron rodzinnych, skąd wraca 
przepojony swojskością. Poza set- 
kami zaroebkowych illustracyj z 


sty ukazują się nowe prace, co 
raz śmielsze w rysunku, co raz 
dojrzalsze w kompozycji. 


Już wówczas przeczuwać mu- 
siał artysta, „że mu stać nie wol- 
no, że lecieć i porywać musi!*. 


Nad Polska gromadziły się cięż- 
kie, ołowiane chmury: nadciąga- 
ła burza lat sześćdziesiątych. Na 
pierwsze odgłosy gromów z War- 
szawy drgnęło serce Wielkiego 
Polaka. Oczyma duszy ujrzał tra- 
gedię narodu i pokazał ją Euro- 
pie: wystawiony w Wiedniu cykl 
Warszawą wstrząsnął opinią. Fo 
przez Trzy Stany, Błogosławień- 
stwo, Pierwszą ofiarę, Grottger 
zjednoczył się z bezstronnym Lu- 
dem w kościele aż do jego Zam- 
knięcia. Potężny akord męczeń- 
stwą narodu, uplastyczniony w 
cyklu Warszawa wywołał jedno- 
cześnie entuzjazm dlą mistrza i 
zgrozę nad dokonywanymi fakta- 
mi; cykl wydano w  reproduk- 
cjach, posypały się oceny w pis- 


entuzjazm | mach, wygłaszano 


improwizacje 
poetyckię. 

Zamiast zostać cesarsko - kró- 
lewskim batalistą, Grottger stał 
cą męczeństwa ujarzmio- 
nego narodu, jego natchnionym 
obreńcą. Nie tego było już za 
wiele. Cofnięto mu stypendium, 
otrzymywane „z własnej szkatu 
ły” cesarskiej; nawet przywiąza: 
ny do wychowanka Pappenheim 
odwrócił się od niego. 

A tymczasem wypadki w Pol- 
sce biegły dalej: przyszedł rok 
68, krwawy, beznadziejny boj na- 
rodu o wolność, 

Grottger z cała już świadomo- 
ścią swego posłannictwa artysty 
— oczyma jasnowidza odtwarza 
karta za kartą dzieje zmagania 
się Polski z wrogiem w cyklu 
Połonia i rzuca przed oczy Świata 
przerażeniem tchnące kartony: 

Kartę tytułową, Pobćr, Kucie 
kos, Bitwę, Schronisko, Obionę 
dworu, druzgocące obrazy Po o- 
dejściu wroga. Na pobojowisku, 
Załobę. 

Nieco później — drug; rapsod 
pieśni o martyrologii polskiej — 
Lituania: Puszcza, Znak. Przysię 
ga. Bój, Duch, Widzenie. 

I tak do końca już życia myśl 
o nieszczęściu narodu nie opusz- 
cza Grotizera: snuje się mu przed 
oczyma to Śmierć Borejszy, to o 
kulach idący powstaniec, to Wal- 
ka i pojednanie wregów na pobo- 
jowisku śmierci, to Fowitanie i 
Pożegnanie powstańca, to wsesz- 
cie cykl syberyjski: Pochód na S 


NAW 


KUPUJ TYLKO DOSKONAŁE 
POL SK 1EOROSMERXKI 


dohbroczynnemu działaniu kremu VENUS nie tylko radykalnie usuniesz pieui, pryszcze i plamy, ale skutecznie 


/awdz ęczając 


1937 


bir, Dźwiganie krzyża, Ciosanie 
krzyża, W minach. 

„Wielki piewca niedoli narodu, 
zrósł się z jego losem: z nim cier- 
piał, walczył, dźwigał jego krzy- 
że, z jego wizja w oczach umierał. 

I dziw. W twórcześci Urottige- 
ra nie ma nienawiści do krzywdzi 
ciela i wroga — na jego obrazach 
wroga nie spotkasz, ale na każ- 
dym z nich jest piętno niewysło- 
wionej, bezbrzeżnej miłości do 
kraju j rodaków, jest eoś, co dła- 
wi za gardło i łzy z oczu wyciska, 
Bez względu na stopień wykształ- 
cenia i kultury nie ma Polaka, któ 
ryby na te obrazy spojrzał zim- 
nym okiem: stały się one relik- 
wią narodu. 

Z dziecięcych wspomnień pamię 
tam twarze powstańców - sybira 
ków i mężczyzn i kobiet. Nie mo- 
glem zrozumieć wówczas, co w 
nich było takiego, co je tak utrwa 
liło w pamięci. Pózriej dopiero, 
gdym poznał dzieła Grottgera, 
zrozumiałem, że to byla ekstaza 
cierpienia, męczeństwa, samoza- 
parcie, ofiary. To były grottge- 
rowskie typy: on je jasnowidze- 
niem artysty odtworzył. uwiecz- 
nił i w spuściźnie pokoleniom na- 
stępnym. zostawił. ” r 
,.Do ostatniego t'tinieua, wier- 
uy swemu przeznaczeniu. że le- 
cieć musi i musi porywać, artysta 
wspinał się na coraz wyższe 
szczyty sztuki. W „ostatr:1m raku 
Życia przetransponował tragedię 
swego narodu na miarę wszech- 
ludzką i zawarł ją w cyklu Wojna. 


ST. GÓ 


Po przez Głód, Pożogę i Święto- 
kradztwo, geniusz prowadzi arty- 


* - 


A, » 

W setną rocznicę urodziu ge- 
nialnego twórcy Warszawy, Poio- 
nii, Lituani, Wojny, że nie wspo- 
mnę o kiikusst innych jego nie- 
pospolitych pracach, godzi się 
zrobić rachunek sumienia i spy- 
czci, hołdu, 

mu  społe- 


ste na Padół piaczu, do gniazd Ro 
du Kaina, gdzie Już rylko nędza 
Jak Lituania przypomina mic- 
| APCZNZ SKIE „piiszcz ltewskich 
y 
iria Wojny i jej obrazy przywodzą 
na pamięć 
| inferna. 
Wojny w salonie paryskim, Grott- 
ger życie zakończył w Pirenejach, 
tać, jakie oznaki 
wdzięczności złożyło 


i panuje. 
przepastne krainy“, tak Alego- 
é sceny dantejskiego 
W parę tygodni po wystawieniu 
dokąd go, już gasnącezó6, wywie- 
czeństwo ? 


ziono. 

_ Stypandium dał mu „z własnej 
szkatuły" Franciszek Józef; pa- 
tronował mu szereg lat hr. Pap- 
penheim, Bawarczyk; do Wenecji 
zawiózł go na koszt własny Wẹ- 
gier hr. Palffy; on też zakupił 
Polonię za 3000 =*łdenów; wic- 
deńczyk Waldk' * 'vał mu sta- 
ły zarobek w : 
twach i reprodu. jego 


Ga 


wstańcze cykle, Anglicy zakupiji| Wolnej Rzeczypospolitej, 
Warszawy,| wający z wieży zamkowej? 


drugi wariant cyklu 
którego dotychczas 
nawet z reprodukcyj. 


nie znamy 
Czesi 


dzin Grośiśera 
1837 } 


opoldem. Jedynie Warszawa po- 
została w rękach polskich, zaku- 
piona przez hr. Dzieduszyckiego 
— za kilkaset złotych. Bogata 
spuścizna artystyczna Grottgera 
rozproszona zostałą po świecie, 
z, wyjątkiem zbiorów, które pozo- 
stały w rękach osób mu za życia 
najbliższych. A po śmierci? Po, 
śmierci Lwów przytulił prochy 
natchnionego syna Ojczyzny na 
cmentarzu Łyczakowskim; w 
czterdziestolecie śmierci Antoni 
Potocki wydał pięknie ilus«rowa- 
ną jego biografię: Kraków upa- 
miętnił pobyt Grottgera popier- 
siem, ustawionym na plantach... 
To bodaj wszystko... 

Czy Warszawa, 
Chorał Powstańczy, w którym 
Grottger bohaterstwo jej bezi- 
miennego ludu opiewał, nie po- 
Winna poczuwać się do aktu 
wdzięczności? 

Czy tam, gdzie padia Pierwsza 
Ofiara, gdzie dokonywał się zgro- 
za przejmujący akt Zamknięcia 
Kościołów nie powinien stanąć 
jego pomnik? 

Czy w granilowym cokole po- 
mnika te pamiątki nie powinny 
być uwiecznione w spiżu? 

Czy na cokole Geniusz Woiny 


wzamian za 


wydawnie-| nie powinien wskazać piewcy bez- 
po- imiennego powstańca na sztandar 


powie- 


Zaiste, w setną rocznicę uro- 


za-| dzin Grottgera godzi się nad tym 


brali Spotkanie Sobieskiego z Le- pomyśleć. 


LABORATORJUM 
WARSZAWA 


zabezpieczysz się 


od nich, znakomicie udelikatma cerę, ARAGO każdemu znany ze skuteczności płyn od odcisków, brodawek i stwardnień skóry. AGAGOL najlep- 


sza pasta do pielęgnowania zębów. ANIFRA krem znakomicie udelikatnia, matuje. pod 
EKSIKANS usuwa pot po 1 użyciu. ŁAKRIER 


Stan:staw Gyzelecki 


Liberalizm, stojąc na stanowi- , własnym 


sku, że każda jednostka ma słusz- 
ne prawo do wybierania sobie 
miejsca i roli w życiu 
nym, wytworzył między 
pewną kategorię ludzi, związa” 
nych ze społeczeństwem tylko for 
malnic, natomiast faktycznie ży- 


jako ważny czynnik życia kultu- 
ralnego spoieczeństwa, z drugiej 
jednak strony stawała się często 
domeną osobników nie obdarzo- 
nych silniejszymi uczuciami spo- 
łecznymi, unikających szerszego 
życia zbiorowego, oddających się 
natomiast spokojnej kontempla- 
cji rozmaitych „impónderabiliów" 
i uprawie intelektualnej. 

Mamy tu na myśli kategorię t. 
zw. „klerków*. Któż to taki jest 
„klerk“? „Przez postawę klerka 
—powiada J, E. Skiwski — rozu- 
mie się zazwyczaj konsekwentny 
i kultywowany  intelektualizm; 


‘pod ołówka i z pod palety arty- | poznanie, a nie działanie, logos 


i nie bios jako postawa zasadni- 
cza". Zatym „klerk“ to inaczej 
„intelektualista“? Nie zupełnie. 
i „Klerk“ to najczęściej  „piękno- 
duch". „Klerk“ — to nazwa po- 
wstała niedawno — oznacza ona 
wprawdzie to samo eo dawniej 
oznaczała nazwa  „intelektuali- 
sta”, w jej potocznym użyciu, ale 
w węższym jak gdyby zakresie. 
Intelektualistą jest każdy czło- 
wiek nauki, ale nikt naukowca 
nie nazwie klerkiem. I  nauko- 
wiec i klerk jako intelektualiści 
posiadają wspólnie zdolność my- 
ślenia pojęciowego, ale postawa 
uczonego jest czynna, postawa 
klerka — raczej bierna. Uczeni 
tworzą rzeczywistość 
Klerkowie właściwie 
nie. Nie tworzą 


cą. nie tworzą rzeczywistości spo 
iecznej, bo naogół — jeśli się nią 
wogóle zajmują — wartościują 
ja tylko. Posługują się przy tym 


społecz- j elementów 
innymi | ponad społecznej, jak mówią — 


jących po za jego kręgiem i jak- | Chodzi o zajęcie stanowiska 
by na krawędzi życia spoieczne- bee pewnych przywilejów. 

go. Kategoria ta, o dosyć płyn- | ludzie uznający siebie lub uzna- 
nych granicach, traktowana była wani za klerków 


| 


uzurpatorem prawa 


| 


ile słuszności. Klerk bowiem 


naukową. | Ca swe uwagi, 
nie tworzą ; przeszkadza graczom. 
rzeczywistości | 
kulturalnej, bo przeważnie tylko | sprawę z tego, że klerk - kibic w 
analizuja rzeczywistość istnieją- | normalnym 


systemem kryteriów, 
który — jak im się najczęściej 
wydaje — zbudowali z czystych 


rzeczywistości poza i 


ogólnoludzkiej. 
Nie chodzi jednak o analizę po- 
jęcia klerka w tym znaczeniu, 
wo- 
jakie 


chętnie 
wiązują do tej postawy. 

Klerk uważa siebie zazwyczaj 
za apostola prawdy znanej jemu 
samemu i jemu podobnym. z wyż- 
szością spogląda na tłum. z wy- 
godnej loży, odgrodzonej od życia 
barierą „intelektu“, a często zwy- 
kiej obojętności — obserwuje 
przebieg jego procesów i — ana- 
lizuje, poznaje, bada, uogólnia, 
wnioskuje, ocenia. 

Najczęściej jednak klerk jest 
narzucania 
innym własnych postaw, wynika- 
jących z własnych indywidual- 
nych dyspozycji. Gorzej, bo często 


przy- 


zaraża ogół własnymi myślami,! 


które dalekie są od ujmowania 
pragnień i myśli ogółu. Tutaj 
tkwi wraśnie źródło faktu, że po- 
stawa klerka może być niekiedy 
szkodliwa dla społeczeństwa. 

J. E. Skiwski omawiając kler- 
kizm Irzykowskiego określa go 
w ten sposób: „to nie jest posta- 
wa filozofa, ale jakieś wyszukane 
kibicowanie procesom życia”. 
Traktowanie klerka jako kibica 
procesów życiowych zawiera wie- 
nie 
bierze czynnego udziału w życiu 
zbiorowym, on je tylko poznaje 
— i to jest jego funkcja zasad- 
nicza — a tylko czasem, właśnie 
jak kibic przy grze w karty, wtrą- 
swoje oceny i— 
Otóż trzeba sobie jasno zdać 
narodowym 
a może być 


życiu 
jest nie potrzebny, 
szkodliwy. 

W wielkiej pracy tworzenia no 
wej rzeczywistości narodowej nie 


DO PAZNOKCI bardzo trwaly i pięknie 
kolary. 


. 


ma miejsca na bierną kontempla- 
| cję. A tym bardziej nie można to- 
lerować destrukcyjnej analizy, ne 
gacji przebiegających procesów. 
Realizacja przyjętego brzez ogól 
planu nie może mieć cech nie- 
zmienności, nie może być sztyw- 
na, bo nie sposób przewidzieć 
wszystkich absolutnie skutków 
wcielenia w życie koncepcji my- 
| ślowej. Realizacja wymaga kryty- 
ki, ale krytyki pozytywnej, takiej, 
która nie ogranicza się do ujem- 
nej oceny rzeczywistości „„po- 
wstającej', lecz także ukazuje 
możliwości usunięcia i naprawie- 
nia popełnionych biędów. 
| Do takiej krytyki powołani by- 
liby właśnie ci, którzy 
do tytułu „klerka“, ale którzy 
i też poczuwają się do związku z 
| narodem, a motywem ich wystą- 
pień jest pragnienie wzięcia u- 
działu we wspólnej pracy, chęć 
dorzucenia cegieiki do wznoszone 
go gmachu. 


Klerk często czuje się powoła- 
Invm do zabierania głosu i wy- 
powiadania opinii w sprawach 
publicznych. natomiast rzadka 
przyznaje się do związku z włas- 
nym narodem .Właściwa klerko- 
wi pewna obcość w stosunku do 
spraw bieżącego życia pociąga za 
sobą pewną obcość w stosunku do 
spraw narodowych. Tymczasem 
nie da siy pomyśleć postawy 
klerka w oderwaniu od konkret- 
nej przynależności narodowej, To 
wszystko, czym się klerk posłu- 
guje, co zdecydowało o jego 
postawie, zawdzięcza on właśnie 
kulturze, w której wyrósł, to jest 
kulturze swego narodu. Czynniki 
narodowe, język, historia, trady- 
cja wywarły wielki, a często decy- 
dujący plyw na wyznaczenie sto- 
sunku klerka do rzeczywistości, 
na jego postawę duchową, a więc 
pośrednio na jego oceny. 


Klerk korzystał z zarobków 
kulturalnych swego narodu, zz- 
nim... zostat klerkion. Dlatego, 
jeżeli pominiemy nawet moment 
zobowiązania względem własnego 
narodu, ciążący na działalności 


puder. KREM OGÓRKOWY 
błyszczący. POMADKI DO UST wysokiej wartości, piękne 


aspirują | 


| 


doskonaie pielęgnuje cerę. 


zikodliwy mit 


klerka, musimy stwierdzić, że od- 
suwanie się od czynnego życia, 
poprzestawanie na poznawaniu go 
tylko, na analizie i ocenie jest 
poprostu marnowaniem tych war 
tości, z których klerk kozystał, bu 
dując swój światopogląd. 

I jeszcze jedno. Elastyczność 
pojęcia  klerka umożliwiająca 
zajmowanie tej postawy rozmai- 
tym ludziom i w rozmaitych oko- 
licznościach często prowadzi do 
tego. iż „klerkizmem”*, jak tarczą, 
osłaniają swą działalność jednost- 
ki świadomie pracujące nad de- 
strukcja narodu. Klerk, posługu* 
jąc się „intelektualistyczną ana- 
lizą* rzeczywistości może % roz- 
maityvm stopniu przyczyniać się 
do osłabienia duchowej ekspan- 
sji szerszych kół społeczeństwa 
„rozładowując napięcia“ — jak 
to nazywa JI, E. Skiwki — wyszu- 
kując imaginacyjne przeszkody, 
wykazując rzekomą brutalność i 
„niehumanitarność* odruchów. 
Próba demaskowania działalności 
tego rodzaju  „klerków* wy- 
wołuje oburzenie, protesty w 
imię jakiegoś rzekomego przywi- 
leju nietylkalności klerków z ra- 
cji ich specjalnej „misji kultu- 
ranej“. Nie można pozwalać na 
terroryzowanie opinii tego rodza- 
ju pojęciami. 

Konkluzje powyższych rozwa- 
żań są następujace: ponieważ z 
postawą klerka łączy się zazwy- 
czaj bierność, gdyż jej istotą jest 
poznanie i ocena, lecz nie mające 
na celu wzbogacenia dorobku 
naukowego, ani kulturalnego na- 
rodu zaspokojenie jednostko- 
wych sklonności, przeto  „kler- 
kizm “nie daje żadnych upraw- 
nień w życiu zbiorowym. Kierk 
nie posiada przywilejów z tej je- 
dynie racji, że jest klerkiem. Je- 
żeli uznaje swoje obowiazki wa- 
bec narodu i spełnia je, tytuł 
klerka. jako obciążony balastem 
dowolnych interpretacji jest mu 
najzupełniej nie potrzebny. A je- 
żeli pragnie być klerkiem tylko 
dla siebie, niechaj nie rości sobie 
prawa zabierania głosu w życiu 
społecznym. 


z 


Zofia Jau'kcwska. 
Teatr w świecie 


Str. 6 


odgrywa doniosłą rolę 


Teatr jest sztuką równoległą nie, Ortym wykazuje znajomość 
do innych—i tutaj, podobnie jak | psychiki dziecka — widać, że 
w każdej sztuce, autorstwarza no- ; umie do niej znaleść drogę. Autor 


wą rzeczywistość, przy pomocy , widowiska przenosi miodziutkiego 
pewnych elementów. Rzeczywi- ; widza w rzeczywistość fantasty- 


stość, odtwarzana na scenie, ma 
swoich odbiorców — widzów, któ- 
rzy przeżywając zagadnienia tea- 
tralnej rzeczywistości znajdują 
własne rozwiązania i zdobywają 


czną. baśniową — stając odrazu 
na płaszczyźnie bliskiej dziecku i 
tu szuka z nim porozumienia. Zna; 
duje je łatwo — to widać odra- 
zu jeśli się spojrzy na przejęte, 
doświadczenie tym bogatsze, że zasłuchane, rozpalone twarzyczki 
dane im przez pryzmat sztuki, a małych widzów i usłyszy głośne 
więc wzbogacają nietylko swoje Śśmiechy 1rozbrzmiewające na wi- 
życie intelektualne, ale i kulturę. | downi. Zagadnienia mieszczące się 

Lecz poto, by widz potrafił prze | w ramach baśni, są zupełnei real- 
żywać rzeczywistość teatralną , ne—i słusznie: chodzi przecież o 
musi umieć odczytywać te ele- | to, by dziecko odniosło korzyść, 
menty, z których autor ją stwo- | otrzymało wskazówki postępowa- 
rzył. Analfabeta nie przeczyta | nia etycznego i patriotycznego 
książki, człowiek niecywilizowany | Forma dialogu; proste nieskom- 
nie zrozumie sztuki teatralnej. Do | plikowane sceny ułatwiają przy- 
tego potrzehna jest pewna kultu- į swojenie treści. Zagadnienia bow 
ra; hie jest to jakaś własność stające w toku akcji rozwiązują 
przyrodzona — dzieci nie posia- 
dają jej: nabywają ją dopiero z 
wiekiem. Napewno inaczej zarea- 
guje na „Lillę Wenedę* dziecko, 
które wogóle jest po raz pierwszy 
w życiu w teatrze — inaczej ta- 
kie, które już pewną kulturę w 
tym kierunku posiada. Jeśli więc 
dbamy o szybki i pełny rozwój in- 
telektualny dzieci, to nie zapomi 
najmy o ich rozwoju kulturalnym 
który jest z pierwszym tak ściśle 
związany, a często tak po maco- 
szemu traktowany. 

Teatr jest sztuką, którą najła- 
twiej przystosować w taki sposób, 
aby mogła być zrozumiała dla 
Gziecka; jest niezastąpionym w 
pewnym sensie czynnikiem wycho 
wawczym, jest wreszcie przygoto: 
waniem do obcowania z prawdzi. 
wą sztuką teatralną. 

Jeśli teatr jest czynnikiem prze 
mawiającym silnie do ludzi doro- 
słych, to sądzę, że nierównie sil- 
niej działa on na dziecko. Atrak- 
cyiność widowiska, moment nie 
zwykłości sprawia, że słowa pada. 
jące ze- sceny głębszy znajdują 
oddźwięk w duszy dziecka, niż 
zwykłe upomnienia i nauki ro- 
dziców, czy wychowawców. Jest 
to szara, powszednia rzeczywi: 
stość od której dziecko najchęt.- 
niej ucieka w zaczarowany świat 
baśni, Dopiero kiedy dziecko zo- 
baczy ten bajkowy świat ożywio- 
ny — zaczyna z prawdziwym za 
interesowaniem śledzić działanie 
jego postaci i przeżywa napraw- 
dę zagadnienia jakie przed nim 
stają. 

Teatr jest dziecku specjalnie 
bliski właśnie dlatego, że prze- 
mawia do tych dyspozycji, które 
dła dziecka są specjalnie charak. 
terystyczne —du wyobrażni i fan- 
tazji. Ale to jeszcze nie wszyst- 
ko.: Teatr ma w stosunku do dziec- 
ka większe jeszcze możliwości — 
może wykorzystać jego sugestyw* 
ność. Potocznie, w życiu, niezaw- 
sze pamiętamy o tym, jak dale 


Maria Rutkowska 


Berlin nigdy nie może wzbudzić 
zachwytu w odwiedzającym go cu 
dzoziemcu. Ale nigdy nie odczu- 
wa się bardziej brzydoty Berlina, 
jak po niedawnym oglądaniu Pa- 
ryża. ] także najbardziej wtedy 
rzuca się w oczy, promienieje 
z domów i ulic ich olśniewająca j 
czystość. 

I kiedy wprost z oszklonej hali 
dworca z żarłoczną ciekawością 
turysty, wpadnie się w samo serce 
miasta, przebiegnie jego aorta 
wzdłuż całej Unter den Linden od 
Łuku po zamek cesarski, popada 
się w pierwszej godzinie w złośli 
we, nieprzychylne Berlinowi znie 
chęcenie: 

— Nic nie wyrosło ciekawego 
między tymi potężnymi gmacha- 
mi, postrojonymi jednakowo w 
zzieleniałe dachy, między ciężki- 
mi pomnikami, którym nie brak 
niczego, prócz gustu. Wystarczy. 
Już nic więcej nie znajdziemy. 
Wiemy wszystko — brzydota, no 
i ta niemiecka. zawsze wzorowa 
czystość, Czasem aż  irytująca, 
kiedy zdziera patynę przeszłości 
ze wszystkiego dookoła z pedante; 
rią prowincjonalnej kausfrau. 


BEZ RYKU 
KLAKSONÓW 


Dopiero później po kilku godzi- 
nach wędrówek, zaczyna się na- 
gle odnajdywać rzeczy nowe, cie- 
kawe. Szare, nudne ulice, zaczy- 
nają do nas przemawiać nowym 
życiem. które płynie ich koryta- 
mi. Berlin odsłania swoje oblicze, 
odmienne od innych wielkich 
miast Europy, trącących kosmopo 
lityzmem. oblicze hitlerowskie. 

Nie tylko mundury partyjne na 
dają ulicom Berline specjalny, 
ktu, że dla każdego prawie dziec: wyraźny charakter. Tłum mijany 
ka słowa i czyny rodziców czy; NA chodnikach, jest też inny, niż 
wychowawców są pewne i słusz. Zdzieindziej i jednolity w swym 
ne. Otóż teatr skoro przemawia, wyglądzie. 
do dziecka jeszcze silniej — musi! Ludzie chodzą po mieście 8po- 
pamiętać o tej właściwości dziec- kojnie, przepływając karnym} 


ce sugestywne są małe dzieci. To 
że z wiekiem ta sugestywność się 
zmniejsza nie zmienia jeszcze fa: 


ZEFORMAGJE 


PIGUŁKI 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Marcin Podemski 


dziecka 


sami widzowie, zmuszeni do gło-| Kiedy wspominamy dziś dawno 
|śnego wypowiadania swych są- minione czasy, w których przesi- 
dów, co również należy zaliczyć |ały się dwie epoki: Starożytność 
do zalet tego widowiska obok ta- i Średniowiecze, napotykamy na 
kich, jak zniesienie granicy mię- każdym kroku postać świętego 
dzy fantazją a rzeczywisiością, Marcina. 

widzem a sceną co zwiększa zain- 
teresowanie dziecka. Nawet w pie nowego ładu na zachodzie 
chwili śpiewania z dziećmi z wi- Europy przy pierwszych bla- 
dzowni piosenki chwycił się Or- skąch średniowiecza, przychodzi 
tym b. zręcznie momentu współ- nam na myśl święty Marcin. 
zawodnictwa — co wypadło na- Kiedy zastanawiamy się nad 
der szczęśliwie. f | kształtowaniem się Narodu Fran- 

Teatr dziecięcy jest jeden —a cuskiego, na który złożyli się 
„dzieci są przecież na różnym germańscy Frankowie, celtyccy 
„stopniu rozwoju intelektualnego, Gajlowie i łacińscy Rzymianie, 
į związanego chociażby z wiekiem. nie sposób nam pominąć święte- 
; Zdawałoby się, że trudno jest wy- go Marcina, przepajającego to 
| powiedzieć się tak, by scena prze- zbiorowisko ras i kultur duchem 
„mówiła do wszystkich dzieci jed- | chrześcijańskim. 
|nakowo. Ortym i temu starał się 
zaradzić w miarę możności; ale- 
goryczność baśni sprawia, że to 
co dla widza do lat 7 jest tylko 
interesującą bajką, dla starszego 
dziecka jest przejrzystą aluzją dm) 
rzeczywistości. 

No i jeszcze jedno, Ortym ma- 
jac w pamięci słowa La Fon- 
tajne'a — „nie ma nic piękniej- 
szego na Świecie, ponad uśmiech 
dziecka“ sprawił, że w jego tea- 
trze śmiechu dziecięcego nie brak 
nie. 


Kiedy obserwujemy powstawa- 


Ten wielki święty, rycerz, za- 
konnik i biskup króluje nie tylko 
nad całym Średniowieczem fran- 
cuskim; pozostaje po dziś dzień 
patronem Francji, narodowym 
świętym francuskim. Wpływ jego, 
ogromny już za życia, wzrósł je- 
szcze po jego Śmierci. Legenda 
otoczyła jago postać i trudno 
jest nam dziś wyłuskać konkret- 
ne fakty z jego życia. 


Berlin po hiilerowsku 


setki i tysiące marnują kobiety 
z innych krajów. A mimo tych 
„wyrzeczeń“, uśmiechają się tak 


samo, jak mężczyźni. 


WIECZOREM... 
Wieczorem, kiedy nad Unter 
den Linden zapalają się latarnie, 
przypływa fala gości do wytwor- 


chu na udzielanie uprzejmych od 
powiedzi zabłaąkanym w Berlinie 
cudzoziemskim, lub prowincjonal 
nym gościom. Całą swą postawą 
wobec innych,  przesuwających 
się koło nich, wykazują chęć słu- 
żenia każdej chwili pomocą. 

Tuż przede mną potyka się i pa 
da na chodnik jakaś staruszka. 
Idący koło niej, zatrzymują się 
gromadnie, podnoszą, podtrzymu- 
ja, pomagają przejść do apteki. 
Słowa podziękowania przyjmują 
lekkim wzruszeniem ramion. Nie 
ma za co dziękować. 


BERLIN 
HITLEROWSKI 

Nie ład i spokój jednak jest 
główną cechą hitlerowskich Ber- 
lińczyków. To są stare skłonnoś- 
ci niemieckie. Nowy zupełnie jest 
wyraz twarzy ludzi spotykanych. 
Wyraz pewności siębie, zadowole- 
nia. Wyprostowana postawa i 
twardy krok, nic z oznak przemę- 
czenia lub przygnębienia, nic z| 
„tego, co widuje się u ludzi innych, 
miast, szarych, przeoranych tros- 
ką i zniechęceniem. 

Ten wyraz zadowolenia i pew- 
ności siebie tym bardziej rzuca 
się w oczy, że chodzą nim przy- 
strojeni nie jacyś reprezentacyj- 
ni bogacze, a tłum ulicznych 
przechodniów. 

Wszyscy oni nie różnią się pra- 
wie od siebie, są jednakowo skro- 
mnie ubrani, bez odrobiny ele- 
gancji, bez szczypty blichtru, 

Eleganckie są tylko wystawy. 

Kobiet eleganakich nie ma wca- 
le. Wszystkie, które spotykam u- 
brane, są bez kokieterii, po pro- 
stu są źle ubrane. Ani jedna nie 
ma ust malowanych. Jest ciepło, 
więc chodzą z odsłoniętymi gło- 
wami, z włosami gładko przycze- 
sanymi za uszy. Są ciężkie i nie- 
zgrabne. Weale nie przystają 
przed ponętnymi oknami maga- 
zynów. Jak gdyby przestało ist- 


dancingi 
nieeleganckim tłumem, znowu nie 
widzę wcale malowanych kobiet. 
* Z małej piwiarni na bocznej u- 
licy lecą do przechodniów skocz- 
ne tony sztajerka. Wchodzimy. 

Bawarska orkiestra w kusych 
spodniach wygrywa i przyśpie- 
wuje chórem z całą „salą”. Pod 
sufitem, pod wygiętym stropem 
palą się małe lampki. 

Tańczą żołnierze hitlerowscy i 
cywile o wyglądzie robotników. 


stwe, rumiane, obejmują z dale- 
ka, przyzwoicie. 

Przy stolikach siedzą nad peł: 
nymi kuflami piwosze, postroje- 
ni w zielone tekturowe czapki, 
rozdawane przez kelnerki wszyst- 
kim gościom. Dogadują 


głośny Śmiech, niczym nie krę- 
powany, śmiech na całe gardło. 


nun W WT EO 


wspomnienie nocnych paryskich 


szłości nocnego Berlina, zgniłą 
dy zepsuciu Paryża. 

W małej piwiarni nic nie ma 
z tej atmosfery. Jest tylko zdro- 
wy śmiech. 

I jedynie na końcu Unter den 
Linden przed wielkim hotelem 
Adlou można zobaczyć postrojo- 
ne grupy, wonne od perfum wy- 
szminkowane kobiety hotel 
Adłou ` jest siedzibą ceudzoziem- 


cow. 
NOWE GMACHY 


— 


ka i musi z niej korzystać — ale grupami przez jezdnię, między 
nigdy jej nie wykorzystywać. To gromadami pięknych aerodyna- 
znaczy, że każda sugestia poda, micznych maszyn. 
na dzieciom przez teatr powinna * Uregulowany ład panuje nad 
być dobra, wartość jej nie może gladkimi jezdniami i na trotua- 
podlegać dyskusji. | rach. Nikt nie próbuje wyrwać się 
W Warszawie jest jeden tylko z wszechwładnego rygoru. Nikt 
teatr dziecięcy, teatr Ortyma, któ nie próbuje (bez warszawskiej 
ry wystawia obecnie baśń o miło- nauki chodzenia) ni stąd ni zowąd 
ści Ojczyzny p. t. „Kuchcik na wierzgać przez Środek ulicy, pro- 
tronie". Jeśli wydawanie sądu na Sto przed błyszczącym nosem au- 
podstawie znajomości tego jedne- ta. Zachowują wobec siebie wza- 
go przedstawienia nie jest zbyt jemną uprzejmość szoferzy i prze 
pochopne — to, moim zdaniem, chodnie. Nie słychać złośliwych 


teatr Ortyma spełnia swoje zada- TYyków klaksanów. przyprawiają- 

p AW "| cych o nerwowe wstrąsy niesz- 

REP TYTO łÓW częgsnych mieszkańców Warsza- 

KO E . wy. Cóż, Berlin jest miastem za- 

techników, kreślarzy i innych wy- * chodnim i niestety, w tej zachod- 
kwalfikowanych poleca Biuro Po: 
średnictwa Pracy Tow. Bratniej 


wiej ciszy czujemy się trochę nic- 
Pomocy Stud. Politechniki Warsz. SA s r e 
Zgłoszenia: tel. 883 - 60. w godz, Aż dziwne, że wielka, trzymilio- 
13-15 — 14.15, listowne i osobiste | nowa stolica, potrafi tak żyć spo- 
Bratnia Hose _ Balice Pol- | kojnie. Ludzie śpieszący do pracy 


znajdują czas 


w swym  pośpie-| szym miejscu. Tak to masy pro- 


nieć dla nich wszystko to, na co 


fto zwyciężył pod Onrszawą: 


Brednie sowieck ch ma arzy 


W Moskwie istnieje muzeum, letariatu moskiewskiego utrzymu 
ne zdobyczom rewolucji. je się w nieświadomości zasadni- 
się w salach czych faktów z niedawnej przesz- 
angielskiego. łości. 

przed- | 
życie zresztą nie kryje się wcale z tym 


| poświęco 
Muzeum to mieści 
dawnego klubu 
, Wśród licznych obrazów, 
atawiajacych „szczęśliwe” 


w Sowietach, podziwiać można że był pod Radzyminem, skąa le: | stwa, 


ć pi | ' i jekając bezpieczeństwo 
dość pieudolny bohomaz, przedsta dwo uszedł z życiem, uciekając bezp 
rw A | Dziś Niemcy mogą żyć bez samo- 


wiający tryumfalņne wkroczenie | przed rwącymi zwycięsko naprzód 
armii czerwonej do Warszawy w | szeregami polskimi, zapytany o 
1920 roku. W ten sposób „arty-| przyczynę tak pospolitego fałszer 
| sta“ proletariacki przetworzył nie- stwa faktu historycznego, oświad- 
| odparią rzeczywistość klęski na, czył: „W założeniu swym muzeum 
złudę chwały sowieckiego oręża, przeznaczone jest dla zobrazowa 
na obrazie. nia zdobyczy rewolucji, jakże 
Obraz ten powieszono na pierw- | więc chcecie, byśmy przedstawiali 
naszą kleskę!“ 


. 


| 


Nieznana jest data urodzenia| tem w Mediolanie i Rzymie. Od- 
św. Marcina: jedni podają rok' wiedza 


Hojbrzydsze miasto niemiecke w nowej szacie 


à s „ linowi 
nych wieczornych lokali. I znowu i 


zapełniają się szarym! 


| rekordzistów i na trwały pożytek 
| dla tysięcy młodzieży, tu zapra- 


Obejmują wpół dziewczyny czer-|trzymują się wycieczki młodzieży 


tańczą- | mawiam pokazuje mi 
cym, raczą ich rubasznymi dow- | ścianie: „Hier herrscht die selb- 
cipami. Ze śpiewkami miesza się | stbędienung". 

Wraca na chwilę niemiłe ostre | dzo przyjemne. 


spelunek i wspomnienie o prze- | snodeńkach, dziewczęta w perka- 


atmosferą nieustępującego Wte- | pa, tryskająca zdrowiem mło- 


Odrodzeni fizycznie i wylecze- | dziewczęta nie potrafią mówić o 


| 


| 
| 


Jeden z dozorców sali, który | dobrze godzący się Z 


| 
| 


330 po Chr., inni mówią, że oko- 
ło 316. Niesprecyzowane jest rów 
nież miejsce: prawdopodobnie 
Sabaria (obecnie Sarvar) w Pan- 
nonii, możliwe jednak, że Mar- 
tinsberz opodal Raabu. Ojciec 
jego — jak i matka, poganin — 
był urzędnikiem rzymskim. Stu- 
dia odbywał Marcin na półwyspie 
Apenińskim, a od 15 roku życia 
należał do gwardii cesarskiej. 
Przemierzył wtedy wszerz i 
wzdłuż obszar dzisiejszych Włoch 
i Francji. Z tych to czasów da- 
tuje się sławne wydarzenie w 
Amiens. 

U wjazdu do tego miastą zau- 
ważył Marcin jakiegoś biedaka, 
który drżał z zimna. Nie wiele się 
namyślając, zerwał rycerz ze 
swych ramion płaszcz | przeciąw- 
szy go mieczem na dwie części, 
okrył jedną z nich nędzarza. Po- 
znajemy w tym zdarzeniu przy- 
szłego biskupa - dobroczyńcę, 


Prawdziwe powołanie Marcina 
nie leży jednak w zawodzie żoł- 
nierskim, Nawróciwszy się (oko- 
ło r. 8507) występuje z armii (r. 
5567), by studiować teologię, naj 
pierw u boku św. Hilarego, a po- 


również swą rodzinną 


ni moralnie Niemcy hitlerowscy 
mogą zdobywąć się na rekordowe 
wysiłki, E 

W rządowej dzielnicy wyrasta- 
ją w atmosferze spokojnej pracy 
budowane rekordowym tempem 
wielkie gmachy. Z przedmieść 
nikną bezrobotni. Przybywa Ber- 
„jego duma", którą poka- 
zał całemu światu — Stadion 
olimpijski, zbudowany przez in- 
żynierów i robotników hitlerow- 
skich dla sukcesów niemieckich 


wiającej swe ciało w fizyczną tę- 
żyznę. 


W JUGEND HAUSIE 

Za miastem, daleko od centrum 
stoi Jugendhaus. 

Wielki jasny dom z 
obramowanymi oknami. 


kolorowo 
Tu za- 


z całego kraju. 

Jest ich właśnie kilka. Na sali 
jadainej surowej w swej prosto- 
cię i ozdobionej tylko portretem 
Hitlera stoją w kolejce do obia- 
du. Młodą Niemka, z którą roz- 
napis na 


— Same musimy wszystko u- 
mieć zrobić. To zreszta jest bar- 


Chiopcy w krótkich skórzanych 
likowych „chłopkach*, roześmia- 


dzież Hitlera. Prawie wszyscy 
wędrują przez kraj na rowerach 
Jest jedna wycieczka dziewcząt 
z Wrocławia, która objechała ro- 
werami całe Niemcy, żywiąc się 
prawie wyłącznie chlebem ze 
szmalcem. 
—— I nie jesteście zmęczone? 
— My? — odpowiada jedna z 
szczerym zdumieniem — my prze- 
cież jesteśmy Hitler jugend. 
Nawet najstarsi chłopcy czy 
Fiuhrerze, ani o Trzeciej Rzeszy. 
Wypowiadają tylko najprostsze 
słowa zachwytu. Nie uczą się ana- 
lizować. Wyrastają w atmosfe- 
rze wiary w to, co się dzieje koło 
nich i kult tego wszystkiego jest 
dla nich czymś tak oczywistym, 
nie podlegającym dyskusji, że 
mówić o tym nie potrzebują, 
Ten kierunek wychowania, tak 
niemiecką 
skłonnością do ślepego posłuszeń: 
kryje jednak w sobie nie- 
na przyszłość, 


krytycyzmu, później może im być 
potrzebny. 

I hitlerowską młodzież, kształ- 
cana jednostronnie. wejdzie w 
życie wyposażona w siłę mięśni. 
niezdolna do samodzielnej inicja- 
tywy umysłowej, 


— m 


ojczyzna — pisze dalej wyżej cy- 


Kr. 3 4 


swiety Marcin 


Narodowy Świety francuski 


Pannonię. Po powrocie zakłada w 
Lieugć (Ligugć, łac. Iocacia- 
cum) pierwszy klasztor gallijski, 
a po jedenastu latach, po Śmier- 
ci św, Lidoire'a, zostaje wybra- 
ny biskupem Tours (4, 7. 371). 

Odtąd działalność św. Marcina 
jeszcze przybiera na siie. Naj- 
ważniejszym jej działem jest 
chrystianizacja wsi, pogrążonej 
wówczas w stanie barbarzyństwa, 
Święty Hieronim zapewnia na- 
wet, że można było znaleźć szcze- 
py ludożercze, które, napotkaw: 
szy stado owiec, wolaty  pożreć 
pasterza, aniżeli zwierzęta po- 
wierzone jego pieczy. Praca św. 
Marcina nie była łatwa: Trzeba 
było zwalczać tradycje silnie za- 
korzenione, prastara religię cel- 
tyckich druidów i mocne już pod- 
stawy mającą religie grecko» 
rzymską. Nigdy nie zbrakła Apo- 
stołowi Galii energii, nieuxięto» 
ści w przeprowadzaniu wytyczo= 
nych sobie zadań, a zarazem do- 
broci i miłości. Działalność jego 
nie ograniczała się bynajmniej 
tylko do obszaru własnej tiece* 
zji: ślady jej napotykamy daleko 
na północ, południe, wschód : za- 
chód od Tours, aż po Paryż, Sain- 
tonga i Vienne. 

Nie poniechał również św. Mar- 
cin Życia klasztornego: założył 
nowy klasztor w Marmoutiers, o 
2 mile od Tours. Stworzył zacho- 
dnie życie klasztorne, mistyczne: 
kontemplacyjne, ale i czynne, na- 
brzmiało działalnością naze- 
wnątrz — w kraju, różue wsku- 
tek tego od klasztornych zwycza- 
jów Wschodu. 

Umarł św. Marcin 8 listopada 
397 (albo 396), a został pocho- 
wany w trzy dni później, 11 listo- 
pada. Jest to data jego święta po 
dzień dzisiejszy. t 

Spór, jaki wynikł o ciało świę- 
tego zaraz po jego zgonie między 
miastami Poitiers i Tours, świad 
czy o tym, jak wielką popularno- 
ścią się cieszył i jak wielki wpływ 
wywierał patron _ powstającej 
Francji. 

Toura już za życia św. Marci- 
na, a jeszcze silniej po jego śmier 
ci, stało się punktem centralnym 
Francji. Ze wszystkich stron śpie- 
szyli do miasta nad Loarą pielg- 
rzymi, widząc w grobie św. Mar- 
cina — dokoła którego mnożyty. 
się cudy — siłę duchową, mają- 
cą stworzyć jedną potężną Fran- 
cję. 

— Drogami, na których rozle- 
gał się dawniej miarowy krok 
legionistów rzymskich, przez któ- 
re przebiegały hordy barbarzyń- 
ców, przechodzili spokojnie wier- 
ni, wyśpiewując swe żale i na- 
dzieje. ŚSzorstkość tych wieków. 
poczynała pokrywać , słodycz 
chrześcijańska. (M. M. Gorce: La 
France au-dessus des races, Pa- 
ris, Payot, 1934). 

— Tyle jest duchowo warta 
towany profesor Instytutu Kato- 
lickiego w Tuluzie — ile są war- 
te pod względem duchowym dzie- 
ta ludzkie, które dały jej życie i 
potrafiły to życie utrzymać. Jest 
wielką chwałą Francji, że nie po* 
wstała przez gwałt i podstęp, lecz 
dzięki spontanicznemu połącze- 
niu sił duchowych. wśród blasku 
świec i żaru modlitw u grobu 
św. Marcina... Św. Marcin nie 
stworzył państwa francuskiego. 
Ale On był pierwszym spośród 
tych biskupów galijskich, którzy 
przyczynili Się do powstania na- 
rodu francuskiego. 

Klodwig (Cilovis), który przy- 
iął katolicyzm pod wpływem bi- 
skupa Rćmi'ego, nieraz składał 
hołd św. Marcinowi w Toure. 
Ten król frankoński położył już 
mocre zręby pod przyszłe pań- 
stwo francuskię 

A kiedy w r. 732 jego dynastia 
— Merowingowie — nie byta już 
zdolna do odparcia najazdu arab- 
skiego, który zagrażał świętemu 
miastu Tours, chwycił za broń 
Karol Młot (Charles Martel) i 
odrzucił wroga za Pireneje. 
Tours było uratowane. Pod opie- 
ką św. Marcina coraz trwaisze i 
wyraźniejsze ksztalty zyskiwała 
„la douce France". 

Dziś jeszczę jest we Frarcji 
;676 parafij pod wezwaniem tego 
Świętego. Trzech świętych — św. 
Dionizy, św. Marcin i św. Geno- 
wefa — stało u kolebki Francji. 
St. Denis, st. Martin, ste Gene- 
vieve — o nich nie zapominajmy 
nigdy. gdy myśl nasza kieruje 
się ku temu krajowi. 


MIŁOŚĆ I ZŁY PIES 


Jeśli twój 


— Nie, najdroższa... 
ojciec nie wyrzeknie się tego psa, 


wszystko nami 
skończone. 


STRASZNA CHOROBA 
W sądzie grodzkim ma być roz- 
patrywana sprawa pewnego oby- 
watela, który na Nowym Świecie 
wyprzągł konia z dorożki, wsko- 
czył na szkapę, pogalopował w 
kierunku placu Zamkowego, a kie 
dy go ujęto, stawił opór policji. 

Występujący w obronie orygi- 
nała adwokat sięy.a do teczki i od- 
czytuje przed sądem orzeczenie 
lekarskie: 

— Proszę wysokiego sądu, jak 
widzimy, z orzeczenia tego wyni- 
ka, że mój klient nie odpowiada 
za swe Czyny, gdyż cierpi na eno- 
filię powodującą hyperstezję i o- 
kresową atrofię kory mózgowej... 

Sędzia słucha uważnie, kiwa 
głową, namyśla się, wreszcie wy* 
daje wyrok uniewinniający. Te- 
roż dnia sędzia i adwokat spot- 
kali się w handelku przy butelce 
wódki. 

— Niechże mi pan teraz po 
wie, mecenasie, co to za strasz- 
na choroba, o której pan tak ob- 
szernie dziś opowiadał? 

— Ta choroba, kochany sędzio, 
to zwyczajne urżnięcie się szam- 
"panem. 


niiędzy będzie 


SKANDAL 
W RODZINIE 
Dziesięcioletni Tadzio drze się 
wniebogłosy Mama daje mu 
klapsa na uspokojenie nerwów. 
Po kwadransie Tadzio znów 
wybucha płaczem. Tym razem oj- 
ciec spuszcza mu lanie, Mija pół 
godziny, znów awantura. Teraz 
ciotka daje Tadziowi w skórę. 


Sąsiedzi zaczynają się burzyć. | sali, a zwycięskini 
rodziców Tadzia | mierzyć rywalki. 


W mieszkaniu 
zjawia się delegacja, by ująć się 
za katowanym dzieckiem. 


| 


M 


"Jak sie bawić ı na balu 


(Podręcznik dia intelektuaiistów) 


Zbliża się karnawał, tedy nie 
ad rzeczy będzie udzielić kil- 
ka porad praktycznych. Ale 
tylko dla znawców. Młody świ. 
szczypała, czyli trzpiot, które- 


mu iylko hopki i wywijasy w, ło! 


głowie, niech tego nawet nie 
czyła. 

To pisze się dla smakoszów, 
miłośników wrażeń  sublel- 
nych, ludzi umiejących ocenić 
czar sytuacji niebanalnych. lu- 
dzi, którzy z pobtażliwym uś- 
miechem patrzą na mlodych 
bysiów, znajdujących przyjem 
ność w tym, że biorą się wpół 
z obcymi paniami, i biegają 
w takt muzyki po zatłoczonej 
sali. 

Jeżeli chcesz, drogi Przyja- 
cielu, spędzić wicczćr balowy 
prawdziwie rozkosznie, to rób 
tak. Słań sobie w kąciku i u- 
patrz te panie, ktore nie tań- 
czą, które siedzą Gsowiate i 
skwaśniałym wzr okiem obser- 
wują damy tańczące. Popatrz 
po tych twarzach  nieszczęśli- 
wych, zrażonych ca światła : lu 
dzi, zniechęconych do życia i| 
pomyśl: jakim bezmiarem ża- i 
lu, kwasu i goryezy naladowa- 

ne są kąty tej sali. 

Kiedy już zwaiyteś ten cię- 
żar, upatrz sobie conajwred- 
niejszego babsziyła. Im starszy 
grzmot, tym lepiej. l poproś 
do tańca. 

W tańcu mów iak: 

— Pani! Co zo szczęśliwy 
traf sprowadził mnie dziś na 
ten bal! Już od huku miesiecy 
widuję panią na u cech i preg 
nę poznać! Co za nadzwyczaj- 
ne szczęście! 

Babsztył z początku onietnie 


je. a potem tuna 'audości Wy- 
płynie na jej twarz. Jeszcze 
pięć minut rozmowy i cały. 


światopogląd nicszcześliwej do 
zna gruntownej zauany Nobie 
rze werwy. ochoty, radości ły- 
cią. Gdy ją posadzisz na muej-| 
sce, zamawiając scbie znowu 
jakiś taniec, a nestępny, po- 
wiesz, załańczyjsz z kim in- 
nym „dla niepoznaki” — nie- 
wiasta będzie  nosobientem | 
szczęścia. Promiewalmi oczy: i 
ma wodzić będzię za tobą po 
wzrokiem 


Tak obtańczysz po kolei 
wszysikie babsziyle, orzmuly i 


— Jakże można tak walić chło- | prukwy z całej sal?. zaczem po 


pca od samego rana.. 


upływie pół godziny: dziw nad 


Ją wiem — Bei matka — | dziwy! Skwaszora do niedai- 


że to nie pedagogicznie, ale co 
z nim robić? Taki skandal w ro- 
dzinie... 

— Cóż on zrobil? 

— Chce się koniecznie żenić z 
aktorką, z Shirley Temple... 


VERBUM NOBILE 

Po gwałtownej scenie z fruwa- 
jącymi talerzami, Boleś przyrzekł 
swej żonie, że kropli wódki do 
ust nie weźmie. Minęło kilka dni, 
nadeszła niedziela, Bolesia zaczy- 
na korcić. Przypomniał mu się 
bar, kelner, wesołe towarzystwo. 

— Helenko — odzywa się do 
żony — masz oto pięć złotych, 
idź i przepij. 


na s płonie szczęściem. Po, 
kątach już nie jędze siedzą, ale 
M AMERESE EN | O a E: | 


PUŁKOWNIK 
KĄPIEL SIE 
Pan kapitan X. miał niesżycha- 
nie pilny interes do pułkownika 
Y. Wsiada więc do taksówki, za- 
jeżdża przed dom pułkownika i 
dzwoni. Drzwi otwiera ordynans. 
— Czy pan pułkownik w do- 
mu? " 
— Nie, panie 
ma. 
— A gdzie jest? 
— Pojechał do kąpieli... 
— Nie nie szkodzi, zaczekam, 
proszę mnie wprowadzić do gabi: 


kapitanie, nie 


— Co, ja mam przepić? Zwa*-| netu. 


riowałeś chyba, Nie potrzebuję 
twoich pięciu złotych. 


— Ależ, panie kapitanie... 
— Nie re:anować. Kiedy mó- 


Boleś chowa pieniądz do kiesze- | wie, że zaczekam, to zaczekam. 


ni i wzdycha: 


— Nie chcesz? W takim razie | 


trudno... 
ciebie. 
ko T NSE E 


ORZEŁ CZY RESZXA 


— Ooo! Moja żona wyleciała 
oknem! Jeżeli upadnie na brzuch, 
pozostanę wdowcem, jeżeli padnie 


Pójdę sam i przepiję za do mieszkania i pozostawia 


—Rozkaz! 
Ordynans wprowadza oficera 
go 
samego. Mija pół godziny, godzi- 
na. Czas się wlecze. Kapitan 
ćmi papierosy, czyta jakąś starą 
gazetę, denerwuje się coraz bar- 
dziej. Wreszcie dzwoni na ordy- 
nansa. 

— Gdzie pan pułkownik się ką- 
pie? 

— W Iwoniczu, 
nie. 


ROJNA NAGRODA 

Mazurkiewicz przepracował o- 
krągłe ćwierć wieku, siedząc nad 
księgami i sporządzając bilanse. 
Koledzy urządzili z tej racji skład 
kowy bankiet, Uroczystość miał 
zaszczycić swą obecnością szef 
firmy. znany sknera. 

Właśnie szef wchodzi, zbliża 
się do jubitata. Ściska go serdecz: 
rie i wręcza mu dużą kopertę, må 
wiąc: 

— W dowód uznania rzetelnej i 
długoletniej pracy. 

Mazurkiewicz zagięca do koper 
ty i znajduje fotrogralię szefa. 

— Tak — mówi — to całk: =» | 


panie kapita- 


e na plecy—ożenię się drugi TaZ.. |do pana podobne. 


radosne, roześmiane, pełne o- 
choty do życia sy!fidy. 

To ty sparwiłes lea cud! To 
ty zmieniłeś porządek natury! 
Ten kataklizm, to twoje dzie- 

Ale to dopiero pierwsza 
część zabawy, Ta część nazywa 


się: „Zjawieniem czarodzieja”. 

Druga część p. ł. „Gruniuj- 
my próżność kobieca", polega 

na iym, że znowi obiańcowiu- 
jesz "wszystkie płonące szcześ- 
ciem klabzdry i mówisz im 
kompiementy. dzie o to, aby 
zbadać, jak daleko można się 
posunąć w nieprau ne podolień 
siwie? Jak bardz można prze 
sadzić? 

Okazuje się, że nie ma gra- 


| nic w tym kierunhu. Kiabzdrze 


z brodawkami na nosie po- 
wibść, że jesi podobna do Gre 


ty Garbo — łyknie ten komple 
ment jak karmną gąsior gatkę 


kasz osobę o tak oryginalnej 
urodzie i że tylko prawdziwy 


i tylko jej grdyka zagra, a 0-| znawca oceni jej dyslyngowa- 


czy bielmem zajdą Gidii, wo- 


ny wdzięk i dziwisz się, że nie 


bec której śmierć anęielsku by | stawała do konktursn piękuoś- 


łaby zalękniona, powiesz, że 
choć znasz tysiącc pięknych ko 
biet, po raz pierwszy spoly- 


g 


ŻĄ 


zyk przyniesie, <uszystko bę: 
dzie przyjęte za dobią monetę. 

Gdy już wszystkie monstra 
są rozanielone do osłatecznioś- 
ci, następuje trzeci akt zuba- 
wy p.t. „Zazdrość. czyli krwa- 
wy dramat na balu. 

Zaczynasz każdej purkrabie 
po kolei robić w lantu sceny 
zazdrości. 

— Kto jest ten łysy pan? — 
szepcesz wściekiue. przewraca- 
jąc biaika oczu, łuk Otello. 

— Mój mąż , odpowiada 
szepiem przestraszona dama. 


NIELEGALNY POŁÓW 


KS 


— Pan ma pozwolenie tylko na połów kiełbi, więc nie wolno pa- 


nu łowić innych rzeczy. 


Premumerate ABC 


zamawiąć można: 


OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A BC — Aleje Je 


rozolimskie 3a. 


TELEFONICZNIE 81833 lub 309.33 
WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać można: 


OSOBISCIE w Kantorze ABC AI 
ROZRACHUNKOWYM drukowanym w ABC 


PRZEKAZEM 
na początku ı na końcu miesiąca. 
PRZEKAZEM 
BLANKIETEM P K O. Nr 


Jerozonmskie 3a * 


POCZTOWYM pod adresem Kantoru .ABO. 
23400. 


PRZEZ ROZNOSICIELKĘ cza pokwitowaniem). 


PRENUMERATA ABI 


KOSZTUJE MIESIĘ ZNIE: 


zł. 2.30 bez premnu zł 3.30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 
DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóżniej do 


dziny 7.30 rano. 


ABC jest jedynym pismem 
w Polsce, które bojkotuje 


żydowskie biura poet 


ci.. wszystko możesz powie- 
dzieć, co ci ślina na pijany jg- 

— Wszysłko jedno — par- 
skasz — nie zniosę, aby męż- 
czyzna siedział %oło pani! Za- 
strzelę go w następnej przer= 
wie! Mam przy sobie nabity 
rewolwer i jak tylko skończą 
grać to tango, irpulnję sześć 
wg, raz za razem w ię tysą pa- 
e 

zczęście twojej tancerki 
(sto dziesięć kilo żywej wagi, 
bez kości) dosięga zenilu. Top 
niejąc z satysfaśtcj, btaga cię, 
abyś nie robił awantar.. A ty 
nic. „Rugasz" jej męża w żywe 
kamienie, sobaczysz mu od o- 
statnich i grozisz s:niercią pod 
czas najbliższej przerwy. 

Pomyśl, czy te nie wspaaia- 
ła zabawa? - 

Co najlepsze. zaraz u: następ 
rej przerwie twoją tancerka 
przesiada się o dwa miejsca! 
Od rodzonego męża przesiada 
się i jeszcze pokornym. a pet- 
nym szczęścia wzrokiem błaga 
o łaskę okrutnego Olelia. 

Tak obrabiasz po kolei wszy 
stkie damy, które nie mają na 
balu powodzenia. S$ prawiasz, 
że na całej sali pou staje życie 
i ruch. Szczęście, radość, mi- 
tość, strach, dramatyczne emo- 
cje. wypełniają wszystkie kąty 
sali, klóra aż drga od powszech 
nego napięcia. Ta sala jeszcze 
tak martwa pół goaziny temu! 


Ałe nie tylko ty się bawisz, 
jak miody bóg. I one szaleją z 
satysfakcji. 

Jesteś przy tym ich dobro- 
dziejem. Jesteś fiłantiropem w 
najszłachetniejszym znaczeniu 
tego stowa. Dostarczasz chwili 
szczęścia biedaczkom, upośle- 
dzonym przez los. 

Kiedyś, po lałax«h, twoje tan 
cerki będą opowiadać wnucz- 
kom bezzęknymi usty: 

— A raz. na balu, kiedy już 
twoja mama'była dorosłą pan- 
ną. ło się jeden pan tak we 
mnie od pierwszego iugis nia 


zakochał, że byłby z zadrości 
zastrzelił twojego dziadka 
Szczęście, że zdążyłam się 
przesiąść. 


| „Szepce jeszcze chwilę i zasy- 
| pia w foteln. ukołysanu złolym 
| marzeniem przeszłości. 
VERY 
Z AORENENEE ZERO ZCLZey IA__ 


PO RADOMSKU 


Ogólnie wiadomo, że radomiacy 
a zwłaszcza radomianki słyną z 
zamiłowania do sprzeczek. O by- 
le co. Naprzykiad w halach miej- 
skich na tak zwanej „rajtczuii” 
można się uasiuchać osobliwych 
dialogów. 

— Przecie pana prosiłam o kilo 
indyczki, a nie takiego coś... 

— Właśnie, odważyiem i zawi- 
jam. Wszystko robię na oczach 
pani dobrodziejki. 

— Prosiłam o indyczkę, a nie o 
aeroplan. 

— Aeroplan? 

— No tak, Zawinąłeś pan skrzy 
dła, ogon, podwozie, a mięsa ani 
kawałka. 


ŻONA POSŁA 


— Podobno Jadzia żałuje, że za 
niego wyszła. 

— Nic dziwnego. Obiecywał zło 
te góry. niczego nie dotrzymał. 

— Wiedziała przecież, że jej 
narzeczony jest posłem. 


TWÓRCY WYSTAWY 


Rzecz działa się na wiosnę ro: | 
ku bieżącego, w Paryżu, nad Sek- | 


waną. W małej knajpce opoda! te- 
renów wystawowych zbierali się 
członkowie syndykatów, by popi- 
jać wino i absynt w godzinach 
niezbyt wytęzonej pracy. Rozmo- 
wa zeszła na tematy przyrodni- 
cze. 

— Najdziwniejsze zwierzę to 
wieibład — mówi jeden z gości. 


GŁUCHY AŻ DO 
ŚMIERCI 


Szofer: — Nie chciałem... Niech 
mi pan wybaczy... 


Ofiara: — Nie znam takiej uli- 
cy, niech pan zapyta policjanta. 
o- RZA 


DIAGNOZA 
LEKARSKA 


Świeżo upieczony medyk zo- 
stał lekarzem pogotowia ratun- 
kowego. Młodego kolegę wtajem- 
nicza w obowiązki zawodowe 
starszy lekarz, diugoletni pracow 
nik tej instytucji. Nagle rozlega 
się dzwonek na alarm. 

— Panie kolego — mówi star 
szy lekarz — mamy zderzenie sa- 
mochodów. Jedź pan w imię Bo- 
że. 

Debiutant wsiadł do karetki į 
pojechał. Po upływie pół godziny 
wraca. 

— Jakże tam było? — pyta men- 
tor. 

-- Dwie taksówki strzaskane. 
Jedna ofiara, młoda blondynka... 
Zastałem ją nieprzytomną. Nie da 
wała znaku życia... 

— Trzeba było zrobić próbę z 
lusterkiem. 

— Właśnie, wiaśnie, kochany 
doktorze. Proszę sobie wyobrazić, 
że kiedy podsunąłem jej lusterko, 
odrazu otworzyła oczy i wyszepta 
ła słabym głosem: „Gdzie moja 
pomadka?“ 


DRAŻLIWA MISJA 


W mieście szkockim Aberdeen 
zdarzyła się katastrofa. Z wyśo- 
kiego domu spadł gzyms i zabił 
na miejscu Johna Murphy. 

Trzeba uprzedzić o nieszczę- 
Ściu wdowę, ale jak to zrobić? 
Jeden z obywateli podejmuje się 
tej drażliwej misji. - 

— Czy mam przyjemność z par 
nią Murphy? 

— Tak jest. 
żyć ? 

— Czy mąż pani był ubezpie- 
czony od wypadków ? 

— Owszem. był. 

— No, to świetnie się składa. 
Proszę zabrać polisę i jazda da 
kasy. 


Czym mogę słu- 


BEZ ODPOWIEDZI 


— Papo, podczas lekcji gimna- 
styki jeden z moich kolegów po- 
wiedział, że jestem do ciebie krop- 
ka w kropkę podobny. 

— I cóż mu na to odrzekłeś? 

— Nic, bo jest mocniejszy ode 
mnie. 


TYLKO 
BEZ WYMOWEK 


Antoś ożenił się z dość szpetną 
panna. Przedstawia ją przyjacie- 
lowi, który nie zdradza zachwytu. 

— Poznaliśmy się w kinie — 
mówi Antoś — było ciemno... 

A na to przyjaciel: 

-= No, no, tylko bez wymówek. 


TEN PIERWSZY 


— Dlaczego? — pyta drugi to-|]1 — Prawda, maleńka že jestem 


warzy8sz. 


pierwszym mężczyzną, ktory cię 


— Bo wielbłąd może pracować | Porsłował? 


| choćby osiem godzin, nic nie pi- 


jac. 


— Ze też każdy c was, męż- 
czyzn. musi zadawać ie głupie py- 
tanie... Oczywiście, że jesteś 
pierwszym. 
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Na grobie 
Š. p. Henryka Rossmanna 


1 


Włochy obchodzą urcczyście 15 
rocznicę „marszu na Rzym“, któ- 
ry, jak wiadcmo zapoczątkował 
erę faszyzmu. W całym kraju od- 
hyły się wielkie uroczystości, któ- 
re zgromadziły dziesiątki tysięcy 
faszystów zarówno tych. którzy 
przed piętnastu laty dokonywali 
pod wodzą Mussoliniego przewro- 
tu, jak i ich następców, zgrupowa: 
nych obecnie w organizacjach 
młodzieży faszystowskiej. Uroczy- 


W dzień Zaduszek grób š. p. Henryka Rossmanna toną! w kwiatach 
składanych przez przyjaciół politycznych Zmarłego. ? 
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stości ie miały na celu pokazanie 
Światu, że naród włoski zorgani- 
zowany przez Mussoliniego, nie ff 
utracił nic ze swej ekspansji ani 
ze swego ducha. 

Na naszym fotemontażu widzą § 
Czytelnicy obelisk przewieziony $ 
do Rzymu z Abisynii spod słyn- § 
nego Akrum, obóz faszystów pod 
Rzymem, przybyłych na uroczysto £ 
ści piętnastolecia, oraz charakte- 
rystyczne zdjęcie Mussoliniego w 83 
czasie wygłaszania przemówienia. $i 


Pomnik Anglii 
w Boulogne 


14 


Oto fragment imponujących w swych rozmiarach pomieszczeń Pol- 

skich Zakładów Philips. W Środka widoczna nowowzniesiena hala, 

której uroczyste poświęcenie odbyło się w dniach ostatnich, zra- 

cząc nowy etap w rozwoju produkcji znakomitych  radioodbiorni- 
ków Philipsa. 


Dzwonki telefoniczne 


Pracownicy biur, urzędów i t. d., jak zresztą i wiele osób pry- 
watnych, posiadających telefony, wiedzą dobrze, jak denerwujący 
może być dźwięk dzwonka telefonicznego. Dzwonki telefonów 
warszawskich mają dźwięk ostry, przeraźliwie świdrujący w u- 
szach, to też można zazdrościć Anglikom, którzy dbając o swoje 
nerwy. zajęli się ta sprawą. Poczta angielska powołała specjalne 
jury, złożone z muzyków, któremu powierzono zbadanie dźwięku 
dzwonków stosowanych w telefonach angielskich i wybranie 
dzwonka o najpiękniejszym i najłagodniejszym dźwięku. Na zdję- 
ciu widzimy jury przy pracy. a 
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Flirt złotych rybek 


Em 20 


Amerykański fotoreporter 17 dni czatawał na chwilę, w której uda- 
ło mu się schwytać złote rybki w nowojorskim akwarium na gorą- 
cym uczynku... pocałunku 


W Crenou Springs w Ameryce, 
w rodzinnym mieście słynnego ba 
dacza krain  podbiegunowych 
Peary'ego, wzniesiono pomnik ku 
uczczeniu jego pamięci. Peary 
udbył pięć podróży polarnych i 
odkrył w r. 1901, że Grenlandia 


jest wyspą, a nie półwyspem, jak 


do tej pory myślano. Na zdjęciu 
widzimy moment odsłenięcia pom- 
nika. Obok pociągu stoi córka 
podróżnika. F 
EEEE o ae eorr 


Laurect nagrody Nobla 


Nobia 
dziale fizyki otrzymał odkrywca 
witamin C, słynny badacz wita- 
min, profesor Uniwersytetu w Bu- 


Tcgoroczną nagrodę w 


dr. Adalbert Szent- 
györgy. 


dapeszcie, 


NA PRADZE 


zaprenumerować „A BC“ można 

w następujących punktach: 
Targowa 14, sklep tytoniowy 
p. Ćwirki. 

Targowa 15, sklep piśmienny 
p. Grossa. 

Targowa 59 m. 3. 

Targowa 62, sklep z obuwiem 
p. Raczka. 

Konopacka 1 róg Wileńskiej, 
„Mały Bazar“, 

Zabkowska 41, sklep piśmien- 
ny p. Sparczykowej. 
Stalowa 22, sklep 
p. Kiernczenki. 


pe 


í 


) żelazny 


| Reprodukujemy podobiznę afe- 


| w których omawialiśmy wielką a- 


Juliusz Szrmat 


| rzysty Juliusza Barmata, znanego 


|naszym Czytelnikem z artykułów, 


Na pjamiątkę wylądowania w 
porcie Boulogne  12-go sierpnia 
1914 r. pierwszych oddziałów 
wojsk angielskich śpieszących na 
pomoc Francji, u wejścia do por- 
tu wzniesiony będzie symbolicze 
ny posag Anglii. Na naszym zdję* 
ciu widać model tego pięknego 
posągu. 


Ria Wschodzie bez zmar 


z 


| ferę w Belgii, wskutek której na- 


stąpił upadek gubernatora Banku 
| belgijskiego, Francka i ustąpienie 


premiera Van Zeelanda. 
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Sytuacja na Dalekim Wschudzie 
nie ulega zasadniczo zmianom. 
Armia japońska posuwa się sta- 
le naprzód, mimo silnego oporu 
Chińczyków. Centralnym ośrod- 
kiem ataków japońskich stał się 
Szanghaj. Powyżej widzimy Chiń- 
czyków, przynoszących wodę z ed- 
ległych studni, gdyż pociski ja- 
pońskie uszkodziły wodociągi miej 
skie. Obok charakterystyczny ob- 
razek: Chinka wynosi wszystkie 
swoje skarby z ewakuowanej 
dzielnicy chińskiej. 


Dlatego, że dobre oświetlenie jest zachę- 
tą, da pracy, polepsza jakość wyrobów 
i zmniejsza koszty produkcji. By uzyskać 
dobre i obfite oświefienie należy stoso- 
wać nieprześcignione w swej jakości. 


(aczego dobce i 


/ 20 


małe zużyc 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


obf 007 2 


OSRAMOWKI- 


znakowane w dekaiumenach gwarantujące 


WYRÓB POLSKI. 


ie prądu. 


Talemnica 3 miliardów zl. 
na akcję wswro:ową na Wileńszczyźnie 
Tajny ambasador — kcadł pieniądze 


WILNO, 6. 11. W dalszym cią- porządzał Narodowy Komitet Li-| ne jest osobne dochodzenie z art. „Czerwonym Sztandarze* w cen- wodową, 


Złodzieje koiejcwi zamordowa 


r P 
konduk:ora 

Zginął tragiczną smiercią na po-' 
sterunku kolejarz 47-letni Alojzy Pa- 
włowski z Bydgoszczy. Wyjechał on 
w dniu wczorajszym jako konduktor 
pociagu towarowego z Bydgoszczy | 
do Gdyni. W czasie jazdy złodzieje 
węglowi napadli na pociąg. Kiedy 
Pawłowski usiłował im przeszkodzić 


9 


| 
koie|owegG 


w kradzieży, jeden ze złodziei strzec” 
lił do niego z browninga. Kula trafiła 
kenduktora w serce . powodując 
śmierć natychmiastową. Tragicznie 
zmarły kolejarz osierócił żonę i dwo- 
je nieletnich dzieci. Zwłoki Pawłow- 
skiego przewiezione zostały do Byd- 
goszczy. (A). 


Lekarze grodzieńscy 
cdseparowaii sią od żydów 


W garnizonowym kasynie ofi-| 
cerskim odbyło się ostatnio zebra- | 
nie lekarzy - chrześcijan, na któ- | 
rym postanowiono oddzielić się i 
|stworzyć osobną organizację za- 
złożoną wyłącznie z 


gu swych wyjaśnień, świadek Ma- | tewski mogły płynąć jedynie ze |96 K. K. oraz pismo Urzędu Wo- |tralnym organie komunistycznej chrześcijan. Do nowej organizacji 


rian Beuermann, referent Urzędu | skarbu państwa litewu da 
Wojewódzkiego w Wilnie do. niądze te 

spraw litewskich, scharakteryzo- | przez banki 
wał działalność stowarzyszeń 


Narodowemu 
skiemu. 


3 MILIARDY 


W wyniku kontroli działalności 
tych stowarzyszeń, oraz obserwa- 
€ji tych prac w terenie, ustalono 
ich przeciętne budżety roczne, Oś: S 
które przedstawiają się nasiępu- | słali żydzi: M. Rubinstein, I. Sza- 
jąco: Litewskie Tow. Oświatowe | piro, J. Rozenberg, H. Rabino- 
„Ritas“ w Wilnie — 540.000 zł., Wicz, Jaffe i inni. 

Tow. „Ritas“ w Święcianach — Na zapytanie prokuratora, 
436.000 zł., Litewskie Tow. Dobro- Świadek wie o zarzutach natury 
czynności — 500.000 zł., Litewskie, etycznej przeciwko  Staszysowi, 
Tow. św. Kazimierza — 680.000 Padła odpowiedź, że na jednym z 
zł, Litewskie Tow, Oświatowe [ostatnich nielegalnych posiedzeń 
„Kultura“ — 200.000 zł., *Litew- P)łego Narodowego Komitetu Li- 
skie Tow. Naukowe 50.000 zł., Zw. tewskiego w połowie października 
Nauczycielstwa Litewskiego — 80. "* b. jeden Z przywódców tegu Ko- 
tys. zł., Litewskie Tow. Rolnicze— | mitetu, krytykując działalność Sta 
400.000 zł, Litewskie Tow. „Trzeź | SZysa, oświadczył: „Można kraść, 
wość* — 20.000 zł. Łącznie więc lecz nie tak olbrzymie sumy, jakie 


Komitetowi Litew- | w Gdańsku. 


I OD ŻYDÓW 
Nadto w ostatnich latach Sta- 


na akcję skierowaną przeciw Pol- 


szys otrzymał ok. 1.409.099 zł. od! 
żydów kowieńskich. Pieniądze te 


sce na terenie Wileńszczyzny prze 


czy 


Z frontu pracy 


| 


I 

Jak już pisaliśmy, sytuacja pra 
'cowników umysłowych nie jest 
| lepsza od sytuacji robotników fi- 
zycznych, którzy ostatnio wielo- 
|krotnie przez zbiorowe akcje 
| strajkowe musieli walczyć o lep- 
| sze dla siebie prawa i o znośne 
przynajmniej warunki pracy - i 
zarobków .W ślad za naszym ar- 
jtykułem otrzymaliśmy bliższe 
informacje o działalności Fundu- 
szu Pracy a właściwie jego ekspo 


stowarzyszenia te  rozporządzały. 
olbrzymią sumą około 3 miliardów | 
złotych. | 


BUDZET 500 TYS. — 
DOCHODY 10 ZŁ. 

Świadek wskazał na dyspřoporT- 
cję, jaka zachodzi między natural- 
nymi dochodami a wydatkami 
tych stowarzyszeń i jako przykład 
przytoczył, iż Litewskie Tow. Do- 
broczynności, którego budżet wy- | 
nosi rocznie pół miliona złotych 
na rok 1938-my  preliminowało 
składek członkowskich 10 zł, (wy-! 
rażnie złotych dziesięć). Gimna- 
zjum litewskie w Wilnie, którego 
budżet na rok 1937-my wynosi 
102.000 zł, przewiduje wpływ z 
opiat uczniowskich w wysokości , 
3.000 zł., z czego 2.000 zł. przezna- 
cza na stypendia dla uczniów.. 


PIENIĄDZE Z LITWY 

Rozpatrując sytuację organiza- 
cji litewskich, świadek stwierdza, 
że Narodowy Komitet Litewski, 
kierujący działalnością tych orga- 
nizacji był finansowany przez na- 
stępujące «organizacje zagranicz- 
ne: Żelazny Fundusz Wileński, 
przy Związku Wyzwolenia Wilna 
w Kownie, Fundusz im. Basanowi 
cza przy Tow. Wilnian w Kownie, 
Związek Popierania Litwinów Za-, 
granicą, organizacje litewskie w 
Ameryce i Skarb państwa litew-, 
skiego. Analizując możliwości fi- 
nansowę tych organizacji zagra” | 
nicznych, św. Beuermann oświad- 
czył że milionowe sumy jakimi roz , 


W GRÓJCU 


zaprenumerować „A BC“ można 
u p. Józefa Zaszewskiego 
ul. Skargi 21. 


DO 


$. BOBOWNIK 


PALTA, ubrania, bielizna gotowe i na miarę, krawaty krajowe 1 zagra- 
niczne oraz wszelkie artykuły mody męskiej. N ŚWIAT 49. tel. 2.22-17. 


RZEZ ZY 
D © m 


Towarowy JERZY SZYNKLĘWSKI 


CHMIELNA 35 


WEŁNY — JEDWABIE 


nowości sezonu. Płótna, kołdry, 
palta uczniowskie, ceny najniższe 


POLSKA SPÓŁKA 
POŃRCZOSZNICZA 
Właśc. JAN ŁAZEWICZ 


Warszawa — ZGODA 4 
tel. 5.27-08 


CZYTELNIKÓW A 


POLACY KUEUJĄ tylko u POL 


kradnie Staszys'*. 


APLAUZ 
KOMUNISTÓW 
Po przesłuchaniu świadków obie 
strony zgłosiły wnioski w sprawie 
włączenia dodatkowych dokumen- 
tów. Prokurator zgłosił dwa do- i 
kumenty: dokument iatu 
wileńskiej stwierdzający, że prze- 
ciwko członkom b. Litewskiego 


zytury dla pracowników umysło- 
wych w Warszawie przy ul, Mar- 
szaikowskiej 141. 


5 TYGODNI PRACY 
. ROCZNIE 


Instytucja ta posiada  olbrzy- 
mią ewidencję bezrobotnych pra- 
|cowników. umysłowych, których 
kieruje na tak, niestety rzadkie 
miejsca pracy, i jednocześnie dy- 


Komitetu Narodowego prowadzo- sponuje bardzo poważnym środe 


Pokazy odbywają się w czasie 
od dnia 8 do 20 listopada b. r. włącznie ®© 


DOM TOWAROWY BRACIA JABŁKOWSCY 


BRACKA 25 


€ J FDRAĄA ścijańskich 


chęć do ogółu kupiectwa pol 
zdobyły sobie ogólne uznanie 


Tw 


od 1838 r. 
tmy S. HISZPAŃS 


F- CIESZKOWSKI szco 
NowyŚwiarf2 


CAS TEL926-08 


ck Obuwie Łuk KRUK 
SAN MARSZAŁKOWSKA 150 
KAPELUSZE CZAPKI, CHŁODNA 43 


wojskowe. spartowe | uczniowskie 
— 


SUXNIE, PŁASZCZE, KOSTIUMY 
„Antoinette 
Mi, ierozoiimskie 35 (nad Lotcm) 


Antoni CZEKAY Marszałkowska 08 


| ZZ Z 
Żyrandoie, abażury 
ostatnie nowości 


B. BAUCHU CHMIELNA 26 


wielki 


wybór 


AKÓ 


STAŁYM KONTAKCIE z LONDYNEM I PARYŻEM 


istniejąca pracownia szewcka 


zapewnia swej najbardziej wymagającej klienteli maxi mum 


WYGODY, KLASYCZNEGO WYKWINTU | WYTRWAŁOŚCI obuwie 


| ją | K Borkiewia I L. Czerwiński Marszał- 
MAD APIC poranek 


LAMPY A ŻYRANDOLE 


najnowsze włrory 


"kiem pozwalającym zatrudniać 
bezrobotnych na krótki przeciąg 
czasu, “ É 
Bezrobotni pracownicy umysło 
wi za pośrednictwem Funduszu 
Pracy mogą być przez 5 tygodni 
jw ciągu roku kolejno zatrudnie- 
ni w następujących warsztatach 
pracy: Rada Szkolna, Zarząd 
Miejski, Ośrodki zdrowia, i Ko- 
lonie oraz Półkolonie letnie. 
PRZYWILEJE DLA 
ŻYDÓW 
Za pracę w tych instytucjach 
bezrobotni pracownicy umysłowi 
otrzymują przeciętnie 5 zł. dzien- 
nie i to pozwolić ma na zaiago- 
dzenie ich bardzo licznych po- 
trzeb w okresie bezrobocia 
- Organizacja tego rodzaju da- 
wałaby niewątpliwie pewne rezul 
taty, gdyby podział pracy ' doko- 
nywany był sprawiedliwie i gdy- 
by wszyscy bezrobotni kolejno 
otrzymywali pracę. IGR 
Tymczasem, jak nas info: mu- 
ją zainteresowani bezrobotni, 8y- 
tuacja przedstawia się wręcz 
f odwrotnie. Niewiadomo, za czyim 
„wpływem, a w każdym razie bez 
uzasadnionych powodów, uprzy- 
wilejowani są żydzi, którzy otrzy 
mują pracę na okres „czasu v 
wiele większy, niż przypada na 
ijednego bezrobotnego pracowni- 
ka umysłowego i nizktórzy z nich 
zatrudnieni byli prawie stale w 
į wymienionych wyżej — instytu- 
F cjach. 


| UPRZYWILEJOWANI 


Dla informacji tych czynni- 
pA które niewątpliwie winny 
| Fruhośoyśii pracowników umy- 
| - . K 2 
| stowych sprawą, wymieniamy kil 


p 


(ka nazwisk tych żydów, którzy 
| cieszyli się specjalnymi przywi- 


|lejami, po prostu dla sprawdzenia ` 


ich ewidencji. Są to np. Zajdel, 


Rozengarten, Wafel, Habergritz, ; 


Wiernik i inni, 
POMARAŃCZE 
I WINOGRONA 
Dia ilustracji, że sprawa ta 
znajduje jednak swe uzasadnie- 
nie, przypomnijmy jeszcze o innej 
historii, która w zagadkowy spo- 
| sób utonęła w przepastnych szu- 
pfiaiagh kierownictwa Funduszu 
Pracy, Otóż znana była sprawa, 
| że bezrobotni żydzi Zajdel i Ro- 


z przeszkód, tamujących akcję spolszczenia naszego handlu jest nieumiejętność wielu firm chrze- 
Wywołuje to wśród kupujących 
zamieszczamy poniżej wykaz 
jak I co do umiarkowanej ceny, czy so:idnej obsługi. 


obchodzenia się z klientem. 
skiego. Aby temu zapobiec, 
tak Co do jakości towaru, 


od 1838 r. 
KR1 Hrat.-przedm. 7, tel. 6-48-02 


hŃentekKcja dziecięca, bielizna damska, 
peńczochy, tryketsże 

Jadwiga Cegiewska 
AI. Jerozolimska 7. 


KOLDRY WATCWE, KOCE 


Warszawa 
MONIUSZKI 4 


w: 


się zainteresować tą krzywdzącą | 


zu. Pie- j jewódzkiego Wileńskiego zawiera- | partii Zachodniej Białorusi, który | zgłosiło swe przystąpienie 28 leka 
Staszys otrzymywał ' jące notatkę, jaka ukazała się w | bierze gorąco w obronę Staszysa. | rzy. Ten czyn lekarzy godny jest 
zagraniczne w Rzy- 
li- | mie, Rydze i Dyneburgu oraz za 
tewskich w Polsce, podlegających | pośrednictwem Dresdener Banku 


zengarten usiłowali pozyskać so- 
bie kierownika ekspozytury fun- 
duszu pracy na Marszałkowskiej 
141, wówczas p. Długosza, poda- 
rowaniem mu skrzynki winogron 
i pomarańcz. 

PRZENIESIENIE Du 

OZONU 


Sprawa ta zostaca skierowana 
do. odpowiednich władz.  Rozpo- 
częto dochodzenie, ale jakie były 
wyniki nie wiadomo. A warto by 
je ujawnić chociażby tylko dla 
uspokojenia  wzburzonej opinii 
licznych bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, oraz dla zabez- 
pieczenia opinii tak poważnej in- 
stytucji, jaką jest Fundusz Pra- 
cy. 

Wiadomem narazie jest tylko, 
że kierownik p. Długosz przenie- 
siony został do OZN w aleje 
Ujazdowskie 28. 


KRONIKA -FRONTU PRACY 


ZA GRANICĄ 


Urzędnicy węgierscy otrzymaja 
podwyżkę pensji przeciętnie o 5 
procent i akcja ta wediug postano- 
wień rządu zostanie rozpoczęta jesz- 
cze przed świetami Bożego Narodze- 
nia. Podwyżka ma wyrównać różni- 
cę powstałą z obniżenia pensji w 
(1935 roku, - 


W POLSCE 

W. kopalni „Silesia” w Czechowi- 
cach, w nocy z 2 na 3 bm. wybuchł 
strajk okupacyjny. Górnicy zażądali 
(podwyżki płac o 10 procent i do ich 
akcji przyłączyła się część załogi elek 
| trowni na terenie kopalni. Żądania 
górników zostały odrzucone przez 
dyrekcję, 


a 

Węgiel na raty Otrzymają emeryci 
miejscy, w wyniku porozumienia z 
Miejskimi Zakładami  Opałowymi. 
Węgiel będzie dostarczany po cenach 
rynkowych a należność płatna bę- 
dzie w sześciu ratach miesięcznych. 

* * 


+ 

W przemyśle dzianym w Łodzi, 
' na skutek konterencji w Okręgowym 
Inspektoracie Pracy, zażegnany zo- 
stał zatarg zagrażający od kilku ty- 
godni. Uzgodnion szereg spornych 
| punktów i przewidziano podpisanie 
| zbiorowej umowy ostatecznie likwidu 
jącej sprawę. 


* * 


` + 
W fabrycć obrabiarek „Pionier“ 
w Warszawie przy ul. Krochmalnej 
75, wybuchł strajk 90-ciu robotników. 
Domagają się oni wypłaty zaległych 
zarobków. Strajk do chwili obecne! 
ma przebieg spokojny, 
= 


HDUN GPWYJENZW 
PIŻAMY 
MARSZAŁKOWSKA 92 


DPDOIECELARNA, 
Sxkiciap, Kruszialgy 
T.Z. OSIŃSKI 
Marszatkowska RAR j 


LAMPY NAFTO 


„graetza”, lichtarze i świeczniki kośc 


Konfekcja meska 
Ki. Sziauszewysiłci 
JEROZOLIMSKA 3a 


SUKNIE, PŁASZCZE, KOSTIUMY 
„J ELEONORA" 
CHMIELNA 2. Honorujemy czeki 
„Kupiec Polski”. 


firm chrześc jańskich, które 


KRAWATY, SZLAFROKI, BONŻWUNŁRCII 


RÓ. CZEBMMAW 


' Diamond”, „PETROMAX” i spirytusowe, żyrandole, żarówki, kuchenki 


D. H. inż. 8. MUSZYŃSKI. Chmielna 36. 


ska 59. Wyrób własny - ceny fabryczne 
mme w 


ł p. Czytelnikom ABC 15% rabatu. 


jak największego uznania i dowo- 

dzi, iż idea oddzielenia się od ży- 

dów idzie przez młodzież akade- 

micką w całe społeczeństwo, przy- 

czyniając się do szybkiego odży- 
dzenia życia polskiego. Dodać 
trzeba, że w Grodnie ilość lekarzy- _ 
żydów jest dwukrotnie wyższa niż 
Polaków. (H.). 


| Krzywda bezrobotnych pracowników umysłowych 


Przywileje dla żydów w Funduszu Pracy 


Co sę stało ze sprawą pomarańcz i winogron? 


KRZYWDA DO 
+ NAPRAWIENIA 


Jak więc się okazuje, w obec- 
nie tak trudnych warunkach, kie- 
dy liczne rzesze bezrobotnych 
pracowników umysłowych nie mo 
gą liczyć na otrzymanie pracy 
bez tak zw. protekcji, poświęcona 
im instytucja, jaką jest Fundusz 
Pracy nie spełnia jednak należy- 
cie swojego zadania, jeżeli dzie- 
ją się tego rodzaju historie. 

Sprawa ta winna być całkowi= 
cie i w należyty sposób wyjaśŚnio- 
na, aby ci wszyscy bezrobotni, 
którzy czują w tej chwili swoją 
wielką krzywdę z powodu uprzy- 
wilejowania żydów, wiedzieli do- 
kładnie, że jedyna instytucja, 
która się nimi opiekuje, pracuje 
sprawiedliwie, troszcząc się na 
równi i o ich głodne rodziny. 


iesięć tysięcy górników okupuje 
w krakowskim Zagłębiu węglowym 
kopalnie: Bory, Piisudski, Jan Kan- 
ty, Kościuszko i Sobieski. Powodem 
strajku jest nieuwzględnienie przez 
przemysłowców żądania wprowadze- 
nia w kopalniach krótszej normy 
pracy. j 


+. 


Prezes Rady Ministrów. ger Sla- 
woj - Składkowski przedłużył okres 
ulgowych spłat zaliczek na uposaże- 
nia urzędnicze w wysokości 40 pro- 
cent. względnie 50 procent, do dnia 
31 marca 1938 r. 

«© * 


* k 

Czterystu roboiników strajkuje w 
łódzkich wytwórniach chusteczek kie 
szonkowych. Kilkuzłotowe zarobki, 
jakie osiągają za tygodniową pracę 
zmusiły ich do tego rodzaju wystą- 
pienia, strajk trwa. 

= * > * 

Zakończony został strajk w fabry- 
ce Griinbauma w Warszawie, Chłod- 
na 30, gdzie robotnicy uzyskali pod- 
wyżkę płac w wysokości od 10 do 20 
procent L pS 


Zzbił koiege 
kamieniem 


(c) Uczniowie IY. klasy szkoły po- 
wszechnej Sokół ł Fredro ze Skaimie- 
rzyc powiat Ostrów podczas zabawy 
wszczęli pomiędzy sobą  Sprzeczkę, 
która zamieniła się w bójkę. Nagle 
Fredro począł uciekać, a za nim Sokół 
rzucił kamieniem tak nieszczęśliwie, 
że ugodzii go w giowę, rozbijajac mu 
czaszkę. ' - 


nieusprawiedliwioną nie- 


(róg Nowogroazkiej) 


FIRANKI, siatki, tluie w wiel- | 
kim wyborze po'eca fabrycz. skład 


M. CELIŃSKI Marszałkowska 38 


e * 


WO- ŻAROWE 


ielne 


Bielizna, PuHowery, Swetry, Pończochy, 
Skarpetki K. GLi NICKA 
Krucza 35, Chmielna 27, Marszałkow- 


UBIORY, garnitury, palta, futra mẹ- 
skie, damskie, gotowe i na zamó- 
wienia. |. SYTA Marszałkowska 60 


== Su 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Odżydzić samorząd przemysłowo-handlowy. 


AS 
E 
=; 


ać o polskim 


mogą jedynie Polacy 


W wygłoszonym "na ostatnim 
plenarnym zebraniu Izby Prze- 
mysło - Handiowej w Warszawie 
reieracie o wytycznych działalno- 
ści samorządu przemysłowo - han 
dlowego w obecnych warunkach 
gospodarczych, p. dyr. J. Jaku- 
bowski poruszył szereg cieka 
wych kwestyj, które interesują 
nietylko sfery przemysłowo-han- 
dlowe, lecz szerszy ogół społeczeń- 
stwa. 


ORGANIZACJA HAN- 

DLU WEWNETRZNEGO 
Przede wszystkim więc zrozu- 

miałe zainteresowanie wzbudza 
sprawa organizacji handlu we- 
wnętrznego. Całość prac progra- 
mowych w zakresie organizacji 
handiu wewnętrznego ujmuje re- 
ferent w trzech zasadniczych kie 
runkach, a mianowicie: 1) pod- 
niesienie poziomu zawodowego o- 
sób zatrudnionych w handlu o- 
raz przygotowanie kadr przy” 
szłych kupców, 2) wyposażenie 
handlu w niezbędne dla należy- 
tego spełniania usług środki i 
techniczne urządzenia, 3) usuwa- 
nie wad strukturalnych,, znie 
kształcających aparat  dystrybu- 
cyjny i wypaczających jego roz- 
wój. 

PODNOSZENIE POZIO- 
MU ZAWODOWEGO 
W celu podniesienia poziomu 

zawodowego w handlu należy m. 

inn. organizować dokształcające 

kursy objazdowe dla kupców i 

pracowników kupieckich. Pożą- 

dane byłoby również zorganizo- 
wanie Powszechnego Uniwersy- 


siedzibie izby jako ośrodek tie niezbędne dla należytego speł- 
kształcania kupców w zakresie i niania usług, Środki i urządzenia. 
teoretycznym i praktycznym. Du- | Należy więc uwzględnić w progra 
żą rolę odegrać może prowadze- mach inwestycyjnych państwa i 
nie specjalnych bibliotek „Kupca samorządów inwestycje z dziedzi 
Detalisty"*, obejmujących w ma- ny wyposażenia technicznego han 
tych, popularnych tomikach nie- dlu. Wszelkie plany regulacylne 
zbędne wiadomości techniczne, to | miast i osiedli tworzone być win- 
waroznawcze, prawne, admini- | ty pod kątem potrzeb handlu. Po- 
stracyjne itp. żądane jest również wypracowa- 
| Przy akcji poradniczej pewne nie wzorowych kramów. kiosków, 
| usługi oddać może także radio, w, VTz4ćzeń sklepowych, planów tar 
| programach którego wprowadzona gowisk oraz organizowanie tar- 
być winna stała skrzynka kupiec- gów i wystaw. zwłaszcza branżo- 


ka i „kwadrans kupca”. s | wych, o charakterze dydaktycz- 


PRZYGOTOWYWANIE po; żali 
NOWYCH KADR KU. POPRAWA STRUKTU- 
i PIECEICH RY HANDLU 


Sauuorząd przemysłowo - nandlo 
wy współdziałać musi w rozwoju 
organizacyj zawodowych kupiec- 
twa, zwłaszcza w odniesieniu do 
handlu najdrobniejszego, który 


i  Przywiązujac wielka rolę do; 
przygotowywania nowych kadr: 
kupieckich, samorząd przemysło- 
wo - handlowy winien utrzymy- 
wać staży kontakt z władzami o; 
raz ze szkołami ' handlowymi 
wszelkich typów w drodze udziału 
| przedstawicieli kupców w sądach! 
, opiekuńczych. Zacieśniena być 
winna współpraca z ośrodkami 
metodycznymi nauczycieli szkół 
handlowych oraz z instytucjami KŻ I DZY F 
pośrednictwa zawodowego. Ruw- akcji zbiorowego dziatania wśród 
nież prowadzić należy akcję na te, detalistów. 
renie wyższych uczelni handlo- PROPAGANDA HAN- 
wych, zmierzającą do uruchomie- DLU I ROLI KUPCA 
nia, względnie rozszerzenia wy-| Poza tymi trzema zasadniczymi 
kładów i seminariów w zakresie kierunkami prac programowych 
„organizacji i techniki handlu. w zakresie handlu wewnetrznego, 
Przede wszystkim należy położyć samorząd przemysłowo - hanJlo- 
nacisk na sprawę praktyk kupiec wy winien zorganizować stałą ak 
kich. | cję w zakresie propagandy spraw 
WYPOSAŻENIE TECH- handlu w Polsce i roli kupca w 
NICZNE HANDLU  |dystrybucji towarów. Akcja ta 


Niemałe znaczenie ma sprawa | prowadzona być winna za pośred- 


zapewnić mu pomoc zawodową. ` 

Najważniejszym i najpilniej- 
szym jednak zadaniem jest współ 
działanie w powstawaniu przed- 
siębiorstw handlu hurtowego, na 


należy otoczyć specjalaą opieką il 


drodze inicjowania i prowadzenia! 


za działalność publicystyczna pro- 
handlową, za powieści z życia ku- 

pieckiego i t. d. 

KONIECZNY 
WARUNEDB 
Pomyślany w ten sposób pro 
gram prac w zakresie organizacji 
handlu wewnętrznego, jest całko- 
wicie siuszny. Realizacja jego na- 
stąpić jednak może wówczas, gdy 
spełniony zostanie konieczny wa- 
(,Iunek — odżydzenie samorządu 
| przemysłowo - handlowego. W o- 
becnym bowiem stanie nie może 
być mowy o tym, gdyż żydzi. zasia 
dający w izbach, nie mngą mieć 
wplywu na organizację handlu 
polskiego, który wyzwala się spod 
supremacji į niewoli żydowskiej. 
Wpływu, który obecnie posiadają, 
| muszą być pozbawieni — leży to 
w interesie gospodarki narodowej. 
' A. S. 
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Świadczenia Ubezpiecz:lni 


u 


za granicą peńsiwa 


ubpezpieczaime Społeczne udzielają j się, stwierdzoną w trypie okrestonym 
także świadczeń w naturze poza gra w statucie Ubezpieczalni i nastąpił 


nicami Rzeczypospolitej. jeżeli natu- 


ralnie nie sprzeciwiają się temu umo ' 


wy międzynarodowe. 

Świadczenia takie przysiugują w 
przypadkach, gdy: a) uprawniony 
ma za granicą stałe miejsce zamiesz- 


kania w pasie pogranicznym, b) po-, 


za zezwoleniem komisji administra- 


cyjnej. 
Osobom, które nie odpowiadają 
powyższyni punktom, a uprawnione 


są do świadczeń Ubezpieczalni, wy- 
płaca ona zamiast św.adczeń w na- 
turze ryczał dzienny w wysokości 4 


byt uprawnionego za granicą wywo- procent od normy tygodniowego za 


łany został koniecznością leczenia 


Nowe Kredyty 


robku. 


dla rolnictwa 


5 ml. zł. na ops i hodowle bydła 


Komitet Ekonomiczny Mini- 
strów uchwalił uruchomienie kre- 
dytów obrotowych dla rolnietwa 
w wysokości 5 mil. zł. na opas i 
hodowlę bydła. Ma on być wyzy- 
skany w bież. roku kalendarzo- 
wym. 

Akcja kredytowa będzie prowa- 
dzona w formie kredytu zaliczko- 
wego. Kredyt ten, przeznaczony 
przede wszystkim dla drobnego 
rolnictwa, będzie zasadniczo kre- 
dytem rzeczowym, zabcezpieczo- 


bilans Banku Fo. skieso 


za 3 dekaię października r. b. 


W 3 dekadzie października r. b. za- 
pas zolta w Banku Polskim powięk- 
szył się o 0,7 mil, zł. do 432,8 mil. 
zl, a Stan pieniędzy zagranicznych i 
dewiz wzrósł o 0,9 mił. zł. do 36,0 mil. 
złotych. = 

Suma wykorzystanych kredytów 
| zwiększyła się o 20,5 mil. zł. do 635,2 
mil. zł, przy czym portfel wekslowy 
wzrósł o 15,2 mil. zł. do 562,6 mii. 


W TOMASZOWIE MAZ. - 


zaprenumerować „Ab C* mozna, 


tetu Kupieckiego, działającego w wyposażenia technicznego handlu 


ROBOT Y 


KRAWIEC 


1 KREDI 


CHRZEŚCIJANIN Wł, Jastrzębski MARSZAŁKOWSKA 86, tel. 9.29-78 


Wykonywiuje z wiasnych i powierzonych m 
ROBOTA RKANsSA — LECZ 


u p. Ulrycha | 
ul. Spalska 2 r 


M 


nictwem radia, prasy, konkursów 


«w firmach 
(irześci ańsk th 


ma każdy 
posiadacz 


HANDL. 


- SOil DAA 


WYTWÓRNIA Korc 


Dziecięcej 
PALTKA - SUKIENECZKI I 6R RNITURKI 


CEGŁA, DZIURAGKI, TROCINÓWKA 


wagonowo i detalicznie 


GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO 


Nowy Swiat 5@, tel. 692-59 


Weoieli koks i27 


Górnośląskie Towarzystwo, NOWY SWIAT SO 
zel. 6.02-69 


OBUWIE URBANA <żż:: 


GALANTERIA DAMSKA: KORONKI, APASZKI, ŻABOTY, PASKI i t p. | 
POLECA TANIO 


J. WILLIMKOWA 


Poznańska, 21-38 Il-gie podwórze. parter od 11-ej 


TRWAŁE 
ELEGANCKIE 


Chm.e!na 29 | 
Św. Krzyska 24 
Marszałno wska 40 


SKŁAD MASZYN DO PISANIA I ZAKŁAD MECHANICZNY 


M. BIAŁOBRZESKI Gaga Tien Urz porz 


do pisania t liczenią Uwaga: Po reor- | 
ZGODA 5, TEL. 229-67. 


ganizacji i przyjęciu nowycł shi facho- I 


wych polecam się nadal Sz. Klienteli, | 


przetworów Eranciszek 


chemiczny ch | smsan 


K. JARKIEWIC 


JAWOROWSKI 


Warszawa ZIELNA io 


Sprzedaż Hurtowa i Detaliczna 


NANY w stolicy MAGMY STEFANA PROSIŃSKIEGO 7" 


z wykwintnych ubiorów męskich, W ewa Ś-to Krzyska 26, tel. 285.09 


UBIORY 


Czytelnikom ABC 20%, zniżki f 


zł, portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych powiększył się o 3,6 mil. 
zł „do 46,5 mil. zł. a stan pożyczek 
zabezpieczonych zastawami zwiększył 
się o 1,7 mił. zł du 26,1 mil. zi. Za- 
pas polskich monet srebrnych i bilonu 
obniżył się o 19,4 mil. zł. do 13, 
mil. zł. Pozycje „inne aktywa” i „in- 
ne pasywa” uległy zwiększeniu, pier- 
wsze o 6,3 mil. zł. do 247,1 mil. zi. 
druga zaś o 1,2 mił. zł. do 201,0 mil. 
zł, Natychmiast płatne zobowiązania 
spadły o 83.0 mil. zł. do 215,2 mil. 
zł Obieg biletów bankowych — w 
wyniku wyżej omówionych zmian — 
wzrósł © 90,6 mil. zł. do 1.039,8 mil. 
zł. Pokrycie złotem wynosi 35,80 proc. | 
Stopa dyskontowa 5 proc., stopa od 
pożyczek zastawowych 6 procent. 


zes KUPIEC POLI 


nym dodatkowo osobistym zobo» 
wiązaniem wekslowym  kredyto- 
biorców dla usunięcia ryzyka wie 
rzyciela na wypadek choroby lub 
upadku zastawionej sztuki. 
Kredyt na opas bydła — w for- 
mie rejestrowego zastawu roini- 
czego — będzie udzielany na pod 
stawie przepisów rozporządzenia 


| Prezydenta Rz. z dn. 28. 3. 1928 


r. o rejestrowym zastawie rolni- 
czym i rozporządzenia ministrów: 
Skarbu, Sprawiedliwości oraz Ro' 
nictwa i R. R. z dn. 14. 7. 1928 r. 
o rejestrowym zastawie rolniczym 
i znakach zastawniczych. i 

Uruchomienie kredytów dla ho- 


| dowli zwierząt przyczyni się nie- 


wątpliwie do osłabienia spadku 
stanu pogłowia, kredyty zaś na 
opas zwierząt wpłyną na zwięk- 
szenie ilości zwierząt gospodar- 
skich, stawianych przez rolników 
na opas, co winno Sspowdować 
usunięcia nadmiernej podaży 
hudźca na rynku i podniesienie 
jakości materiału rzeźnego. 


W PELPLINIE 


zaprenumerować „AŃKC” 

u p. Nadolnego, 

ul. Bronisława Pierackiego 
(Kiosk (Gazetowy). 


można 


Zielna 50 


ret. 310-11 


ADRY © DESZCZYNY © DYKTY © FORNIERY 


krajowe i zagraniczne i 


ateriatów | Imi WERNER 1. GRZ YBO 


J— SKWAR. 


Honorujemy Bony Kupiec Polski | WIELKA 2, I ptr. róg Chmielnej gotowych i na zamówienie 
| ZZO | BE] 


FUTRA, 


Feli 


PALTA JESIENNE ZIMOWE i FUTRA 


z własnych 1 powierzonych materlałów po'eca 


zs 


M. GROCHOWSKI 


UTRA-LIGY „ 


ELEGANCKIE TRWALE 
JEDYNIE Z PRACOWNI MISTRZA -s 


5. KUSIĄKOWSKIEGO 4 


WAREZ AWA WARECKA 11* ] 


PA 


DYWANY PERSKIE 
Y. PBARVARI 


ut. Warecka 9, te!. 6.92-55 


Kupno, Sprzedaż, Komis. 
' Przy sklepie warsztat reperacyjny 


Warszawa 


ul. Gęsia 99 tel. 11.36.54 


ap all a 4--12 
p- tont tel 273-04 


Robota wykwintna 
Wykoname solidne 


9999999999 


|BIELIZNA — KRAWATY | 


TRYKOTAŻE — PYJAMY it. p. 
BIELIZNA na miarę 


ADAM ZIEMSKI 


Marszałkowska 106 


09699090900094 


Poleca: wysokiej jakości wyroby własnej produkcji, : 
WYBORÓWE mydło do prania, mydło biaie „AKA- 
DEMICKIE*. Mydło szare maziste mydło płynne glicerynowe 


SW 


PALTA, 
FRAKI - SMOKINGI, BURKI kurtki i spodnie do butów, Krój dodat 
ki pierwszorzędne. Ceny b. przystępne. 


poleca ostatnie modeie 
okryć isukiemn 
75% a L 


UBRANIA 


x 


MĘSKIE, DAMSKIE Ii UCZNIOWSKIE, tylko w hurtowym SKŁADZIE ubiorow 


Warszawa, NOWY - S WIAT Na 36 m. 30 I p'ętro 


Palta męskie. damskie i garnitury oł 35 zł. — Uczniowskie ubiory po specjalnie niskich cenach. 


ksa Peciaka 


SKORZANA GALANTERIA 


piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje po cenach orzystępnych 


[ZEE ag" zli 


MAMUSIA--TATUŚ— SYNEK 


BABCIA,  DZIADZIO, WNUCZKĄ 
WSZYSCY MOGĄ SFOTOGRAFO- 
WAĆ SIĘ RAZEM 1 ODDZIELNIE 
NIE WYCHODZĄC Z DOMU. 12 róż: 
nych fotografij zł. 5.70. Fotografów 
wysyła do mieszkań EL-CHA-FILM, 
BRACKA 17. informacje i zgłoszenia 
Tel. 2-78-60. Fotografujemy bez ma- 
gnezy przy specjalnej lampie. 


ZAPRAWA do podłóg w różnych ko- 
lorach. Żądajcie tylko mydeł laworo: 


wskiego które są gwarancją dobroci. 


ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich 
i współpracuje tylko z chrześcijańskimi biurami 


'gioszeń 
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"i 


grzy pelnaj wydajności i 
sięgu, przez zastosowan 


OSZCZĘGNOŚĘ 


dlo wszystkich! SUPER 


ge vkladu „EKONOMIZATOR PRĄDU”. 
TELEFUNKEN-FENOMEN M 2. zużywę 
23 wałów pradu t.j. byle co mola tarówką, 
NA PRĄDZIE 
WYNOSI OKOŁO zł. 3.60 miesięcznie, 
ce sianowi 18, raty miesięcznej za len 
odbiornik, „EKONOMIZATOR PRĄDU 
jest zastosowany iedynia w superzę Tale. 
łunken-Fenomer_ M r.. stwarzając z nie- 
go noijoszczęóniajszą cuperhetarodynę 
no rynku; a dzięki wysokim wartościom 
technicznym. wspaniałemu tenowi, nis 

kiej cenia. wygadnym spłatom, stanowi 
najadpowiędniejszą suparheterodynę 


świalowym ze 
ie rewelacyjne 


FENOMEN 


z .EKONOMIZATOREM PRĄDU”. 
Cena Zł. 289,- za getówkę. Na raty; 
zaliczka ZŁ 20.- i 16121 mies po Zł. 20— 


Zwycięstwo młodzieży polskiej 


w walce o ghetto ławkowe 
na kursach im. sen. H. Bruna 


W piątek rakońcsyi się strajk oku- 
pźcyjny na kursach handiowych im. 
rienryką Bruna. jak wiadomo, sirajk 

wskutek _ nieuwzgiędnienia 
„przes radę pedagogiczną żądań ucz- 
miów Polaków, domagających się 
wprowadzenia ghetta ławkowego na 
terenie szkoły, 

Rada pędagogiczna postanowiła za- 


łatwić sprawę kompromisowo, dzie- 
łąc na trzy oddziały. Utwo- 


Gw szkół zaw. 


Min. W. R O. P. 


Ghetto ławkowe - 

€ w Poznaniu 

w Wyższej Szkole Budowy Ma- 
szyn w Poznaniu wprowadzono t. 
sw. ghetto ławkowe. Studenci = 
życzi, których liczba j:st zresztą 
bardzo nikła, mają miejsca wy- 
snaczone w ostatnich łąwkach. 


[06 


RÓŻNE 
| aaa 

(oBRMRa firma. Garde- 
AA. | rybę starą męską, zamie- 
niam na pierwszorzędne bielskie ma- 
teriały. Białecki; telefon 3.39-08. 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 


Warszawa 
$. OLSZEWSKI Koszykowa 48, 
poleca bieliznę: damską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu 
stonoszę i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje cd i$12 r. to proc. rabatu d'a 
okaziciela nin. ogloszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa. 
(= wojskowe, pols 
eyjne, urzędnicze, 0- 
raz sportowe, szoferskie 
studenckie, uczniowskie, 
poleca: Cieszkowski, 12 
Nowy Świat !2. Uwaga! obok Agri- 
lu, tel. 9.26-98, 
K apelusze męskie 
zrzerabism na 
modnę fagony, odówie 
sa tam, farbują. Ciesz- 
kowski 12 Nowy Świat 12. Uwaga! 
okok Agrilu, telefon 9-26-98 
KRAWATY w dużym: wyborze 
ed  najskromniej- 
szych do wykwintnych sprzedaje naj 
taniej oraz odświeża używane, pra- 
cownie Łagowskiego W-wa, Marszał: 
kowska 123-2 1 p. Hurt — detal. 
kt) g wiatio ~- dzwonki — radio- 
KA anteny. Pogotowle chrze- 
ścijańskie. Telefor 8.54-15. 
świeże skuteczne przy Skle- 
ZIOŁA rozie, cukrzycy, nerkach, 
wąttobie i innych  poleea Zielarnia 
Księżęca 6 — 4, 
| bag Sprzedaż ziół leczniczych 
na różne choroby, dia osób, od 


starców do dzięci. Ceny niskie. Nowy 
świat 12 m. 12, tel. 8-67-50. 


MEBLE 
HAET TE 
ebile  naājsuchszego 


À, drzewa, solidnej ro- 
boty. Komplety, różne 3ztu- 
ki pojedyncze, wyjątkowo 
tanic. Proszę sprawdzić. Wytwórnia 
chrześcijański, Grzybowska 38 — 13. 


Krzywobłacki, E 


Oraz sen Ewert w bardzo ostrym 
przemówieniu potępił postępownnie 
uczniów » chrześcijan, i zakomuniko- 
wał im decyzję o zamknięciu szkoły. 
Jednocześnie zawiadomiono rodziców 
Polaków, że mogą odebrać papiery 
swych synów z kancelarii kursów. 
Rodzice jednak oświadczyli, że papie- 


ABC — NOWINY CDUZIENNY 


towi, Stanisiawowi Fiekarskiemu, w 
Poznaniu sporządzono akt oskarżenia. 
Prokurator zarzuca mu usiłowanie o- 
szustwa w stosunku do klientów i 
wyłudzanie 
przez fałszywe zapewnienia o swych 'stał zawieszony w czynnościach przez 


ATA 


s 


czyściiszotuje. b 


WYRÓB ZAKLADOV 
POLSKA SPOŁKA AKCYJNA BYDGOSZE 


a "Z 


wszystko? 


W ślady Parylewiczcwej 
vstąpił adwokat poznzński 


POZNAŃ, 6. 11. Przeciw adwoka- | 


wysokich honorariów 


szczególnymi sędziami. Poza tym akt 
oskarżenia zarzuca adw. Piekarskie- 
mu zniesławienie sędziów sądu okrę- 
gowego w Pozńaniu przez udzielanie 
klientom tego rodzaju zapewnień. 
W związku z tym adw. Piekarski zo- 


rzekomych zażyłych stosunkach z po- Radę Adwokacką w Poznaniu, 


ry zabiorą tylko w razie oficjalnego ‘ 


zaniknięcia gay 

Ostatecznie miodzież polską dzięki 
swej zdecydowanej postawie odniosła 
zwycięstwo, Wczoraj zapadła w za- 
rządzie kursów decyzja, mócą której 
podzielono młodzież na trzy oddziały 
z całkowitym odseparowaniem żydów. 


Walka o ghetto w Wiinie 
Możliwości dymisii Rektora U. $. B. 


Rektor Uniwersytetu Stefana Bato; 
rego w Wilnis Ks. Prof. Wóycicki o- 
świadczył przed delegacją żydowską, 
że uważa sytuacje na uniwersytecie 
za bardzo poważiią. Prelesorswie nie 
mogą się zdobyć na jędnolitę zdanie. 
nat akademięki odrzucił cały szereg 
projekiów mających załatwić sprawę 
oddzielnych ławek. Tymczasem wpro- 
wadzenią oddzielnych ławek dia ży: 
dów sdecydowanie domaga się wiek» 
pzość polsk, młodz. akademick. Rektor 
nie mogąc przeciwstawiać się tym żą- 
daniom, w razie niemożliwości utrzy» 


mania spokoju, będzie zinuszony po- 
dać się do dymisjł. (ms). 


Straż porządkowa 
na U. S$. B. 


Kolo Prawników USB wystąpiło do 
władz uniwersyteckich z projeklem u- 
tworzenia „drużyn porządkowych”, 
które by pilnowały zachowania-w ag- 


I istniat po zeszłorocznej biokadzie, t.j. 
| aby studenci żydzi siedzieli w ławkach 
| po lewej stronie sal wykładowych. 


„ABC“ „walczy 0 


ŁOSZENIA DROBNE 


| | oś tapicerskie, higie- 
) niczne Fotel-łóżka, kozęta 
ki tanio, udzielam kredytu, Wspól- 
na 28. 


apczany nowoczesne  tapl- 
cerskie; Fotele łóżka, ko- 
zetki, raty. Chłodna 19. Pietruszew- 


ski. 
A. TAPCZAN semaga 
» picerskie, Oto- 
many, Kożetki, Fotele-Łóżka, Kans- 
py-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa- 
na. Chłodna 64. 
Firma chrześci* 


MEBL jońska „Lięż- 


kow ski” Nowy Świat 
Duży wybór powoczes- 39 
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


nojedvneze 
MEBLE firma  chrześcijań- 
ska  „Ciężkowski* 
Plac Trzech Krzyży 12 pa 
ieca duży wybór nowoczesnych me- 
bli Warunki dogodne. Szvuki poje 


dyńcze. 
MEBLE gotowe i na zamówienia 
aryrób własny. Gorgaa i 


Karyłowski. Firma Chrześcijańska, u!. 


Nowogrodzką 8. 

E stylowe ı nowoczesne 
MEBL Szlony, Gabinety, Sy 
pialnie, Stołowe oraz urządzenia ku- 
chni, przedpokojów i sztuki pojecyh- 
czę. Dział mebli tapicerskich poleca 
A Lenczewski i Ska. Mazowiecka 10 


MEBLE Sem 


gotowe I ra zamówienia 

własnego wyrobu poleca 
Chrzesuijanska Wytwórnia  Karyłow- 
fki 1 Gorgas, ul Świętokrzyska 2- 
MEBLE NALE ta 


iicki, Nowy Świat 39. 

git okrągłe owalne rozsuwane wla- 
snego wyrobu polecą  Stelarnia. 

| Warecka 12. 


| KUPNO, SPRZEDAZ 
aa a 


H 


„ag || R WE | -i R mom. a 


59- 
Rade- 


kupować 
ne. St, 


= NK 
——L———LLL A NY w Z ZZ aaam aaa ImaaaaaaaooooooauŘħĖÁ 


- aszynyg do, pisania 
Torpedo, podróżne 
biurowe:  arytmomatry 


Thales: duży wybór na 
szy!: okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
| Remonty. Maczunder Marszał 
i kowska 83 teL 700-05, 


Polskę bez żydów 


iolonczelę kupię najchetniej wto- 
W ską. Okrty: ,, on”. AI, Jerozolim 
i skie 3a, pokój nr. 10. 


inorośla szlachetne  owocujące, 

dwułetnie 1.25 morele, brzoskwi- 
nie, inne drzewka 2 złote. Sprzedaw- 
cy poszukiwani. Zakrzewski, Mar- 
| szałkowska 79-88. 


l 


r gumowe, bryczki, powozy, tur- 
gony nowe, używane tanio poleca. 
Grzybowska 51 Milewski tel. 2.,58-69. 


MA S l Y N Y naprawia Kkonserwur 


je najlepiej najtaniej W. de Lautans. 
Nawy Świat 59, 287-68, 


MIÓD 
aa) 


I 
3 MIÓD racyjny. Różne ga- 


tunki. Przy 10 kg. rabat, 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 
Złota 4, teleton 6.62-38. z 


INTERESY HANDLOWE 
Dodi S 


kcje lombardy w Warszawie odstą- 
pię i stanowisko w Zarządzie. Oter- 
ty „Stanowisko“, „Par“, Bracka 17. 


NAUKA : WYCHOWANIE 
iemieckiega wyucząm, godziny wie- 
czorowė, Tamka Ji m. 23. 


| 


l 


T Tańców nowe kompiety, rozpor 
s l czyna bBaletmistrz Mieczkowe 
ski, Nowy Świąt 37. Specjalnie szkol- 
ne — niedziela, 


PRACE ZAOFIARUWANE 
ZEK RT IEEE 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 

Administracji ABU”, Warszawa, 
AL Jerozolimskie ga. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zuofiarowamy pracy šm 
mieszczarny z ustępstwem 60 pros 
W wypadkach uzasadnionych bespla: 
tnie. 


PRACE POSZUKIWANE 
RĘNE>TOE ZSP AT NP PEA E 
gra pracowniczka bankowa poszu- 

kuje kasjerstwa lub innej pracy. 
Poważne rekomendacje I świadectwa. 
Łaskawe zgłoszenia „ABC“. 


dytoriach stanu faktycznego, jaki zó-- 


| wie, p. t: 


100% gwarancji, kur | £ 


należeć do icwe 


W oficjalnym czasopiśmie gręcko - 
katolickim biskupstwa w Stanisławo. 
„Wistnyk  Stanislawiskoi 
Eparchii* mr. X — XL znajduje się 
zasządzenie |. E ks. biskupa Grze- 
gorza Chomyszyna zabraniające 
wszystkim grecko » katolickim  księ: 
żom pod sankcją dyscypliny kanosnicz 
nej, należeć do stowarzyszeń świec- | 


j 


|księżom grecko-katolickm nie wolno 


rzysiw św eck ch 


| kich? Zarządzenie podkreśla, iż du- 
chowieństwo ruskie winno przejść do 
porządku nad bałamutinym komuna- 
łem, że „duchownym nie woino ustę- 
pować z placu boju, lecz wciskać się 
do towarzystw świeckich w celu 
zjednywania ludzi do pozytywnej i 
pożytecznej pracy“. (js.). | 


PERSIL 


SŁONCE 
Wschód] Zachód 


|=] 15-58 

KSIĘŻYC 
sel ; ZAC 

13-34 | 18-52 


9—17 | 1—R 


LISTOPAD 


NIEDZIELA 


zis św. Nikandra 
Jutro św. Gertrudy 


Wyrok 


w sprawie o napad 
na Str. Dzmokrztyczną 


Sąd Okręgowy ogłosił wyrw w 
procesie o rozpędzenie wiecu Stone 
nicrwa Demokratycznego w Warsta- 
wie. Mikliński, który strzelił i srana 
kierownika bojówki demokratycznej 
otrzymał jeden rok więzienia. Dale? 
oskarżeni: Nowak, Kwasieborski I 
Kowalski po 6 miesięcy aresztu g 58e 
wieszeniem. Czwartego oskarżonego 
sąd uwolnił, 


Kronika prowincjonalna 


GRODNO 
POŻYTECZNA PLACÓWKA 
CHRZEŚCIJAŃSKA 
Ruchliwą i znana w Grodnie spół. 
dzięlnia ogrodniczo-pszczelarska otwo» 
rzyła ostatnio własny sklep przy ul 
Orlicz Dreszera w łokalu Bazaru Prze- 
mysłu Ludowega. r 
"Bazar Frzemysłu “Ludowego przę+ 
ujósł swój sklep do lokalu „Jutrzenki“ 
przy ul. Orzeszkowej. (H). 
KRYZYS TEATRU 
Teatr Miejski w Grodnie, cieszący 
się dotychczas gorącym poparciem 
społeczeństwa, w bieżącym sezonie 
zaczyna caraz częściej święcić pustka- 
mi nawet na premierach. Przyczyną 
tego smutnego zjawiska jest słaby ze- 
spół artystyczny. (H.). 
+ byc ZAS 
ZA DUSZE 
„POLEGŁYCH POLICJANTOW 
„ (JK) Za spokój duszy $. p. oficerów 
i szeregowych Policji Państwowej, po- 
ległych w obronie zycia | mienia oby- 
watęjj na terenie województwa jubel- 
skiego, odbędzie się w dniu 10 listo- 
ada b. r. o godzinie 10 rano w ko- 
ściele katedralnym w Lublinie nabo- 
żeństwo żatobne. 
POWRÓT WIOSNY f 
(JK) W związku z piękną t ciepłą 
pogodą, jaką od kilkunastu dni panuje 
na terenie powiatu garwolińskiego, na 
polach, łąkach i w ogrodach pou Gar- 
wojińem zakwitły pó raz drugi wio» 
senne kwiaty. Na polach posiane po 
żniwach zboża ozime; jak żyto, jęcz- 
mień — wyrosło do wysokości pół me- 


SIEKIERĄ W PLECY _ 

(JK) W osadzie Czemierniki pod 
Lubartowem w czasie bójki Kosiński 
Wacław uderzył siekierą w plecy Ta- 
deusza Skowronka. Po przewiezieniu 
do szpitala Skowronek wskutek ol- 
brzymiej rany zmarł, 


do pisania liczenia | tra 


wów 

TOW. PRZYJACIÓŁ TEATRU © 
Na posiedzeniu komisji teatralnej 
Zarządu Miejskiego powzięto myśl 
założenia „Towarzystwa Przyjaciół 
Teatru“ we Lwowie. Towarzystwo po 
pularyzowaioby teatry wśród najszer- 
szych sfer drogą urządzenia specjal- 
nych propagandowych pogadanek tea- 


walny, f 
REKTOR ARCHIWUM 

Prezydent miastą zamiąnował dy» 
rektorem archiwum miejskiego dr. 
Badeckiego, dotyckczasowego wice + 
dyrektora tej instytucji. W ten sposób 
zarząd archiwum oddzielony został od 
działu muzeów miejskich, które łącz- 
nie z archiwum pozostawaty pad dy- 
rekcją dr. Czołowskiego. 


OSTRÓW 
40 PRACOWNIKÓW 
ZWOLNIONO Ż PRACY 
(c) W tych dniach zwolniono z pra- 
cy 40 pracowników kolejowych è wat- 
£ztatów Kolejowych ze Skalmierzyc 
Nowych pow. Ostrów, Ze względu na 
nadehodzącą zimę, i zwiększenie się 
quudieści utrzymania, fakt powyższy 
przysporzy trosk zwolnionym. 
OSOBISTE 


(e) Przed komisią egzaminacyjną w | d 


oznaniu złożył egzamin adwokacki 
p. Kazimierz Kałwinski, syn znanego 
obywatela astrowskiego p. Michala 
Ka wińskiego. Nowy adwokat zamie- 
rza osiedlić się w Ostrowie. 
Dotychczasowy dyrektor Kasy Po- 
życzkowej w Ostrowie p. Roth zrezy- 
gnował z zajmowanego stanowiska i 
przeniósi się na stałe do Łodzi. 
ZECER STRACIŁ RĘKĘ 
£c) Zatrudniony w drukarni p. Ste- 


fana Rowińskiega w Ostrowie zecer 
I maszynista Władysław zamierzał u- 
chwycić zerwany w maszynie sznurek. 
W tej chwili maszyna przecięla mu 
prawą rękę tak nięszczęśliwie, że le- 
dwę trzyma się przy skórze. 

Zachodzi obawa że Kopiński b 
mai odjętą rękę aż po łokieć. 
PUMURZE a - 

TARGI MEBLOWE W NOWEM « 

W Nowem ódbyła się Konterencja 
cechu stolarskiego 1 komitetu organi- 
zącyjuego pierwszych nowskich tar- 
gów meblowych. Debarowano nad ko- 
miecznośgią urządzenia targów mec- 
blowyck w Nowem, które jest najpo- 
ważniejszym ośrodkiem pomorskiego 
przemysłu mebioweg» pa Bydavszczy. 

NADUŻYCIA W DZIALDULWIE 

Burmistrz miasta Dzasiowa zwolnił 
z, siużby urzędnika m.ejskiego, Al- 
fonsa Jasińskiego, skierowując jedno- 
cześni* doniesien'>» «ʻo prokuratora 
frzeciwko Jasihskiemu 9 nadużycia 
służbowe. Jasiński został aresztowany, 
W zarządzię miejskim w Działdowie 
STANISŁAWÓW 

OKRADZENIE RLASZTORU 

W Stanisławowie okradziony został 
klasztor QQ. Bazylianów przy ul. Sa. 
pieżyńskiej. Nieznany sprawca dostał 
się do refektarza klasztornego przez 
nłedomknięte okna i skradł artykuty 
spożywcze, bieliznę pościelową i habi- 
ty. Tej samej nocy niewyśledzeni na 
razie sprawcy włamali się do apteki 
Jana Micka i rozpruli kasę ognictrwa- 
łą, zostali jednak spłoszeni i uciekli nie 
zabierając żadnych łupów, (jS.). 

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE 

Dotychczasowy prezes Sądu Okrę- 
gowego w Stanisławowie, dr. Karol 
Zieliński zosiai przeniesiony na rów- 
uorzędne stanowisko do Kielc. Na je- 
go miejsce przychodzi do Stanisławo- 
wa dotychczasowy prezes Sądu Okrę- 
gowego w Złoczowie, dr. Zborowski, 
który przed kilku laty był wicepreze- 
sem stanisławowskiego Sądu Okręgo- 
wego. (js.). 

NOWY BURMISTRZ 

Rada Miejska w Haliczu dokonaia 
wyboru nowego burmistrza w osobie 
p. Śranisława Hucińskiego, emer. ko- 
mornika. 


: Kronika 


gdzie 


„ włowski wystrzelił z wi 


przeprowadza się w tej chwili rewizję 
„w cęlu ustalenia ścisiej wysokości gym 
które sprzeniewierzono. (8.) © © 
WYBIŁ OKO WYSTRZAŁEM 
Z WIATRÓWKI 

W Tczewie 19-letni Zygmunt Ps- 
atrówki doto- 
ietniego Władysława Baszty, trafiając 
go w Oko. (a), -+ 


SLASK 


_ ŚMIERTELNE ZATRUCIE 
t 


LNE E GAZAMI 
W podziemiach kopalni w Pszowie 
wydarzył się Az Pa au Góre 
nik przodowy, Paweł Micęk, przez nje- 
ostrożność wszedł do zagazowanęgo 
chodnika i uległ zatruciu gazami ko 
palnianymi. Zatrutego nie zdoiano ede 
„ratować. Miœk osierocił liczną Toe 


dzinę. 
| WŚCIEKŁY PIES 

W Szerokiej (pow. pszczyński), %0- 
jawił się onegdaj wściekły pies, który 
pokąsai trzech idących do kościała 
mężczyzn, Wincentego Machnika, Ste- 
iana Michalskiego i Wilhelma Biatona, 
Pies następnie zbiegł w kierunku pow. 
rybnickiego. 
WILNO 

MAŁY PLAN INWESTYCYJNY 

WILNA 


| Zarząd miasta opracował plan inwte 
Stycyjny Wilna opiewający na kwote 
7 milionów zł. Plan ten przewiduje bu. 
dowę wielkiej hydroelektrowni na Wi- 
tii w Szyłanach, nowej rzeźni eks- 
portowej oraz wiele robót drogo. 
wych. (m8.). 

NOWY DOM SPÓŁDZIELCZY 
„W Weronawie pow. lidzkiepa zë- 
wiązał się komitet budowy Dome 
Spółdzielczego. Dom Spółdzielczy sta 
nie w rynku i będzie mieścić sklep 
spółdzielni, Kasę Stefczyka, mieczat* 
nię, piekarnię i sale na zebranią I 
przedstawienia. (ms). 

KONFERENCJA DZIEKANÓW 

Dnia 16 b. m. w salach pałacu Ar- 
cybiskupiego w Wilnie odbędzie się 
konferencją dziekanów z terenu archi- 
diecezji wileńskiej, Na konierencji bẹ- 
dą omówione sprawy duszpasterskie. 
Przewodniczyć będzie osobiście J, E. 
ks. Arcybiskup - Metropolita wileński 
R. Jałbrzykowski, (m5.). 


poznańska 


r 
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TEATR pol pat | 
: „Damy i hu SH 
R AR WIELKI: „Wieczna -e 


KINA 
APOLLO: „Skłamałam”. 
CORSO: „Kapitan Biood”. 
GLORIA: „Tylko raz kochała”. 
GWJAZDĄ: „Szesnastolatka", 
METROPOLIS: „Więzy miłości”, 
OŚWIĄTOWĘ T.C.L.: „Orzeł leci 
do Chin”. 
RENAISSANCE: „Niesamowity 


om . 
SŁOŃCE: „Słódme niebo“, 
ŚWIT: „Dabły wybrzeży”, 
WILSONA : „ły co w Ostrej świe- 
cisz Bramie". 

GOŚĆ Z NIEMIEC 
W Poznaniu bawił wczoraj naczel- 


"nv redaktor „Frankfurter Volkszei- 


tung“, Gustaw Staebe, który odbywa į inauguracji wzięło 
podróż po Folsce. Przybył on do Po- | osób. Byli również obecni przedstawi- 


znania z Gdyni, Po złożeniu wizyty 
prezydentowi miasta zwiedził w towa- 


rzystwie przedstawiciela zarządy mia: 
sta zabytki Poznania. 
WYCIECZKA 
SZLACHTY ZAGRODOWEJ 

Przyjeżdża do Poznanią wycieczka 
kompanii szlachty zagrodowej z Przę- 
myśia, odbywająca abecnie służbę 
wojskową. 

Kompania przyjedzie da Poznasia z 
orkiestrą, która będzie koncertować 
"wukrormie po południu na placu Węl- 
ności. W Poznaniu zatrzyma się jeden 
dzień. 

W auli gimnazjum im. Paderewskie- 
go odbyła się uroczysta inauguracja 
nowego roku szkolnego na Uniwersye 
tecie Powszechnym im. Kasprowicza, 
Poza przemówieniami wysłuchano re- 
ferztu dr. Bartkowiaka na temat „Jan 
Kochanowski poeta złotego wieku li- 
teratury polskiej". W _ uroczystości 
udział Okołó 500 


ciele władz 


szkolnych į samorządo. 
wych, 


ABC — NOWIKY. CODZIENNE — Str. 
Zydzi finansowali -separatystów wileńskich 
Nieoficjalny ambasador Kowna 


oskarżony o nadużycia dewizowe 


WILNO. 5.11. Dziś w Sądzie' polskiego I przyłączenia do Lit-; pieniądze z kół żydowskich. Na 


PARYŻ, 5. 11. 


kręgowym rozpoczął się proces, wy. Miało to być osiągnięte drogą | przestrzeni kilku ostatnich lat o- | „Le Journal" twierdzi, że upadek 


przeciwko Konstantemu Staszyso- 
wi, prezesowi litewskiego komite- 
tu narodowego, oskarżonemu o 
przestępstwa dewizowe. 

Staszys nie przyznaje się do wi- 
ny. Pieniądze otrzymywał drogą 
legalną. 

Prokurator stawia pytania: — 
Czy pan wypłacał w Polsce eme- 
rytury ? 

Osk.: Ja nie wypiacałem, tylko 
wręczałem. 

Prok.: Skąd były te pieniądze? 

Osk.: Z kasy emerytalnej. 

Prok.: Gdzie się ta kasa znaj- 
daje? 

Osk.: W Kownie. 

Staszys przyznaje się, że pod- 
tzas pogrzebu działacza litew- 
skiego w Wilnie dr. Basanowicza, 
spotkał się z prof. Zimajtisem. 
założycielem Związku wyzwolenia 
Wilna, od którego otrzymał kilka- 
dziesiąt tysięcy. Staszys nie pa- 
mięta celu, w jakim prezydiurą 
rady ministrów w Kownie prze- 


słało na jego ręce 6 tys. dolarów. | szości polskiej w Niemczech i| mniejszości słusznych warunków 


Oskarżony nie umie wytłuma- 


czyć znalezionego u niego reje-' 


stru przemytników, jak również 
nię wie, skąd pochodzi bibuła nie- 
legalna związku wyzwolenia Wil- 
na, znaleziona w bibliotekach i 
ńwietlicach  organizacyj 
skich, o czym, jako prezes litew- 
skiego komitetu narodowego, mu- 
siai wiedzieć. 

Przy ustalaniu! kontaktów Sta- 
azysa £ zagranicą wychodzą na 
jaw przyjazne stosunki oskarźo- 
nego z wpływowymi jednostkami 
na Litwie, jak: prezydent Smeto- 
na, Tubelis i Alexandrowicz — 
z litewskiego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, wychowanek li- 
tewskiego gimnazjum w Wilnie. 

Następują pytania w sprawie 
nabywania nieruchomości przez 
niego i towarzystwa litewskie w 
Wilnie. 

W zwiazku z tym okazało się, 
ża Staszys m. in. nabył w Wilnie 


przy ul. Dąbrowskiego 5, nieru-/ 


chamość, za którą zapłacił 60 ty- 
sięcy dolarów, w tym 28 tys. go- 
tówką, co brło w wyraźnej dys- 
proporcji z jego stanem material- 
nym, gdyż jeszcze kilka lat wcze- 


śniej ubiegał się o stanowisko 


kierownika apteki miejskiej z pen 
sją 250 zł. 


litew- ` 


| wytwcrzenia atmosfery litewsko- 
ści, budzenia antagonizmów i 
przygotowywanie kadry bojowni- 
ków ruchu separatystycznego. 
Litewski Komitet Narodowy o 
płacał kierowników ruchu litew- 
skiego na Wileńszczyźnie oraz kol 
, porterów bibuły zagranicę. 
Staszys otrzymywał ponadto 


trzymał z tego źródła 1,400.000 frontu północnego spowodował 
zł. Fakt ten -umotywowany jest załamanie się ducha w szeregach 
współdziałaniem żydów w akcji, rządowych. Katalończycy nawią- 
wyzwolenia Wilra. | zaliby chętnie pertraktacje z gen. 
Świadek stwierdza, że Litewski, Franco, rząd jednak w dalszym 
Komitet Narodowy był nieoficja!- | ciągu zdecydowany jest na prowa 
ną ekspozyturą Związku Wyzwole į dzenie wojny. ; 
nia Wilna na terenie Wileńszczyz , Powzięto tu już szereg środków 
ny. |ostrożności w związku z wycofy- 


Korespondent: waniem ochotników. 


Walencja oświadczyła, IŻ w SZe- 


100 tysiecy ochotników cudzoziemskich 


w szeregach czerwonej Hiszpanii 


będzie teraz udawało Hiszpanów 
| 


międzynarodowych trzeba obl% 
czać przynajmniej na 70 tys 


regach yządowych walczy zaled- prócz cudzoziemców znajdujących 


wie 15 tys. ochotników. W 
czywistości jednak istnieje 


rze: 


się w brygadach mieszanych. Licz 


23 ba ich wynosi conajmniej 30 tys. 


brygad międzynarodowych, liczą- | Razera więc walczy po stronie rzą 


cych po 2, 3 a czasem nawet 4 ty- 
siące żoinierzy. 

Poza tym istnieją brygady mie- 
szane. - 

Sily walczące w 23 brygadach 


Jeszcze jedna deklaracia 


ogłoszenie umowy poisko-niemieckiej 
o poszanowaniu praw mniejszości 


W piątek wieczorem, w mysl ku bezwzględnej lojalnosci człon- 
, Zapowiedzi ogłoszono peiny tekst | ków mniejszości w stosunku do 
- |państwa, którego Są obywatela- 


umowy. Brzmi ona; 

„Rząd polski i rząd niemiecki 
miały sposobność omówić w spo- 
| sób przyjazny położenie mniej- 


, mniejszości 
sce. 


niemieckiej w Pol: 
Wyrażają one jednomyślne 


się w daiszym ciągu wykazuje 
swą wartość. 

W trakcie 1ozmowy zostało je- 
dnocześnie stwierdzone, że sto- 
Sunki poisko - niemieckie nie po- 
winny być przez sprawę gdańską 
narażane na trudności. 
bytu 1 harmonijnego współżycia | ` Również w piątek kanclerz Hit- 
z większością narodową, co przy- Jer przyjął przedstawicieli Związ 


mi. 
Powyższe zasady ustalone zo- 
stały w dążeniu do zapewnienia 


przeświadczenie, że traktowanie j czyni się do rozwoju i zacieśnie- ku Polaków w Niemczech, w skła- 
a 


tvch mniejszości posiada 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
przyjaznych stosunków  sąsiedz- 
kich między Polską a Niemcami, 
oraz że pomyślnie położenie tych 
mniejszości może być w każdym 
z obu krajów o tyle skuteczniej 
zapewnione, o ile większa istnieć 
będzie pewność, że w drugim 
kraju będzie się postępowało w 
myśl takich samych zasad. 
Dlaiego też obydwa rządy 
stwierdzić mogły z  zadowole- 
niem, że każde z obu państw u- 
znaje w ramach swej suwerenno- 
ści dla siebie za miarodajne na- 


stępujące wytyczne w postępo- 
waniu wobec wymienionych 
mniejszości, 


1. Wzajemny stosunek dla naro 
dowości polskiej i niemieckiej za- 


kazuje sam przez się wszelkiego | 


usiłowania przymusowego asymi- 
 lowania. mniejszości, poddawania 
,w wątpliwość przynależności do 
„niej, iub czynienia utrudnień w 
ujawnieniu tej przynależności W 


duże nia przyjaznych stosunków są- 


; š Ą > dzie: dr. Józef Kaczmarek, pre- 
siędzkich między polską a Niem- „zes Związku Polaków, p. która. 
cami ienei deklaraci oza. | ek i dr. Olenkowski. 
Y anałogiczn = 4 gt 7a] Jak wiadomo, parę miesięcy te- 
an niemieckiego jest pojecie „4 zarząd Związku Polaków w 
j większości narodowej ujęte * Niemczech złożył Hitlerowi ob-' 


słowie „Staatsroik ". iał i 
BERLIN, 5.11. Kanclerz Rzeszy 3, 3 MEMOTIA w Sprawie prze- 
śladowań ludności polskiej przez 


; przyjął dziś ambacadora R. P. w 3 | 
Berlinie, p. Lipskiego, W rozmo- urzędy partyjne i państwowe. 
wiez ambasadorem kanclerz dał Kanclerz Hitler zwię LELA a a 
wyraz swemu zadowoleniu, że u- dłuższy czas z odpowiedzią i do- 
dało się obecnie osiągnąć porozu- | PIET w piątek przyjął delegację | 
mienie w szczególnie dla polsko. | Zwiazku Polaków. F | 
niemieckich stosunków ważnej ! 
dziedzinie mniejszości, przez ca 
zostałe udowodnióne, że dekiara- 

| cja polsko-niemiecka 7 26.1.1934 
r. į przewidziana w niej droga 

| bezpośredniego - porozumiewania 


+ 
. 


Pan Prezydent R. P. przyjął 
ambasadora niemieckiego w War- 
szawie p. von Moltke. W rozmo- | 
wie z ambasadorem Pan Prezy- j 


Pleb'scyi na Unix ersyiecie lwowskim 
„w sprawie ghetta ławkowego 


LWÓW, 5. 11. Rektor Uniwer-| nazwiskiem, podając rok i wy- 


(szczególności nie będzie wcale 
wywierany nacisk na młodocia- 
nych członków mniejszości w ce- 


syietu lwowskiego postanowił roz- 
wiązać sprawę spory o oddzielne 
ławki dla studentów żydów, drogą 


dział. Rektor przeprowadzi na tej 
zasadzie podział miejsc w po- 
szczególnych salach wykładowych. 


lu ich wynarodowienia. 


ogłoszenia plebiscytu wśród stu- 


dent dał wyraz swemu zadowole* 
niu, że udałe się obecnie osią- 
gnąć porozuraienie szczególnie w 
ważnej dła polsko - niemieckich 
stosunków w dziedzinie mniej- 
SZOŚCI. 


dowej w Hiszpanii około 100 tys. 
cudzoziemskich ochotników. 

Wobec zarysowywania się moż. 
liwości wycofania się ochotni- 
ków, rząd walencki przedsięwziął 
już szereg środków zmierzających 
do zamaskowania rzeczywistege 
stanu rzeczy. W pierwszym rzę 
dzie wielu cudzoziemców mówią» 
cych już po hiszpańsku zostało 
przeniesionych do normalnych for 
macyj wojskowych. Na ich zaś 
miejsce przesyła się niedawne 
zmobilizowanych rekrutów. Poza 
tym pewna liczba ochotników za- 
granicznych zostanie ubrana w 
mundury gwardii cywilnej, dzięki 
czemu część kontyngentu ochot» 
ników cudzoziemskich będzie prze 
niesiona do służby mającej cha. 
rakter nie tyle wojska, ile raczej 
policji. 


Poseł Dudziński zapowiada 
aniesiene ustiw przzcwż/Iow;ccy 


BYDGOSZCZ, 5. 11. Poseł Du- | na zbliżającej się sesji parlamem- 
dziński, przemawiając na zebra- tarnej grupa poselska przedłoży 
niu Kółek Rolniczych w Korono- szereg ustaw, mających na celu 
wie (pow. bydgoski), przedstawił wyzwolenie życia polskiego z obe- 
konieczność akcji przeciwżydow-, cnej niewoli gospodarczej żydów. 


skiej, oraz przeciw obcemu kapi- 
tałowi w Polsce. Zapowiedział, że 


| i obcego kapitału. 


Gospodarka „Dziennika Porannego” 
przed sądem 


w Ew handlowym toczył się, dowyim w kwocie 6 tysięcy złotych i 
w piątek praces o ogłoszenie upadlo» ; wąipliwymi 


wierzytelnościami od 


ści spółdzielni „Oświata*, wydającej | swych prenumeratorów, zalegających 


„Dziennik Poranny". jak wiadomo, 
przed paru dniami kurator ZNP wy- 
stapi do Sądu Handlowego z wnio- 
skiem o ogłoszenie upadłości „Dzien- 
nikowi Porannemu*, finansowanemu 
z funduszów ZNP. W irybie zabezpie- 
czenia żądania sąd ustanowił se- 
kwesir nad „Dziennikiem Porannym“ 
i zarządca przymusowy zawiesi: wy- 
dawniciwo. : 

W świeile ziozonych dokumentów, 
bilansów spółdzielni I Ł d. okazuje się 
że zobowiązania wydawnictwa wyra- 
żają się poważną suma 206 tySięcy 
złotych, Na to wszystko spółdzieinia 
rozporządza jedynie kapitałem zakła- 


z opłatą aboaimentu pisna, „Dzien- 
nik Poranny“ winien jest pracowni- 
kom z tytułu zaległych pensji Około 
15 tysięcy złotych, a Związkowi Nau- 
czycielstwa Folskiego około 72 tysię- 
cy. 
Formalnie Związek zaangażowany 


kości” 3 tysiecy Zotych. Jak 


z tego, bezprawnie ZNP wpłacił 
kadziesiąt tysięcy dodatkow. 

W imieniu Związku z ramienia ku- 
ratora występował adw. Erazm Paw- 
ski, który analizując sytuację finanse. 
wa wydawnictwa, w konkluzji żądał 
ogioszenia upadłości, przeciwko wnio- 
skowi oponowali rzecznicy spółdzielej 


Na zapytanie — jakie jest ŻTÓ- | 2, Członkowie mniejszości ma- 
dło zarobkowania oskarżonego, ją prawo swobodnego używania 
odpowiada. że nic nie robi. ! swego języka w słowie i piśmie, 

Na pytanie, skąd u oskarżone- į bistych i gospodarczych, jak też w 
go znałazły się weksle właścicieli (stych i gospodarczych, jak też w 
nieruchomości w Wilnie, oskar- prąsje i na zebraniach publicz- 
żony odpowiada: Nie przypomi: | nych. 
nam sobie, jestem zmęczony. Pielęgnowanie języka lub oby- 

- Oskarżony nie zaprzecza, że czajów ojczystych, zarówno w ły- 
bawiący w Wilnie przejazdem] ciu publicznym, jak i prywatnym. 
adwokat Bohdziunas, wręczył mu | przez członków mniejszości nie 
sumę 100 tys.'zł., a Tyszkus-Tysz- pocjągnie za sobą ujemnych dla 
kiewicz — sumę poważniejszą. nich następstw. 


dentów. 


W terminie od 6 do 10 listopa- 
da zainteresowani złożyć mają w 


rektoracie odpowiednią deklara- | 


cję, w której oświadczą, czy chcą 
siedzieć oddzielnie z młodzieżą 
wszechpolską, czy pragną siedzieć 
razem ze studentami - żydami, 
albo też czy w ogóle nie chcą sie- 
dzieć ani z żydami ani z młodzie- 
żą wszechpolską tylko oddzielnie. 


Każdy student będzie musiał 


GOTOWE : NA ZAMÓWIENIE 
mA 


Urzecćnikom miejskim Poznania 
„nie wono kupować u żydów 


Tymczasowy prezydent Pozna 
nia wydał do podwładnych sobie 


adwokaci: Nagórski i Pawłowski, 
Ogłoszenie wyroku w tej sensacyj- 
nej sprawie nastąpi za parę dni. .. 
Pracownicy „Dziennika Porannego” 
jako protest przeciw  sekwestrowi 
ogłosili strajk okupacyjny. l F 


Napad na p. Musioła 


W piątek o g. E-ej rano grupa 
młodych ludzi na ul. Brzozowej 
obrzuciła przechodzącego ulicą 
| kuratora ZNP p. Musioła . zgniły- 
którym zwraca im uwagę, „iż jest mi jajami. 
moralnym obowiązkiem każdego, Natychmiast po zajściu wszy- 
urzędnika miejskiego popierać sey uczestnicy jego zbiegli. 


| 


Ole' Zaremba - 


WSPÓLNA 3 


Z kolei sąd przechodzi do prze- 
słuchania świadków. 

Jako pierwszy zeznaje inspek- 
tor do walki z przestępczością 
skarbową, Abczyński, który skła- 
da zeznania silnie obciążające 0- 
akarżonego. 

W «czasie 1-szej rewizji znale- 
słono u Staszysa zohydzające Pol- 
akę, a wydane przez związek wy- 
zwolenia Wilna, medaliony, z któ- 
rych pochodzenia Staszys nie u- 
mie się wytłumaczyć. 

Urzędnik do spraw litewskich 
w Urzędzie Wojewódzkim Beyer- 
man mówił, że poszczególne orga- 
nizacje, subsydiowane przez Naro 
dowy Kómitet Litewski miały bu- 
dżety przekraczające sumę 3 mi- 
livnów złotych rocznie. Dla sub- 
sydiowania tych towarzystw Ko- 
mitet musiał czerpać środki z zew 
nątrz, przy czym mógł wchodzić 
w grę jedynie skarb państwa li- 
tewskiego oraz żelazny fundusz 
wiłeński, istniejący przy Związku 
Wyzwolenia Wilna. 

Świaaęk utrzymuje, że Kowno 
żądało od Litewskiego Komitetu 
Narodowego przygotowania tere- 
nu do oderwania części państwa 
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3. Członkom mniejszości zapew- 


deklarację podpisać imieniem i| urzędników miejskich okólnik, w 


nione będzie prawo zrzeszenia się 
w stowarzyszenia również o cha- 
rakterze kulturalnym i gospodar- 
czym. 

4. Mniejszość może zakładać i 
uirzymywać szkoły z nauczaniem 
w języku ojczystym. 

W dziedzinie kościelnej przy- 
znane będzie członkom mniejszo- 
ści prawo pielęgnowania życia re- 
ligijnego, w swym ojczystym ję- 
zyku oraz prawo organizacji ko- 
ścielnej. Stosunki istniejące w 
dziedzinie wyznaniowej i działal- 
ności dohroczynnej nie będą przed 
miotem ingerencji. 

5. Członkom mniejszości nie 
mogą być czynione utrudnienia 
lub stawiane przeszkody z powo- 
du ich przynależności do mniej- 
szości przy wyborze lub wykony- 
waniu zawodu lub w działalności 
‘gospodarczej. Korzystają oni w 
dziedzinie gospodarczej z tych sa 
mych praw, co członkowie więk- 
szości. W szczególności co do po- 
siadania i nabywania nierucho- 
mości. 

Powyższe zasady nie mogą w 
żadnym razie naruszać obowiąz 


P. premier Składkowski udał 
się 5 b. m. na teren województwa 
białostockiego. . 

P. premier bawił m. in. we wsi 
Wyszonki Kościelne, pow. wyso- 


dekoracji policjantów, którzy bra- 
li udział w wypadkach z 15 wrze- 
śnia. 

De dekorowanych pan premier 


= 


ŁÓDŹ, 5. 1L. W Pabianicach 
usiłowano dokonać zamachu na 
wicóprezydenta miasta Pabianic, 
Antoniego Szczerkowskiego. 

30-letni Nikodem Kluszczyński. 
właściciel kiosku z gazetami i pa- 
pierosami. podejrzewając, że wi- 
ceprezydent 
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4.00 Wyd. B (z premia książkową) zł. 5.50 


Zaleski 


ko-mazowieckiego, gdzie dokonał | 


Prezes Rady M.nistrów 
dekoru e po ic antów w Wyszonkach 


wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym stwierdził, że żołnierze 
policji odparli napad, gdyż ha- 
słem ich było utrzymanie ładu i 
porządku. 

Następnie premier zwiedził dwa 
gospodarstwa we wsi Naguszewo, 
powiatu ostrowskiego, stwierdza- 
iac nikłość zbiorów zarówno w 
ziarnie. w słomie i w paszy. 


Nieudany zamach 
na wiceprezyzenta Pab anic 


"cie mu koncesji na kiosk, wtarg- 
"ął z rewolwerem do jego miesz- 
kania. Sterroryzowawszy domowni 
ków przeszukał cał: mieszkanie, 
a nie znajdujao Szczerkowskiego 
udał się do gmachu Zarządu Miej 

| skiego, by dokonać zemsty. Został 


spowodował cofnię-| jednak ujęty przez policję. 


70 gr Notatki reklamowe — | zł. 


oddzielne wwrazy — tłusty druh 


wyjaśnienia cvfra (K.) 


Druk. Literacka S. z o. o. Warszawa, Al. Jerozolimska 121 


Cen» ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) 70 ur. w rek 


30 gr Nekiolozia pe 30 gi Irohne po 20 gr 
~ podwóijn:e. 


chrześcijańskie i polskie kupiec- 
two Poznania". 

W dalszym ciągu stwierdza p. 
prezydent, że towar dostarcza- 
ny przez domokrążnych agentów 
żydowskich jest maławartościowy 
i często bywa sprzedawany z ob- 
chodzeniem ustaw i przepisów. * 

Ponadto wytyka p. prezydent 
urzędnikom, że leczą się u leka- 
rzy nie polskiej narodowości, cho 


ciaż Poznań ma wielką ilość le-! 


karzy Polaków, specjalistów we 
wszystkich gałęziach medycyny 
Okólnik poza zachętą, zawiera 
także i rygory. P. prezydent o- 
strzega urzędników, zadłużonych 
u żydowskich dostawców, że nie 
będą mogli liczyć na żadne zalicz- 
ki į ułatwienia finansowe ze stro 
ny zarządu miejskiego 
+ Okólnik ma następujące zakoń- 
czenie: i 
Poczucie narodowe urzędników 
miejskich nie jest kwestią odrębną 
od służby. Dlatego też wypadki, o 
których wyżej ze smutkiem wspom 
niałem, będą dla mnie również kry- 
terium dla oceny służbowej i będę 
z nich wyciągał właściwe konse- 


kwencje. 


Komunikaty ' wyjaśnienie — 


za wyrał 


i 


Napad ten jest niewątpliwie 
ogniwem całego łańcucha aktów 
terroru i sabotażu, którym Fołks- 
front stara się ratować swoje 
przegrane na terenie nauczyciel- 
skim sprawy 


Zlikwidowano 
zatarg w przemyśle 
juiowym 
600) robotników wraca 


do pr.cy 

CZĘSTOCHOWA. 5. 11. Odbyło 
się posiedzenie komisji rozjem- 
czej w sprawie zatargu w prze- 
myśle jutowym, w wyniku które- 
go zostało wydane orzeczenie, 
przyznające strajkującym robot- 
nikom podwyżkę płac w granicach 
od 6 do 10 procent. > 

Wobec likwidacji zatargu sześć 
tysięcy robotników powróci dó 
swych warsztatów pracy. 
BRES TAE zdan WSJ s) 
„ W piątek po południu zmarł w War- 
szawie na anewryzm serca Bolesław 
Leśmian, członek Polskiej Akademii 
Literatury. 


a O Z O O 
za mitisce wysokosci 1 milimetra przez szerukość ledre! Szpak 

ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt: na l-ej stronie — | zł 

łamach (wśród ogłoszeń) — 
150 m, opisy specjalne — 3 zł 
duże litery w oułoszeniach „drubuych” ficzy się za 
Notatki reklamowe Ornacza się cyfrą (N.). a komunikaty — 
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